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Syria nie godz sie na decyzje Ligi 
Narodów w sprawie Aleks^ndretty
Jerozolim a, 6 . 2 PA T. Na zebraniu  p ro testa­

cyjnym w Damaszku, w którym  wzięło udział 
kilka tysięcy osób, p rem ier syryjski D - .mai 
M oddan Bej wygłosił przem ów ienie, w którym  
oświadczył, że Syria nigdy się nie zgodzi na 
obecne załatwienie kwestii Alek^andt e lty  i  ze 
walczyć będzie do ostatniego tchu o przyłącze' 
nie tej prowincji do Syni. XTed‘ug krążących 
p<*gło»ek, prem ier M addan Bej udać się ma na 
czele delegacji syryjskiej do Paryża i  Genewy.

Takie Arabowie 
paieefyńscy protestują

Jerozolim a, ri. 2. PA T. Naczelny kom itet a- 
rabski w Palestynie wysłał telegram y do Ligi 
Narodów i francuskiego m inisterstw a spraw  
zagranicznych, protestując ostro przeciwko w y  
łączeniu Aleksandretty i Antiochii z  republi­
k i syryjskiej, co zaostrzyć musi obecne popraw­
ne stosunki między Arabami i Fr-mrir,

Współpraca mufti'ego
z narodowymi socjalistami

Jerozolim a, 6 . 2. ŻAT. „H aboker“ donosi, że 
m ufti czyni obecnie starania celem wyzyska­
nia pielgrzym ek m uzułm ańskich do Mekki dia 
szerokiej agita/cji antysyjonistycznej. W edle 
in form acji tego dziennika, zpauy działacz sy* 
ryjski Sahib Arslan, k tó ry  obecnie upraw ia 
f lir t  z narodowym i socjalistami., pośredniczy 
między m uftim  a kierow nictw em  nazistycznym 
w spraw ie zorganizowania propagandy nazis- 
tycznej wśród pielgrzym ów m uzułm ańskich. 
M ufti prow adzi też rokow ania o uruchom ienie 
niem ieckiej linii okrętow ej do Dżeddy, aby 
prow adzić propagandę na tych okrętach.

Skazanie bombiarza
Jerozolim a, 6 . 2. ŻAT. Dziś ogłoszono wyrok 

w procesie Araba z Jaffy  Badija. k tóry  w cza­
sie rozruchów wysłał pocztą do Te] Awiwu ma- 
ezvuę p :ekielną. Badija za swój zbrodniczy 
czyn. k tóry  tylko dzięki szczęśliwemu przypad-
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kowi nie pociągnął za sobą ofiar w lud/iaich, 
skakany został na i o łat więzienia.

Juz żądają amnestii!
Jerozolim a, 6. 2- ŻAT. Cała prasa arabska 

zamieszcza artykuły , domagające się am nestii

Coś dla mądrych gospodyń!
Kapniesz jedno, a otrzymasz dwa. Zobacz w winie wy­
stawowym solidnej n  ■  w  ■ m  £  M  Wa j  

fachowej firmy , ,  Iw Mt W  S  w  a W  I w  ,
676kr Kraków, Bynek Gl. t  (ułg Siennej).

We wtorek posiedzenie 
Sejmu

fTetefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 . 2. (S in .) P le u a m e  posiedzenie 

Sejm u zostało zw ołane n a  9 bm . godzinę 10-tn 
rano .

dla terroryrtów , skazanych w związku z ostat­
nim i rozrucham i. Akcja ta m a charak ter nla* 
ńo wy

Zjazd Hisładrutu
Tel Awiw, 6  2 ŻAT. W m edzielę, 7 bm 

nastąpi m  otw arcie 35 go zjazdu krajowego 
H istadru tu . R eferat o sytuacji politycznej wy­
głosi Bert G arion .

Jerozolim a, 6 . 2. ŻAT. Br aro ppasowe rządu 
palestyńskiego donoci ŻAT-nej, ie  rząd nie za­
m ierza wprowadzić hebrajskiego jukc przed­
m iotu obowiązkowego do szkół rządowych. De­
m entuje się oficjalnie doniesienie prasy arab 
skiej o rezygnacji w icedyrektora departam en­
tu szkolnictwa M ilfreda Farrela

Jerozolim a, 6 . 2. ŻAT. K om Larz Ligi N aro­
dów dla spraw  uchodźców niem ieckich sir 
Neil Malcolm przybędzie w krótce do Palestyny.

V .  Ribbentrop rozpoczyna grę...
Berlin. 6. 2. PAT. Niemieckie jw iro inform acyj 

ne donosi z Londynu, ie  am basador v. Ribbentrop 
w  najbliższym  czasie rozpocznie rokow ania z rzą 
dem  W . Rj-ytanii w spraw ie zw rotu byłych kolo 
tlij niemieckich. Przypuszczają, źe voo Rihben- 
tro p  rozpocznie rozm owy w  tej spraw ie z lordem  
Halifaxem, zastępującym  bawiącego na urlopie 
m in. Edena. Ambasador niemiecki będzie usiłował 
w  pierw szym  rzędzie uzyskać od rządu bry ty js­
kiego uznanie zasady słuszności pretensyj kolonial 
nych Rzeszy.

W  kołach politycznych Londynu, zapewnia nie 
m ieckie biuro inform acyjne, utrzym uje się pogląd 
i e  spraw a kolonialna zostaje poruszona obecnie !
w  -ansejiweocjj mowy kanclerza Hitlera. Oczywi j Londyn, 6 . 2- PAT. M inister E den z malźon
śćae ambasador von Ribbentrop przybył obecnie I ką wyjechał dziś przed południem  do Francji
do Londynu po otrzymaniu Ścisłych instrukcyj v / i m  15-dmowy wypoczynek.

tej sprawie, natom iast nie posiada on m em oran­
dum rządu Rzeszy, które miałoby być wręczone 
rządow i brytyjskiemu.

Z innych źródeł donoszą, że am basador von R'b 
bentrop otrzym ał nowe instrukcje w spraw ie pro 
jekiowanego paktu wschodniego. Niemieckie biu 
ro  inform acyjne przypom ina, że jeszcze przed 
świętam i Bożego N arodzenia am basador von Bib 
bentrop zwrócił uwagę min. Edena na trudności, 
jakie wytworzyły się skutkiem zaw arcia paktu 
francusko - sowieckiego.

Urlop
Londyn,

min .  Edena

Ponowne odroczenie parlamentu 
Japońskiego?

Tokio, 6 . 2. PAT. Ageottja Domei podaje: 
K oła poetyczne sądzą na ogół, i i  rząd zmuszo­
ny będzie prosić cesarza o ponowne odrocze­
nie sejm u na jakieś 10 dni, gdyż gabinet nie 
zdoła przygotow ać pro jek tu  budżetu i  reform y

fiskalnej przed 12 lutegu.
D ziennik finansowy „Czu«ai-Szogyo-Sziimipio‘* 

donosi, że m inister finansów  zam ierza obniżyć 
budżet o 10 procent, tj. o 300 m ilionów jen. 
Zmniejszeniu ulec mają kredyty na armię w 
wysokości 50 miii m ów  i nu inne ministerstwa 
—- 50 milionów. Te 150 milionów przelane bę­
dą przez rząd cen tralny  na rachunek rządów 
prow incyj,
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ROZMACH INWESTYCYJNY
KRAKÓW, 7 lutego.

N Lzwisi o p. wiceministra Kwiatkowskie­
go było zawsze złączone * wielkimi inwesty­
cjami W latach wysokiej koniunktury, za 
oaasów rząaów prof rsartla, był p. Kwiatko­
wski, podówczas minister przemysłu i handlu 
jednym z najważniejszych rzeczników wiel 
kiego rozmachu inwestycyjnego w Poisce. 
Ogromny rozwój portu gdyńskiego przypa­
da właśnie na czas działalności p. Kwiatków 
skiego w charakterze ministra przemysłu i 
handlu. Przyzwyczailiśmy się widzieć w p. 
Kwiatkowskim człowieka, który na struktu­
rę gospodarczą Polski patrzy niemal wyłącz 
nie pod kątem jej potrzeb inwestycyjnych i 
który zawsze będzie dążył do wielkich inwes 
tycji bez względu na warunki gospodarcze i 
finansowe, w jakich kraj się znajduje. Has­
łem p. wicepremiera wydaje się być: „Mierz 
siły na zamiary’1, napinanie wysiłków woli i 
działania nie pod kątem możliwości kraju, 
lecz pod kątem jegc potrzeb. Plany inwes­
tycyjne p. wicepremiera opierają się też w 
zracznie większej mierze na wielkich potrze­
bach kraju, aniżeli na jego możliwościach go 
epudarczo - finansowych. Takie podejście do 
sprawy nosi w sobie niewątpliwie dużo pię­
tna, bardzo wiele pierwiastków romantycz­
nych, ogromnie wiele patriotyzmu i serdecz­
nej troski o to, by Polska wreszcie dopędzi 
ła w swym rozwoju kraje zachodniej Euro­
py. Wszelako plany inwestycyjne można re­
alizować tylko w nieznacznej części na zasa* 
dzie dobrych chęci oraz pięknych i pożytecz­
nych projektów. Gdy brak jest pieniędzy — 
najpiękniejsze i najpożyteczniejsze palny mu 
szą przeważnie pozostać w sferze aitystyea 
nycK mai zeń.

• * '*■* ' • ' -
Wielki plan inwestycyjny, nakreślony 

przez p, wicepremiera, obejmuje dwa etapy. 
Pierwszy, to plan czteroletni, dokładnie spre 
cyzowany zarówno w jego zakresie techni­
cznym jak i finansowym. Według tego planu 
na inwestycje w całym kraju wyda rząd w 
ciągu czterech lat 2,400 milionów zL czyli 
o 600 milionów więcej aniżeli pierwotnie 
przewidywał. Ale już dziś p. wicepremier za­
powiada, że ten plan czteroletni jest niewys­
tarczający i stanowi jedynie pomost dla pla 
nu drugiego, znacznie szerszego, którego re­
alizacja-potrwa prawdopodobnie 10 lat, a 
którego wstępne prace zottaną już obecnie 
dokonane. Kosztów tego 10-letniego planu p. 
wicepremier nie podał. Na rok 1937 prelimi­
nowana jest kwota 800 milionów złotych na 
cele inwestycyjne.

Zadania techniczno - gospodarcze nowego 
planu są gigantyczne i przerastają stosunko 
wo wszelkie, dotychczas podejmowane prace 
tego rodzaju. Gdyby p. wicepremierowi Kwia 
tkcwskiemu udało się w całej pełni zreali­
zować cele, które nakreślił w swym piątko­
wym przemówieniu — Polska stałaby się
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Pensjonat „Je d yn a c m a " w  Rabce 
Pensjonat „O a za " w  Zakopanem 
Pensjonat „Pałace" a Zakopanem 
Pensjonat „W ersal" w Zakopanem

pańsi wem potężnym pod względem wyposa­
żenia technicznego i gcspouarczego, poczyni 
łaby bowiem w tej dzied sinie postęp tak wiel 
ki, dla jakiego jest normalnie potrzebny ok­
res jednego stulecia. Chodzi bowiem o plany 
tak ogromne, jak uprzemysłowienie kraju, 
które umcżliwi szybką absorbuję naszego 
wielkiego przyrostu ludności i zapewni wy­
zyskanie znajdujących się w kraju surow­
ców oraz o przebudowę gospodarczą kraju, 
która winna zadrzeć różnicę między wscho­
dem i zachodem i obniżyć koszta produkcji. 
W tych planach mieści się właśnie cały pro­
gram gospodarczy Polski. Boć przecie wszyst 
kie zalecenia ekonomiczne wychodziły z za­
łożenia, że Polska musi być uprzem/słowio 
na i źe obszary gospodarczo bierne, na któ­
rych panuje niska kultura gospodarcza i o- 
gólna, obszary o słabej konsumeji, o słabej 
kapitalizacji i o wielkim przyroście natural­
nym — muczą być odciągnięte przynaj­
mniej do poziomu ol*3zaiów Polski zacnod- 
niej. Podczas narady gospodarczej w lutym 
ubiegłego roku p. wicepremier Kwiatkowski 
dokonał trafnego określenia poaziam kraju 
na Polskę A. obejmującą ziemie zachodnie, 
część ziem południowych i centralnycn i na 
Polskę B. obejmującą resztę województw po 
iuoniowyeh i centralnych oraz Kresy wscho 
dnie. Okazali się, że naieży nietylko Europę 
podzielić na grupę A. i B., jak to uczynił słyn 
my ekonomista rrancuski Delaisi, ale i w Pol 
sce, między wschodem i zachodem, istnie­
je głęboka przepaść pod względem rozwoju 
.gospoda rczego.

Tak więc konieczności „podciągnięca Pol­
ski wzwyż” nikt w Polsce nie neguje. Prob­
lem nie leży jednak w tym c z y  należy uzu­
pełnić zaniedbanie Inwestycyjne Polski, ale 
j a k to zrobić, a przede wszystkim k t o to 
ma zrobić.

Wyłączmy w pierwszym rzędzie z naszych 
rozważań sprawy obrony kraju. Nie ulega 
wątpliwości, że całokształt planów inwesty- 
cyjnycli, związanych z obronnością kraju 
musi być zastrzeżony dla wyłącznej działal­
ności państwa. Tutaj nie mogą decydować 
kryteria rentowności i celowości inwestycyj 
z punktu widzenia prywatno - gospodarcze­
go, bo nie celom gospodarczym mają służyć 
te inwestycje. Ale wszystkie inne inwestycje 
winny już być traktowane pod kątem zasad­
niczych kryteriów gospodarczych, pod ką­
tem ich c en  y, pod kątem icń opłacalności 
dla gospodarstwa społecznego na tle poczy­
nionych dla nich wkładów finansowych. Są­
dzimy, że p.'egram uprzemysłowieni i Polski 
nie może być zrealizowany przez państwo, P 
lecz tylko przez gospodarkę prywatną. Pań­
stwo może tylko postarać się o warunki, 
sprzyjające uprzemysłowieniu, może odpo- j  

wiednio ukształtować swą politykę gospodar' 
czą, finansową, kredytową, skarbową i ad­
ministracyjną, tak, aby w Polsce kwitnął 
przemysł. Problem uorzemysłowienia kraju 
jest w istocie problemem r e n t o w n o ś c i .  
Jeżeli dotychczas uprzemysłowienie Polski po 
czyniło małe postępy, to stało się to dlatego, , 
że brak było najważniejszego bodźca w tym 
kierunku: brak było rentowności.

Pojęcie rentowności wiąże się jakna jściś* 
lej ze stanem rynku kapitałowego. Kapitalis 
ta, który ma dziś w majątku 100 tysięcy zło 
tych i pragnie je ulokować na warunkach, 
któreby mu przyniosły największy dochód — 
może kupić papier państwowy, przynoszący 
mu przeciętnie 10 do 12 procent rocznie netto 
a nie zbuduje fabryki, która da mu dochód 
mniejszy, albo mu wcale dochodu nie da. Pie 
niąlz jest w Polsce bardzo drogi, rynek pie 
niężny jest ciągle pod znakiem przewagi po- 
nytu nad podażą, jest u nas ciągle jeszcze

więcej poszukujących kreayly, aniżeli chcą­
cych je zaonai ować. Na to, aby pieniądz ru­
szył z rynku pieniężnego do mchu .nwesty-. 
cyjnego trzeba, aby widoki opłacalności ka­
pitału w inwestycjach byiy więasze, aniżeli 
na iynku pieniężnym, trzeba, aby kapitał był 
w Polsce tak tani, że wielka fala kapitału 
sama wypchnie go z brzegów basenu pienięż 
nego i skieruje go do inwestycyj.

W ten właśnie sposób powstały dotychczas 
wszystkie wielkie inwestycje w krajach Euro 
py zachodniej. W ten sposób uprzemysłowi­
ły się wszystkie niemal kraje. Państwa, któ­
re ze względów socjalnych lub militarnych 
próbują przeprowadzić Inwestycje bez oglą­
dania się na stan rynku pieniężnego, bez og­
lądania się na kryteria rentowności — dys­
ponują kapitałem fałszywie, demtują rynek 
pieniężny i wpędzają się same w katastrofę 
gospodarczo - finansową. Tak postępują właś 
nie Niemcy, Włochy i Japonia i dlatego kra­
je te pł°cą za swój wysiłek inwestycyjny ó- 
gremną cenę całkowitego rozprężenia iynku 
finansowego. Mądra Anglia poszła po innej, 
staiej i wypróbowanej drodze pogłębiania, 
iynku pieniężnego, potanienia pieniądza, l 
stwarzania warunków dla podjęcia iiiWuSty- 
cyj przez czynnik prywatny i dlatego dziś 
jest w Anglii możliwy stan ogromnego roz­
machu inwestycyjnego przy równoczesnej do 
skonałej organizacji rynku pieniężnego.

Wydaje nam się, że plan inwestycyjny p. 
wicępiemieru Kwiatkowskiego jest bliższy 
wzoaowi niemieckiemu, wioski smu i japoń­
skiemu; aniżeli wzorowi angielskiemu Rząd 
nasz nie spróbował dotychc zas metody nolity 
ki taniego pieniądza, Któryby zachęcił inicja 
tywę prywatną do podjęcia inwestycyj, eząa 
me chce czeKąc aż w Polsce nasiaaą w trun­
ki cpiacainości aia inwestycyj, ale chce czet 
pać z drogiego rynku pieniężnego i inwesto­
wać w warunKach maiej opłacalność’ Rządi 
nasz, niestety, nie chce się przekonać, czy 
metoaa angielska wyda na gruncie pmskim 
rezultaty tak samo doskonałe, jak w Anglii, 
ale wierzy, że metoda niemiecko - włosko - 
japońska wyda w Polsce rezultaty lepsze, 

niż w tych krajach. Oczywiście, nie pozosta­
je nam nic innego, jak gorąco prosić Opatrz 
ność, aby optymizm p. wicepremiera Kwiat 
kowskiegc znalazł swe pełne urzeczywistni)i 
nie w praktyce.

X s
Ofensywa inwestycyjna państwa w waru u 

kach finansowych, nie nadających się do 
przeprowadzenia wielkich planów inwestycyj 
nych — jest sama w  sebie przedsięwzięciem 
etatystycznym, podnosimy to nie z punktu wi 
dzenia czysto doktrynerskiego. Musimy jed­
nak obawiać się, że tak gigantyczne dzieło 
etatystyczne wzmocni pozycję etatyzmu poLi 
kiego a osłabi pozycję gospodarki prywatnej. 
Budowa wielkiej centrali przemysłowej w o> 
kręgu Sandomierza — to budowa wielkiej 
centrali etatystycznej w okręgu Sandomierza 
Ilość jednostek przemysłowych w ręku pań­
stwa niewątpliwie wzrośnie i ten wzrost bę­
dzie widoczny dla oka laika. Ale ile enegii 
przemysłowej gospodarki prywatnej spadnie 
w wyniku tej nowej ofensywy etatystycznej - 
tego laik gołym okiem nie zobaczy. Bo bu­
dowa nowych rzeczy imponuje, a UDadek sta 
rych, choćby bard? > użytecznych i tworzą­
cych prawdziwe bogactwo — przechodzi bez 
uwagi. J. D.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
A dria —  A tlantic  —  B a g a te la —  Uciecha 

W ażny 7. II . W yciąć, przedłożyć do wymiany 
w K olekturze Zw. Inwalidów. G rodzka 59, 
w P erfum erii N Meeraanda. św. Marka 2 0 . 
luli u- AMrn »N fijjoennrka*. Orzeszkowej 7.
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Posłowie „regionalni*' 
debatują

(Telefonem 63 r aszeęo Tiorei,yjn3ent6)
W arszaw a. 6. 2. (Sin.) Dzisiejsza dyskusja nad  

Projektem ustaw y Inwestycyjnej uyikazała, iak  
Sejm obecny, w ychow any na sagadnieniach regio 
nałnycn, rozproszkow uje się, nie um iejąc przeciw  
stawić planow i generalnem u kontrp lanu . Każdy z 
posłów m ówił o swoim powiecie, lub o swoim wo 
jewództwie, prosząc o uw zględnienie swego okrę 
gu. 2  tych w szystkich próśb i interw encyj, w ysz. 
ło na jaw  ubóstwo k ra ju . Gdyby chciano uwzglę 
dnić wszystkie życzenia zebranych posłów, to na 
■wet dziesięciokrotna kw ota nie w ysta, czytany na 
te potrzeby. Referent dał w yraz swoim  obawom, 
ozy czasem rząd  nie będzie w  dalszym  ciągu sto 
sował w ydatków  pozabudżetowych i zgłosił odpo_ 
Wiednie rezolucje.

Poseł S tarzak k ry tykując p lan  inw estycyjny ko 
lei dowiódł. i e  poza planem norm alnym  co rok  
®a inw estycje w ydaw ano ponad 60 a naw et po­
nad 70 milionów, gdy plan  przew iduje tylko 56 
milionów.

Poseł W alew ski porusza zagadnienie regionalne 
K rakow a, dom agając się przebudow y w odocią­
gów, kanalizacji, przebudow y dw orca itp.

Na uw agę z ^ łu g u je  przem ów ienie posła K&miń 
*kiego, k tó ry  oświadczył m. in.: Ta kom pletna je  
dnostronność i niezwykła łatw ość para liżow ania 
pjdoŁttS ew entualnych atdków  nicp,zyjacielskich 
całego naszego ży d a  gosnodarozego została nale­
życie w  p lanie inw estycyjnym  uw zględniona. W y 
daje  się, jakgdybyśm y się liczyli z m ożliwością za 
kłócenia spokoju tylko na granicy w schodniej. — 
Moim zdaniem  ni.e należy przew idyw ać, że niebez 
pieozeństwo od w schodu może się stać Bardziej 
ak tualne niż niebezpieczeństwo z zachodu. Daleki 
od robienia alarm ów  chciałbym, abv naństw o by 
lo przygotow ane na jeuną i d rugą ewentualność. 
N ieuwzględnienie tych ew entualności uw ażam  za 
kardynalną w adę przedłożenia rządowego.

Poseł Grodzicki om awia przem ysł naftow y i 
jeg^, bolączki, poseł Fołyński m a zastrzeżenia co 
od wznoszenia budynków  adm inistracyjnych, po ­
seł Hunen-Gzapski porusza zagadnienie Kresów 
w schodnich. D yskusja trw a.

Ochrona przed powodzią
W arszawa, 6 . 2. (Sin). Z uwagi na grożącą 

katastro fę  powodzi przyspieszono p rzetarg  na 
budow ę wałów ochronnych wzdłuż wybrzeża 
Wisły od Szczncina do Zaw ichrostu na prze- 
etiZbiii, będącej zazwyczaj majtos’dziej zagro­
żonej wylewem. W tym celu jako podstawowy 
w arunek w ykonania robót M inisterstw o Roi- 
n irtw a postanowiło rozpoczęcie prac ziem njch 
jeszcze w połowie m arca br.

Ochrona mostów na Warcie
Poznań, 6 . 2- PA T. N iedaw ne silne mrozy 

skuły W artę pod Poznaniem  pod silną skorupą 
lodu, k tó ra  one; nie wobec nagłego ocieplenia 
się, mogła łatw o zagrozić mostom. Aby zapo­
biec tw nrżeniu się zatorów , saperzy poznańscy 
rozsadzili lód na rzece koło m ostu na Dębcu.

s ie ią  t a d o ś j ć !

Turystyka z  Polski do Francji
W arszawa, 6 . 2- (Sin). Dobiegają już końca 

p e rtrak tac je , stanowiące echa umowy handlo­
wej między Polską a Francją w spraw ie u ła t­
w ienia ruchu  turystycznego pom iędzy obu k ra ­
jam i. Wyk o nr ni o umowy handlowej jest obec­
nie szczególnie aktualne ze względu na prze­
widywane masowe wyjazdy na W ystawę Świa­
tową. Turystyka polska do Francji zrównowa­
żona będzie dodatkowym  e k sp o ie m  z Polski

■artykule w rolniczych i  przemysłowych. U sta­
lono, że ruch turystyczny na W ystawę Świato­
wą kierow any będzie przew ażnie drogą m or­
ską z Gdyni na polskich statkach. W obec ogra­
ni zeń dewizowych, wyjeżdżający do F rancji 
będą mogli nabywać za złote akredytyw y na 
Ewuki francuskie, opiew ające na określone 
sunny, k tó re  będą wypłacane po przybyciu do 
Francji.

Ślub syna Mussolmiego
Rzym. 6. 2. PAT. W kościele św. Józefa niedale­

ko willi Torlonia odbył się dziś o godz. 11.30 ślub 
syna Mussoliniego Vitorio z panną Urszulą Suvo
li. W nętrze św iątyni było w spaniale udekorow a- ! 
ne kw iatam i i dywanam i. Poza Duce obecni byli 
członkowie rodziny Mussolinich i Suvolich, wszy­
scy członkowie rządu, dygnitarze państwowi o-

raz  szereg zaproszonych osób. Mieszkańcy dziel, 
nicy N om en ta no zgotowali przy wejściu do ko­
ścioła gorącą m anifestację Mussoliniemu i młodej 
parze. P an  miody byl w  m undurze porucznika lo 
tnictw a. św iadkam i ze strony panny młodej byli 
min. Ciano i Araldo Moseąielli, ze strony pana 
młodego — Giovanni Vitalini Sasconi i Luci ano 
Agosti. Młoda para w godzinach popołudnio­
wych udała sie w podróż poślubną.

Bł. P .

Ostrzeżenie przed oszukańczym  
werbunkiem emigrantów do Brazylii

Warszawa, 6. 2. (Sin.) Syndykct emigracyj­
ny otrzymał wiadomość, że do rolników V. Pol­
sce nadchodzą listy z Brazylii z propozycjami 
ułatwienia migracji. Liót-y te wysyła jakoby 
I ewne towarzystwo brazylijskie. Syndykat j  

I rzestrzega jednak, że towarzystwo takie w o- 1 
Kole nic istnieje i cała sprawa oparta jest na 
oszustwie. Należy zwrócić uwagę emigrantów, 
że jedynie Syndykat upoważniony został przez 
władze państwowe do przeprowadzenia na te- , I 
tenic Pclski werbunku dla osadnictwa w Pra- j

Henryk Freenkel
przemysłowiec

Odznaczony medalem Niepodległości 

zmarł dnia 6 lutego b. r., przeżywszy lat 65,
Wyprowadzenie zwłok Zmarłego z domu przedpogrzebowego cmentarza 

żydowskiego w Krakowie, przy ul. Miodowej do grobu rodzinnego, odbędzie się 
w poniedziałek dnia 8 lutego b. r., o godzinie 1-ej pop., o czym zawiadamiają

Zona i Rodzina
Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych.



4 „NOWY DZIENNIK '1 niedziela 7 lutego 1937

WYCIECZKI POPULARNE
d o  L O N D Y N U  (przez Paryż lub Brukselę) . . .  .  V  .  r f , 315*—
d o  W I E D N I A  na 8 i 1a d n i ............................................................* I3 5 ‘-
do W I E D N I A  -  S E M M E R I N G U  - Z E £X  A M  S E E  (narciarska) „  219*50

Wyjazdy w dniu 17 lutego br. Indywidualne powroty możliwe. Ilość miejsc ograniczona 
Ceny obejmu:a paszport, wizy i przejazdy kolejowe.

Polskie Biuro Podróży „ A R G O  S “, Kraków, Szczepańska 7. Telefon 159*99
— — — — — — — — — ■ III ■■ Ml-S— ■ ■— — ■!

Eiehłryfikacja, gazyfikacja
i rozbudowa Gdyni

Wielki plan inwestycyjny min. handlu i przemysłu
M owa min. Romana

w arszaw a, 6. 2. (Sin.) P rzem aw iając na posie­
dzeniu sejmowej kom isji budżetowej w  dniu 5 b. 
p. m in ister Roman ośw iadczył m. in . co następuje:

NA SZARYM KOŃCU.
Inw estycje, przypadające n a  m inisterstw o 

przem ysłu i handlu  dotyczą kw estii energetycz­
nych : elektryfikacji i gazyfikacji oraz inw estycje 
zw iązane z morzeni. Zasadniczym  celem pierw szej 
kategorii inw estycyj, t. j. energetycznych jest roz­
wój rynku  w ew nętrznego, drugich (tj. m orskich) — 
udoskonalenie w ym iany z zagranicą. C harak tery ­
styczną cechą dotychczasowego w ykorzystyw ania 
naszych źródeł energii Jest ta  okoliczność, i i  w yko­
rzystyw ania to  ześrodkow ane jest głów nie na je ­
dnym  krańcu Rzeczypospolitej, Ł j. w  Zagłębiu 
węglowym. Dążeniem naszym  w inno być z jedne] 
strony  m ożliw ie najdalsze rozprow adzenie tej e - 
nergii po krajn, z drugiej zaś uniezależnienie się od 
źródła energetycznego, ześrośdkowanego w jednym  
m iejscu. Polska nie tylko jest spóźniona pod wzglę­
dem elektryfikacji o jakieś 25 lat w stosunku do 
zachodniej Europy, lecz naw et nie odrabia sw oich 
zaległości w tej dziedzinie.

Jesteśm y na szarym  końcu pod względem użyt­
kow ania elektryczności. P lan  elektryfikacji Polski, 
jak  i każdego zresztą kraju , polega na tym, aby 
m ożliw ie racjonalnie wyzyskać natu ralne źródła e- 
nerg ii, zebrać p iodukow aną z tych  źródeł energię 
elektryczną do pewnego system u szyn zbiorczych.

PIERW SZY ETAP ELEKTRYFIKACJI.
Taniość energii elektrycznej i  je j upow szechnie­

nie zależy od zw iększenia jej produkcji, a co za­
tem  idzie — i w zrostu konsum cji. Zwiększenie zaś 
konsum cji energii elektrycznej nie jest możliwe bez 
rozbudow y gęstych sieci rozdzielczych użytkow e­
go napięcia, doprow adzających energię do każdego 
abonenta.

Ten etap  elektryfikacji okręgowej w  zachodniej 
E uropie jest już od szeregu lat zakończony i pań ­
stw a zachodniej E uropy  realizują obecnie etap na­
stępny, zm ierzający do pow iązania ze sobą elek­
trow n i i poszczególnych sieci w jedną harm onijną 
całość, ogarniającą całe państw o.

Należy podkreślić, iż rozpoczynam y dopiero etap 
elektryfikacji okręgowej. E tapu tego nie da się w 
żaden sposób ominąć. O pracow any program  inw e­
stycyj elektryfikacyjnych przew iduje w  ciągu 4 lat 
w ydatek w  kw ocie 126.25 m ilionów zł. Z kw oty 
te j na inw estycje w  roku bieżącym  przeznacza się 
zaledwie 12 milionów zł.

W prow adzając zastosow anie elektryczności do 
w arsztatów  pracy, zwiększym y w ydajność i szyb­
kość w ytw órczą, obniżym y koszty produkcji i przy­
czynimy się do łagodzenia bezrobocia.

GAZYFIKACJA.
Znaczenie gazyfikacji d la  gospodarstw a narodo­

wego jest rów nież ogrom nie doniosłe — m ów ił w 
dalszym  ciągu m inister.

W ykorzystanie gazu ziemnego — jako źródła e- 
nergetycznego — odpow iada postulatow i decentra­
lizacji źródeł energetycznych.

Złoża gazowe stw arzają w ielkie możliwości ga­
zyfikacji kraju. W  ram ach obecnego planu inw e­
stycy jnego  należało skoncentrow ać się na jednym  
‘zagadnieniu. W ybrano Jako najpilniejsze gazyfika­
cję połaci kraju , obejmującej ćały cen tra lny  rejon 
przem ysłow y radom ski i  rejon  między W isłą a 
Sanem , w  którym  pow stać m ają w krótce pow aż­
niejsze zakłady przem ysłowe. Jako  źródło energe­
tyczne ustalono kopalnię w  Roztokach, k tó ra  obeo- 
n ie  rozporządza 615 m etr. sześć, gazu na 1 m inutę.

P lanem  inwestycyjnym objęto budowę gazocią­
gu, k tóry  prow adzić będzie z Roztok przez Kolbu­
szową, Tarnobrzeg do Sandomierza, gdzie p rzekro­
czy W isłę, a następnie przez Ostrowiec do Lubieni. 
W tym  punkcie rozdzieli się na odnogę zachodnią 
ido Skarżyska i północną: Lubienia, Ktedrzyni-Pien- 
ki, z odnogą Kledrzyn-Radom. W części południo­
wej są przew idziane odnogi do Rzeszowa, do Miel­

ca i do Niska. P onaato  poprow adzi się z istn ieją­
cego gazociągu Roztoki-Mościce odnogę od Pilzna 
do Dębicy. Długość głównej trasy  w ynosi ok. 250 
kim, a odgałęzień około 100 kim.

Ogólny koszt projektow anej inw estycji, k tórą za­
m ierza się w ykonać w ciągu dw uch lat, w ynosić 

będzie około 12 milj. zł. Główna część kw oty in ­
w estycyjnej przypadnie hu tn ic tw u śląskiem u, na­
tomiast robocizna przy samym w ykonaniu rurO’ 
ciągu przypadnie w ojew ództw u krakow skiem u, 
lw owskiem u i kieleckiemu.

W spółczesna m edycyna nie może w praw dzie 
zaradzić rozprzestrzen ian iu  się straszliw ej fa li 
grypy , J a k a  naw iedziła  E uropę. Uczeni czynią 
w ysiłk i, by znaleźć skuteczny środek przeciw ­
ko szerzeniu się lej p rzyk re j epidem ii. Ale — 
ja k  dotychczas — bezskutecznie. N atom iast o 
w iele ła tw iej je s t znaleźć lekarstw o  na innego 
ro d za ju  niedom agania. Łatw iej je s t znaleźć 
środek zaradczy przeciw ko chronicznem u już  
kryzysow i i b rakow i gotów ki, przeciw ko cho­
robie, na k tó rą  zapadło w  osta tn ich  la tach  w ię­
cej osób niż na grypę.

Rzym, 6 . 2• PA T. Agencja Stefani donosi z 
A^ila, że bitw a o Malagę jest w pełnym toku 
i stanowi pierwszy przykład bitwy manewrowej 
z szeroko zakrojoną koncepcją taktyczną od 
samego początku wojny domowej w I l is z p n ii .  
Akcja prowadzona jest 9-ma kihwnnami wzdłuż
9-ciu linij operacyjnych. Pierwsza kolum na, 
k tó ra  wyruszyła z Alhama, osiągnęła linię po­
między Zaffarayia i Venta de Zaffaraya, druga

P rzy  nieżycie żołądka i jelit, zw łaszcza przy 
przeładow aniu organów  traw ien ia nadmiernym 
jedzeniem i piciem, szklanka naturalnej wody 
gorzkiej F ranciszka Józefa z rana na czczo jest 
prawdziwym  dobrodziejstwem. Zal. przez lekarzy.

kolum na, posuwająca się z Loya o 60  kim . na 
północ od Malagi, po przekroczeniu przełęczy 
V tnta«  de los Alagores na wysokości 1000 m tr. 
zdobyła w ataku na bagnety wioskę Alfarna- 
te o 45 kim. od Malagi. Trzecia kolum na, idąca 
z Arcidona. zajęła wzgórza dokoła Villa Nuo- 
va de Trabuco i rozpoczęła bom bardowanie te* 
go miasta. Czwarta kolumna dążąca od Ante* 
ąuera, podeszła do Villa Nueva z drugiej s tro ­
ny. P ią ta  kolum na, idąca również z A nteąuera, 
po zaciekłych w alkach zajęła Xolla della Boc- 
ca del Asino o 35 kim . od Malagi. Szósta ko­
lum na, podążająca także z A nteąuera, posunę­
ła się o 13 kim . w kierunku doliny Abdalaicda. 
Siódma kolum na, idąca z Peniabia, zbliża aię 
ku A rdelas. ósm a kolum na, k tóra  wyruszyła

V .  Neurath jedzie 
do Wiednia

B erlin , 6 2 . PAT. W tutejszych kołach poli­
tycznych mówią, że m in ister spraw  zagranica* 
nvrh Rzeszy von N eurath  w niedługim  czasie 
u la  się z wizytą do W iednia. A ustriacki aekre*

W ykonanie tej inw estycji nastąp i w  latach' 
1937 i  1938.
ROZBUDOWA GDYNI.

Na Inwestycje m orskie sk łada s ię : prow adzenie 
dalszej rozbuaow y po rtu  w  Gdyni oraz w  W iel­
kiej W si, przystan i w  Puckn i  Jastarn i, jakoteż in ­
westycje, zw iązane z rybołostw em  m orskim.

4-letni program  portow y przew iduje w ykonanie 
now ych inw estycyj portow ych na sumę 35.755.000 
złotych.

Na budow le w odne przew iduje się użycie 17 m i- 
Ijonów, 620 tys. zł.

Poza inw estycjam i w  porcie gdyńskim  program  
inw estycyjny zaw iera rów nież pew ną grupę robót 
na w ybrzeżu m orskim  na ogólną kw otę 4 m iliony 
740 tys. złotych.

Jedną z najw ażniejszych inw estycyj tego działu 
jest p rojekt budow y kanału, łączącego W ielką Wieś 
z zatocką Pucką. W ybudow anie tego kanału  ko­
sztem ok. 3 milj. zł przyczyni się zarów no do ro z­
woju rybołóstw a dalekom orskiego, jak i rozw oju 
przem ysłu rybnego w miejscowościach, położonych 
nad Zatoką Pucką.

W szystkie projektow ane roboty  będą w ykonane 
przez robotn ika polskiego i  z m ateria łów  krajo- 
nych, z w yjątniem  nieznacznej części specjalnego 
żelaza na pale szpuntow e dla pogłębiania nabrzeży, 
które nie jest w yrab iane w  kraju.

W  bieżącym  roku inw estycje portow e zostaną 
w ykonane na łączną kw otę zł 8.205.180.

Kończąc swe uwagi, dotyczące zakresu inw esty ­
cyj, m in ister sądzi, iż możemy sobie pozwolić na 
nieco optymizmu, stw ierdzając, że program  nasz 
jest program em  m inim alnym  i że stopniowo rozw i­
jające się ożyw ienie gospodarcze pozw oli go uzu­
pełnić i rozszerzyć.

D roga je s t p rosta , ja sn a  1 pew na, n ie  w ym a­
ga lekarza, an i specja lnych  m edykam entów . 
W ystarczy  p o p rostu  zakupić los L o terii P a ń ­
stw ow ej w  znanej ze szczęścia i dużych w ygra­
nych  K olekturze Z jednoczenia Żyd. Inw alidów  
W ojen, w K rakow ie, G rodzka 59, tel. 159-31, 
by p ierzchły  w szystkie sm utk i ł n iedom agania  
finansow e. I to radykaln ie , bo ciągnienie I-szej 
k lasy  rozpoczyna się już  dn ia  18 b. m .. A w ięc 
pam ięta j ad re s : GRODZKA 59.

X  —

z Ronda, po przezwyciężeniu po tró jnej linii 
okopów, osiągnęła drogę, wiodącą do Burgos. 
Dziewiąta kolum na, posuwająca się wzdłuż wy­
brzeża, znajduje się w pobliżu Fuengirola. W 
obecnej chwili wszystkie kolum ny powstańcze 
posuiuają się dość szybko naprzód.

Wojska rządowe 
bombardują Omedo

Gijon, 6 . 2- PAT. K om unikat urzędowy do­
nosi: Na froncie Oviedo silna kanonada. Ewa­
kuacja ludności cywilnej Oviedo trwa w dal­
szym ciągu. Na innych fron tach  nic szczegól­
nego.

M adryt, 6 ■ 2. PAT. B aterie rządowe ostrzeli­
wały dziś rano Oviedo, zwłaszcza dworzec pół­
nocny, oraz Casa A sturiana pod Gijon. Ambu­
lanse powstańcze rozwinęły wielką działalność. 
Pociski znisz zyly część fortyfikacyj, zbudo­
wanych ostatnio pod Casa Asturiama.

Krwawe starcia 
w Barcelonie

Perp ignan , 6 - 2. PAT. W edług nadeszlych tu 
wiadomości, w Barcelonie doszło do gwałtow­
nego starcia  między anarchistam i a strażą Ge- 
neralitad . W starciu  tym  zabitych zostało 26 
anarchistów  i 6  członków straży. Poza tym  6 
przechodniów, znajdujących się w tym czasie 
na ulicy uległo poranieniu od strzałów  k a ra ­
binowych i rewolwerowych.

ta rz  stanu  dr. Schmidt na krótko przed wyjaz­
dem z B erlina w czasie ostatniej wizyty wyra­
ził nadzieję, że w niedługim  czasie będzie mógł 
powitać min. von N euratha w W iedniu. Oczo' 
kują więc, że obecnie po pomyślnym zakońcae- 
n:u rokow ań handlowych z A ustrią, nastąp i 
wizyta m inistra spraw  zagr. Rzeszy w W iednin.

Czy wynaleziono środek przeciw grypie?

9 kolumn powstańczych prowadzi 
koncentryczny atak na Malagę
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Współzałożyciela i Członka Zarządu Fabryki Wyrobów Szamotowych
i Fajansowych S. A. w Skawinie

W Zmarłym tracimy Kolegę, który z całym zapałem i oddaniem się 
był nam pomocny w spełnianiu obowiązków, kładąc wielkie zasługi 
około rozwoju naszego przedsiębiorstwa

Zarzad
Cześć Jego pamięci!

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy o zgonie
Bł. p.

Członka Zarządu „Fabryki Wyrobów Szamotowych i Fajansowych S.A.
w Skawinie"

W Zmarłym utraciliśmy Szefa o najlepszym sercu i prawdziwie ojcowskiej 
dla nas życzliwości.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 b. m. o godz. 13-tej z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, przy ulicy Miodowej

Cześć Jego pamięci!
Urzędnicy
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W głębokim bólu zawiadamiamy o śmierci nieodżałowanego Prezesa i Członka Honorowego naszego Towarzystwa

Dyr. HENRYKA FRAENKLA
Odznaczonego medalem Niepodległości

W Zmarłym traci instytucja nasza szlachetnego, ofiarnego i pełnego poświęcenia Opiekuna, którego pamięć 
zawsze czcić będziemy. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 8 lutego br. o godzinie 1-ej w południe z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu żydowskim w Krakowie, przy ulicy Miodowej.

W ydział

Towarzystwa Rabczańskiej Kolonii Leczniczej
Im . M ari F r a e n k lo w e j

G łęb o k o  w s tr z ą ś n ię c i  n a g łą  s tr a tą  n ie z a p o m n ia n e g o  n a s z e g o  O p iek u n a  i O ręd o w n ik a  
BŁ. P .

HENRYKI* FRAENKLA
WIELKODUSZNEGO FUNDATORA NOWEGO GMACHU SZKOLNEGO „OGNISKA PRACY"

zapraszamy wszystkich członków Towarz. do wzięcia udziałn w obrzędzie pogrzebowym, który odoędzie się w poniedziałek 
8 lutsgo br. o godz. 1-ej pop. na cmentarzu żyd. przy ul. Miodowej w Kraków e

Wydział Tov». Szkoły Zawód. dla dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy1'

B ł. p.

HENRYK FRAENKEL
Odznaczony medalem Niepodległości

D łu g o le tn i z a s łu ż o n y  C z ło n e k  Z arząd u  n a sz e j  S p ó łk i, z m a r ł  
w  K ra k o w ie  d n ia  6  lu te g o  1 9 3 7  r .

Zasługi Szlachetnego Zmarłego zachowamy na zawsze we wdzięcznej pamięci 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dn. 8 lntego 1937 r. o godzinie 13-tej 
z domn przedpogrzebowego cmentarz* żyd. w Krakowie

P IA S ZO W S K A  FA B R YK A  DACHÓW EK i C EG IEŁ
SPÓŁKA AitYJNA w KRAKOWIE

Grono N a u c z y c ie ls k ie  S z k o ły  Za w o d o w o w e j 
dla dz ewczat ży d . „Ognisko Pracy" w  Krakowie
pogrążone w głębokiej żałobie zawiadamia o zgoaie nieodżałowanej pamięci 

Szlachetnego Człowieka i Obywatela, Fundatora i Opiekuna Szkoły
BI. p .

HENRYKA FRAENKLA
Pogrzeb odbędzie się w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  8 -g o  lu te g o  1 9 3 7  r .
o godzinie l - e |  po  p o łu d n in  z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 

żyd. w Krakowie przy ulicy Miodowej.

Paragwaj występuje 
z Ligi Narodów

A suncion, 6 - 2. PA T. M inister spraw  zagra­
nicznych oświadczył przedstaw icielow i Hava- 
sa, że rząd ogłosi niebawem  kom unikat, doty­
czący w ystąpienia Paragw aju  z Ligi Narodów ,

Piąte tajemnicze zwłoki
Paryż, 6 . 2 . PAT. Pod Laroche Sur Son zna­

leziono na plaży zwłoki 5 'e j osoby z obciętą 
głową i związanymi rękam i.

-<— < >j-----

Pogr enl w  głębokim smutku s  powoda 
śm crci jednego z najszlachetniejszyca

HENRYKA FRAENKLA
zm arłeg o  w dn iu  6  bm .

upraszamy wszystkich członków naszego Sto’ 
warzyszeni" o gremialny udział w pogrzebie 
który się odbędzie w poniedziałek dnia 8 o. m. 
o godz. 1 w południe s domu przedpogrze­
bowego cmentarza tyd. przy ul. Miodowei 
w Krakowie

Wydział Stow. „Solidarność" Bnel Britb 
w Rh uwio

C o  uchwali K, A. R .  P . ?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 6 . 2. (Sin). Na dzień 19 bm. zwo­
łane zostało nowe walne zebranie czlouków 
warszawskiego oddziału KARP-a. Na porządku 
dziennym  obrad wśród wiehi wniosków znaj­
duje się sprawia ustosunkow ania się tej organi­
zacji do Stowarzyszenia Ad weka! ów Polskich. 
W niosek powyższy wiąże się z groźbami sece- 
cji. jaka wynikła podczas ostatnich oLrad człon 
ków K A FP-a na tle żądania zastosowania p ara­
grafu aryjskiego. W alne zebrani* KARP-a za­
powiada 6ię przeto nader burzliw ie.

Pierwszy akt oskarżenia
( T e le jo n e m  od  naszego ko resp o n d e n ta )

W arszawa, 6 . 2. (Sin). Doręczony został ak t 
oskarżenia z serii spraw  karnych, wynikłych 
na  tle zajść listopadowych w czasie blokady 
U niw ersytetu  i zajść ulicznych, k tó re  ją po­
przedziły S tudent Politechniki warszawskiej 
Czesław Marikiewicz odpow iadać ma za incy­
dent, k tó ry  rozegrał się pod Politechniką w*1 
czasie rozpraszania nielegalnego wiecu studen- j 
tów. Oskarżony jest on o czynne znieważenie ( 
policjanta i rzui enie kaw ałka żelaza w podko­
misarza policji. Grozi mu kara do 5 la t wię­
zi sniia.

Rozpowszechniajcie 
W owy Dziennik
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l
Pierw sze pytan ie  Erami:
—  Dlaczego ?
Na co potrzebna była Stalinow i leg„ rodza­

ju im preza? Co skłoniło go do tego?
Jeuni odpow iadają na to:
*— Strach był powodem tego. T aka już na­

tu ra  wszystkich Cezarów. W edle teorii Freuda, 
jest to reakcja na ich —  wszechmoc. W ładza 
i«h tak jest nieograniczona, tak  dalece przeko­
nani są o swej ,,nadradzkości“ , o tym, że do­
rów nują nieomal Bogn, że doprow adza ich to 
do szaleństwa i sta ją  się —  lękliwi. Resztka 
świadomości, ze są przeciek tylko śm iertelną 
istotą, w yrrża się w n a trę tne j m yśli: jestem  
isto tn ie Bogiem, isto tn ie  władcą nad I6u m i­
lionami dnsz, w y s ta r c z y  jednak  jedna knla, 
w ystairzy  jeden  m iligram  trucizny, ażebym 
przestał 0 ddych&6. I niczego się tak  nie lękają, 
jak  tej jednej małej kuli. W ten  sposób popa­
dają w m anię prześladowczą.

Stalin —  pow iadają n iek tó rzy  *— 1 boi się 
isto tn ie, że T rocki i trockiści m ają plany po­
dobne do tych. o k tórych  mówi ak t oskarże­
nia. Nie tw ierdzi bynajm niej, że popełnili oni 
te  wszystkie zbrodnie. Jed n ak ie  lęK« .,1 j, nie 
sypiia po nocach, bo zbrodnia taka d z i \  ju tro , 
*a godzinę, już teraz m o ż e  być popełniona. 
Chce więc usunąć tych wszystkich, którzyhy 
zbrodnię tę m o g l i  popełnić: wszystkich lu­
dzi zdolnych, wszystkich, którzyhy mugli objąć 
ste r rządów w tym gigantycznym państw ie.

II-
Inni powiadają:
—  Jewt to spraw a jego następstw a. D ykta to r 

sowiecki lęka się nietyle m orderstw a, ile  —
hYĆmiend, naturalnej śmierci.

Boi się, że skoro um rze ju tro , to już poju- 
V"”trze  śladu nie będzie z całego d z id a  jego życia, 

a całego „stabn ,zm u“ . Wie bardzo dobrze, ie  
w tedy przyjdą dó władzy ludzie zdolni, że w te­
dy wypłyną wszystkie Rvkow> i Radki, a na­
w et sam A ntychryst —  Trocki.

I b ę d ą  rządzili krajem  wedle swego progra­
mu. Będą chcitli realizować właściwy program  
bolszewicki. Zechcą przygotow ać rewolucję 
ś w ia to w ą ,  zagrażając jego dziełu —  Rosji so­
wieckiej. Zm arnują w ten sposób, w gposóD  lek­
kom yślny to wszystko, do czego on, Stalin, do­
prowadził pracą całego życia.

Stalin pragnie wiec ustrzec swe dzieło przed 
aw an tu r m i trockistów  —  podnalaczy świata. 
Dlatego też usuwa t\e h  wszystkich, którzyhy 
p lany te mogli zrea’’zować.

I I I
Drugie pytanie brzm i:
—  Pocóż w takim razie j a w n o ś ć ?  Poco 

prowokować 160 milionów obywateli sowiec­
kich? Poro podważać au to ry te t właśnie w 
państwie opartym  całkowicie na ślepym po­
słuszeństwie. Pocóż 160 m ilionom  ludzi wpajać 
przekonanie, że wczorajsi „bogowie1*, najwyż­
si dostojnicy, najwybitniejsi dyplom aci, naj­
zdolniejsi pisarze —  nagłe dzisiaj są bandy ta­
mi, opryszkami, psami. I nie tylko, że stali się 
nimi nagle, ale byli nimi przez cały ten czas, 
kiedy uważano ich za bogów! R adek jeszcze 
sześć lat tem n chciał oderw ać U krainę, chciał 
tego przez całych sześć lat. a więc przez cały 
okres czasu, w którym  sam  Stalin kazał całemu 
narodowi wierzyć w każde słowo, co wyszło 
■ pod pióru Radka. Proces podkopuje wiec 
fundam enty całego państwa, dyscypliny, naw et 
Wiary w Stalina. Czy się to opłaci? Czy opłaci 
•ię  bodaj tego rodzaju wstrząs fundam entów  
państw a, byle tylko osiągnąć rezu lta t p rw esu , 
Sensację tych kil’ u dni i  „rezolucje** k ilku  
■ebrań fabrycznych? •

O dpowiadają na to  inm f la k  jest.
*— T ak  jest, opłaci sie. Opłaci się z pOWotfu 

H iszpanii. Oba procesy tro^kistyczne odbywały 
•ię w tedy, kiedy spraw a hiszpańska weszła w 
stadiam  krytyczne. P ierw sz^ proce* —  w  chwi­
li rozpoczęcia hiszpańskiej w ojny dom owej, 
drugi proces —• a chwilą w ybuchu kryzysu m 
rokkańskiego.

N astro je  społeczeństw a w  R osji tą  ( s  Inter-

DLACZEGO SI: PRZYZNALI?
Po procesie siedemnasta

/  k o ć e k tu n l

wenicją, za zwalczaniem faszyzmu, choć jest to 
tylko daleki hiszpański faszyzm. N astroje mas 
ludowych są zatem  —  trockistyczne

Należy tedy publicznie wskanać —  1 to przy 
użyciu największych kłam stw —  że troch iw r 
pro wędzi do zdrady socjalizm u. N ależy do­
wieść, że trockiści przez swoją ideę wykorzy­
stywania wszelkich wydarzeń światowych dła 
rewolucji światowej, muszą dojść do tego, że­
by w konsekwencji sprzym ierzyć się t, h itle ­
rowskimi Niemcami i z Japonią.

Inni znów powiadają:
—  Proces nie narusza wcale dyscypliny w 

Rosji sowieckiej. Wręcz przeciwnie, instynkt 
mas reaguje zupełnie inaczej.

Szary obywatel powiada sobie: skoro można 
było takiego Radka czy B ucharina posadzić 
na lawie oskarżonych, skoro najbardziej za-

Dzląkl sydtbm atycz- 
nem u stusow anlu  o 
dzlrc l p repara tów  
Vasenol zapobiega 
e lą  z a c z e rw 'e n ie -  
nlbin, o d parze­
niom I napa­
leniu skóry. 
D latego:

Puder I pasta prztolw odparzeniom 

Preparaty V a S  E N O  L tq polskim produktem 
. Należy wystrzega* . , nasi “downlcłw 

Zakł. Przem. Vasenol Tczew.

słazonych działaczy holszewiokich można jak 
psów powystrzelać za cień podejrzenia o lewi­
cowe „odchylenie*', —  to tym bardziej można 
ju tro  posadzić na ławie oskarżonych m nie i 
sąsiada mojego, za najdrobniejszą grzeszną 
mysi, jaką podświadomie może mi-dem —  we 
śnie.

Innym i słowy: proces kultyw uje uległość i  
lizuństwo, lęk i niewolnicze uczucia 160 m ilio­
nów  obywateli.

Każdy robotn ik  wie, że jego maszynie n i e  
w o l n o  się złamać, n i e  w o l n o  jej się ze­
psuć Bo wystarczy, że jakaś ćrunkia w sposób 
zupełnie natu ralny  zardzew ieje, by oskarżono 
go o sabotaż i troci, izm, o raz  że „udow odnią1* 
mu, iż otrzym ywał od cesarza japońskiego m i­
lionowe honoraria  za tę fatygę, by pozwolić 
rdzew ieć poszczególnym śrubkom ...

P rzy  dzisiejszych przygotow aniach w ojen­
nych, dzisiejszym tem pie rozwoju przem ysło­
wego, Rosja musi mieć robotników , którzy 
śm ierteln ie boją się każdej usterki, każdego 
zaniedbania w przedsiębiorstw ach i  fabrykach. 
Wszyscy obyw atele Rosji muszą wi« Jzieć , ie  
narażają życic, jeśli tylko dopuszczą do siebie 
cień k ry tyk i otrzym yw anych rozkazów, jeśli 
doprow adzą do tego, że zadanie, k tó re  im  zo­
stało pow ierzone, n ie  powiedzie cię­

t y  więo wzm ocnić dyscyplinę, bodaj lu w e t 
te rro rem  po trzebny  był publiczny i ja sn y  
proces, v '

' V‘T rre ć le  pyTaóić brzm i:
*■— A  zagranica? Czy nie zacliodzi obaw a za­

granicznych konsekw encji proce-ru? Czy n ie  
M choazi obawa, że „współoska-żonc** pańsl w i 
zagraniczna zareagują? Że zareagują zagrani­
czni kom un ci, eey n ie  n a leży  bać się  druzgo­

cącego w rażenia, jakie im preza ta  wywrze na 
każdym  uczciwie myślącym człowieku?

Odpowiedź jest zupełnie p roste:
*— Nie, tego wszystkiego S talin się n ie  ho!. 

Zapew ne, lepiej byłoby rozegrać ten  d ram at 
tylko dla sam ych Rosjan. Poniew aż jednak  nie 
można w Moskwie przeprow adzać jawnego p ro ­
cesu, gdzie w charak terze  audytorium  uczest­
niczyłaby cała ludność Rosji, —< ażeby zagrani­
ca się o tym nie dowiedziała, —  wzięto na aie- 
bie ryzyko, by i zagranica mogła się przysłu­
chiwać procesowi.

W m niem aniu S talina ryzyko jest zupełnie 
nikłe i zupełnie nie groźn*.

W epółoskaraonych m o c a r s t w  zagranicz­
nych nie ma się co bać. Przecież to  w łaśnie 
one, Niemcy i Japonia, znają się sam e dobrze 
n a  tego rodzaju  sztuczkach. B eniński proces 
o podpalenie Reichstagu obfitow ał zupełnie tak 
samo w neetworzon*., o sk a rż e n i pod adresem  
Rosji, podobnie jak  ostatni proces 17-tu —  
naodw rót, skierow any był przeciwko Niemcom 
Dyplom aci pom iędzy sobą, zwłaszcza zaś dyk­
tatorzy pom iędzy sobą w irdzą, że tego rodzi, ju  
Indowe spektak le  kabaretow e przeznaczone eą 
na użytek wt wnętrzny. Są to  znane kaw ały 
wszelkich m irie terstw  propagandy, k tó re  z i- 
sto tną  polityką nie m ają uic wspólnego.

A w jeszcze mniejszym stopn iu  aniżeli kon­
sekw encji d y p l o m a t y c z n y c h  lękają się 
Sowiety m o r a l n y c h  konsekw encji zagra^ 
nicą ..

,V.
Pozostaje czwarte pytanie:
—  D lacztgo uuzyulii to o s k a r ż e n i ?  D la­

czego przyznali się?
Oczywiście mowy być nie może, by m ieli ja ­

kikolw iek związek z czynami, d> których się 
przyznali. Jeat rzeczą zbyteczną nda wadmiać to 
tw ierdzenie przy pomocy argum entów . Sam 
proces dowiódł tego.

Jeśli o tak szerokiej i rozgałęzionej działal­
ności terrorystycznej prow adzonej w ciągu o- 
śm iu lat, pod oczyma wszechwiedzącej GPU, 
nie zdolmio przedłożyć ani jednego dokum en­
tu. nie -zdołaon przedstaw ić ani jednego na­
ocznego świadka, ani jednego corpui delicti, 
to chyba jest rzeczą jasną, że oskarżeni są nie­
winni. Skoro naw et taki reżyser jak  S talin, 
mając do dyspozycji tego rodzaju nieograni­
czone środki dla swej sceny nie po tra fił do­
starczyć ani jednego rekw izytu —  to chyba jest 
to najlepszym dowodem, że oskarżeni nie m ają 
mc wspólnego z czynami, k tó re  im  zarzucano.

Powiem  szczerze: A ż do chwili rozpoczęcia 
procesu uważałem to za czecz całkiem  możli­
wą, b /  taki R adek czy Sokuluikow byli wmie­
szani w tego rodzaju sprawy i tego rodzaju my­
śli. Bądź co bądź są to inteligenci, bądź co bądź 
stura gw ardia, prawdziwi rewolucjoniści I  choć 
na tu ra ln ie  nie wierzyłem, by tacy ludzie za­
kładali organizacje terrorystyczne i opracow y­
wali podobne plany, jakie zarzuci im  dziecin­
ny detf ktywistyczno-groszowy a k t oskarżenia, 
to jednak  uw ażalen za rzfez niewykluczoną, 
że przynajm niej takie m y ś l i ,  i ik ie s n y  b łą ­
kały się po głowach trockistów .

D opiero proceo wykazał, że laliicfi m y  ś l i  
naw et nie mieli. Proces dopiero dowiódł, że 
prócz szablonowych sam ooskarżeń, prócz wyu­
czonego tekstu naiwnej paplaniny, której,.sam i 
oskarżeni nigdy nie byliby w stanie sami zmy- 
śleć —  żadnych poszlak przeciwko nim nie by­
ło. F ak t. że nawet taki Radek bez odrobiny 
inteligencji i rozumu rozwinął plany o r ,raniaa-
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cji, świadczy o tym, że naw et m y ś l ą  n ie  
zgrzeszyli oskarżeni.

Pozostaje p rzeto  pytanie:
D uczego się więc przyznali?,

VII.
Są tacy, k tórzy  pow iadają:
—  Czary. Środki chemiczne, hipnoza, oszo­

łomienie.
T,a koncepcja nie przem awia do rozsądku. 

W stanie oszołom ienia nie wygłasza się tego ro­
dzaju mów, jak ie  wygłaszali oskarżeni. (W sta ­
nie oszołomienia m i l c z y  się tak, jak  mil­
czał oskarżony w procesie o podpalenie Rc ichs- 
bagu van der Lubbe). D otąd przynajm niej nau­
ka nie zna takiego narkotyku , k tóryby  w czło­
w ieku zabił tylko sk ra jn ie  lewicowe skłonno­
ści, a ożywił właśnie —; stalinow skie p artie  
mózgu.

Inni znów pow iadąją:
—  Po p iostu . Chcą życie swe uratow ać. 0 -

PRZEJAZDY DO PALES TYNY
odnowionym statkiem polskim „Polonia"

szybko, sprawnie, solidnie i tanio

załatwia „O R B IS"  Rynek gt. 4i
i w szystk ie placówki prowincjonalne

■

Do naszych Czytelników
Prosimy wszelkie zapytania w sprawie losów do I-szej kl. 38 Loterii 

kierowaó, «ami&st do nas Lezpoireduio do kolektury J. Wolanow Warszawa, 
ni. Marszałkowska 154. Zamówienia będą wykonane niezwłocznie 21 lk

Rząd tiiewshi przeciw 
zakazowi uboju rytualnego

biecano im , że jeżeli etę przyznają, nie będą 
rozstrzelani.

I tego nie uważam za rzecz praw dopodobną. 
W śród potiad 30-tu ludzi —  idealistów  i bo­
jowników , znalazłby się przynajm niej jeden 

bohater. Jeden  przynajm niej w ykrzyknąłby ca­
łą praw dę, —  i niechby go bodaj rozstrze­
lano. W śród ty lu  ludzi znalazłby się przynaj­
m niej jeden, k tóryby  chciał raczej zginąć fi­
zycznie, niż by m ial sam popełnić sam obójstwo 
m oralne.

Śm ierć nie jest taka groźna. S trach przed 
śm iercią jest w ielką siłą, ale przecież m niejsi 
od R adka czy Sokolnikowa poświęcili życie. 
Samobójstwa zdarzają  się codziennie, popeł­
nia je  byle zakochana panienka. D latego przy­
puszczam, że chęć uwolnienia aię od wszelkich 
cierpień, pragniem e, by raz  nareszcie to  wszy­
stko  skończyło się —  to pragnienie było chy­
ba u oskarżonych o wiele bardziej naturalne, 
au.zeli chęć życia, życia w więzieniu, w hańbie, 
prow adzenia przez długi szereg la t egzystencji, 
k tó ra  z pewnością nie zasługuje na im ano „ży­
cia".

Dlatego jestem  przekonany, że było wręcz 
przeciwnie. Grożono oskarżonym że ich się 
n i e  rozstrzela. I  z tego pow odu przyznali się 
do winy.

T rak tu ję  to  zupełn ie  pow ażnie W ydaje mi 
się, że skoro oskarżeni w ostatnim  słowie b ła­
gali, by ich rozstrzelano, mówili zupełnie szoze- j 
rza i b rali rzecz dosłownie. )

Albowiem w w ięzieniach rosyjskich potrafią  
juz doskonale, p rzy pomocy zwyczajnych środ­
ków, przy pomocy elektrycznego światła, zim ­
nej i gorącej wody, p rzy  pomocy obcęgów i  
noży —  doprow adzić człowieka do szaleństwa. 
Tam  w ydoskonalono znakom icie prym ityw ne 
środki inkw izycji hiszpańskiej. Uczyniono z 
tego prawdziwą wiedzę, jak  człowiekowi zada­
wać każdej chwili nieludzkie cierpienia, a prze­
cież nie pozwolić m u um rzeć.

Tajem nicą tą są wieczne męczarnie.
Toteż daleko łatw iej jest zginąć w ciągu pa­

ru sekund, od kuli, od salwy karabinow ej. Ł at­
wiej jest szczególnie człowiekowi, k tóry  i tak  
już strac ił wszelką nadzieję ujrzenia kiedykol­
wiek światła dziennego.

Strach przed tego rodzaju śm iercią, przed 
wybawieniem ze wszystkich cierpień  nie może 
w żaden sposób wywołać tych wszystkich po­
tw ornych sam ooskarżeń.

Może je spowodować natom iast —  strach  
przed cierpienie m. K iedy przed oskarżonym i 
•tanęla perspektyw a, iż dzień w dzień, dniem  
l no  ą, n ie mogąc oczu zm rużyć, ani jeść, an i 
usiąść, an i pow stać, poddaw ani będą nieludz­
kim  torturom  piekielnym  i k iedy z drugiej 
strony oskarżeni w iedzieli, że sikoro przyznają 
się do w iny, będą rozstrzelani, —  łatw o jest 
zrozumieć, dlaczego w istocie przyznali się.

Ze słów ich nie przem aw ia bynajm niej etracK 
przed śm iercią. N ie. s trach  przed  śm iercią do 
tego stopnia n ie pozbawia ludzi odrob iny  woli.

Ze słów ich p izeb ija  s trach  p rzed  n ie ik o ń ­
czoną, n ie l i t o ś c iw ą .m ę c z a r n i ą ,  s trach  p rzed  
to rtu ram i, i m etodam i inkwizycji, od k tórych  
włosy na głowie stają.

To przekracza siły ludzkie. Przekracza naw et

Kowno, 6 . 2. (ŻAT.) Przew odniczący Litew ­
skiego Towarzystwa Opieki nad  Zw ierzętam i 
generał Negawicius na łam ach pisma urzędo­
wego „Lietuwos A idas" w ystąpił z żądaniem  
zakazu lub przynajm niej ograniczenia uboju 
rytualnego, m otyw ując natu ra ln ie  swój wnio­
sek względami „hum anitarnym i". Równocze­
śnie wspom niane towarzystwo wszczęło odpo­
w iednią kam panię i zaaranżow ało naw et spe­
cja lne seanse filmowe, celem przedstaw ienia w 
sposób odstraszający" okrucieństw a uboju  ry­
tualnego. Agitacja ta wywołała zrozum iałe za­
niepokojenie wśród ludności żydowskiej, to też 
przedstaw iciele prasy zwrócili się do m inistra 
spraw  w ew nętrznych gen. Czaiplikasa z zapy­
taniem , ozy pogłoski o projektow anym  zakazie 
uboju rytualnego są uzasadniona.

Gen. Czaplikas stw ierdził kategorycznie, iż 
w kołach rządowych sprawa ta  wcale n ie  jest 
rozważana i nie może być motvy o ustawie,

któraby obrażała żydowskie uczucia reugijne. 
Co się tyczy artykułu  w „Lietuwos Aidas" wy­
raża on opńuię jedynie au tora  i nie może być 
uważany za enuncjację oficjalną.

Kowno, 6 . 2. (ŻAT.) Litewskie koła rządowe 
opracow ują p ro jek t ueiawy o dom ach m odli­
twy, k tó ra  uregulow ać ma stosunki między 

państw em  a gm inam i wyznaniowymi. Ustawa 
ta będzie móała doniosłe znaczenie również 
dla ludności żydowskiej. Specjalny rozdział o- ; 
mawia stosunki m iędzy państw em  a żydowski- 1 
mi instytucjam i religijnym i, przy czym p rze*1 i 
w iduje się, że zarządy Łetbam idraszów  x 
innych religijnych instytucyj podlegać będą j 
kom petencji rabinów . R abini w ybiorą n acze ł-: 
nego rabina, k tóry  traktow any będzie przez 
rząd jako religijny, rep rezen tan t iydoetwa li­
tewskiego i za jego pośrednictw em  władze bę­
dą regulowały wszystkie spraw y dotyczące re- 
ligii żydowskiej.

P R Z Y  P R Z E Z I Ę B I E N I U ,  
G R Y P I E ,  K A T A R Z E

) jv r o t t £ k

Ślub ks. Windsoru z p. Simpson 
z końcem kwietnia

Londyn. 6. 2. PAT. Jak  donosi „Daily E xpress“ [ 
ks. W indsor poślubi pan ią Simpson w końcu 
kw ietnia. Uroczystość zaślubin, k tó ra  ma być bar 
dzo skiom na, odbędzie się w  W iedniu lub na 
zam ku Enzesfeld. P an i Simpson przybędzie do 
Enzesfeld 24 kw ietnia. Ks. W indsor i patii Siinp 
son wezmą ślub cywilny. Nie jest pewne, czy kto

kolw iek z rodziny księcia będzie obecny na ślu- 
bje, chociaż jak  donosi dziennik, książę W indsor 
zaprosił swych braci księcia Kentu i księcia Glou 
cester. Siostra księcia ks. Mary, wyjeżdża dzisiaj 
z Londynu do Enzesfeld z w izytą do brata. Z abaJ 
w i ona tam  kilka tygodni.

Książę abisyński w alczy w  Hiszpanii 
przeciw ... Mussoliniemu

W alencja. C. 2. PAT. Abisyński książę Gehvet, 
syn Rasa Em erou, jeden z najodważniejszych wo 
dzów abisyńskich, przybył do W alencji, z zamia 
rem  zaciągnięcia się do brygady m iędzynarodo­
wej. Książę oświadczył: „W alczyć w  Hiszpanii 
przeciw ko faszyzmowi, to b ronić niepodległości 
mego k ra ju . K raj m ój nie chce stać się kolonią 
Mussoliniego. Lud, jak  tylko może, walczy w 
dalszym  ciągu przeciw ko nr.eźdicy’’,

M iędzynarodow a w ystaw a 
samochodów

Berlin, 6. .2. PAT. W  dniu  20 bm. nastąp i w
BerHnie otw arcie m iędzynarodow ej w ystawy sa­
m ochodów  i motocykli. W ystaw a ta  będzie prze

m o r a l n e  eiły człow ieka, by mógł pogodzić 
•ię  z tego rodzaju  perspektyw ą.

Dlatego w ierzę: W obec takiej perspektyw y 
ulega aię. Naw et gdyby *ię było — R adkiem .

glądem rocznego dorobku około 500 firm . Nieinie 
ckie kola fachowe tw ierdzą, że, o ile zeszłoroczna 
w ystaw a przyniosła jedynie ulepszenie i zm oder­
nizowanie istniejących już typów wozów, o tyle 
w ystawa 1937 będzie pokazem  nowego p rogram u 
technicznego w  dziedzinie budowy samochodów. 
Dla wynalazców i konstru ł torów  niemieckich, 
bodźcem do stw orzenia nowego typu sam ochodu 
b\ to wybudowanie w Rzeszy całego szeregu auto­
strad . Cechą charakterystyczną nowego wozu jest 
znaczne zwiększenie jego szybkości przy tym  sa-< 
m ym  zużyciu benzyny. W  wystawie tej wezm ą poi 
raz  pierw szy udział obok F rancji, Włoch, A ustrii! 
i Anglii — Stany Zjednoczone.

Pog rzeb ofiary katastrofy 
samochodowej

Poznań. 6. 2. PAT. Pogrzeb tragicznie zmarłego^ 
w  katastrofie sam ochodowej pod Kobylnicą h r  
Schacka v. W itlenau odbyt się w  sobotę w W ie- 
rżonce pod Kobylnicą.

Stan zdrow ia jego żony, k tó ra  przebyw a w  szpś 
talu miejskim w Poznaniu jest nadal poważny, 
jakkolw iek lekarze m ają nadzieję u trzy mania Jej 
przy życiu.
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* » Przyjdzie pokój, przyjdzie zwycięstwo!
U

Po dwóch miesiącach samotności w histo­
rycznym klasztorze Montcerat, prezydent Ma
n,uel Azana ziawił się na trybunie i przemó­wił. ^

w  pałacu Rady Ministrów w Walencji zgro 
madziła się kierownicza elita republiki hisz­
pańskiej .— ministrowie, sekretarze partyj, 
naukowcy i pisarze, ewakuowani z Madrytu. 
W pełnym komplecie przybył też korpus dy­
plomatyczny. Azana mówił więc do całego 
świata.

Głębokie przemówienie prezydenta Azami 
ni® zadowoliło jedynie skrajnych anarehis- 

trockistów, którzy właściwie żyją z opo 
^cji. Ale w całym kraju, a szczególnie za­
granicą, przemówienie prezydenta wywołało 
głębokie wrażenie. Tym samym cel jego zos­
tał osiągnięty.

Azana starał się przekonać tych wszyst­
kich, którzy nie mają zaufania do terminu 
*,Republika hiszpańska”. Wykazał, że termin 
ten nie jest maską, lecz opiera się na szcze- 
rej intencji większości członków Frontu Lu­
dowego.

Antoni Cece, generalny sekretarz U. G. T., 
a więc syndykatów, znajdujących się pod 
Wpływami „Zjednoczonej Partii Socjalistycz­
nej”, oświadczył mi w rozmowie przed kilku 
dniami: „Dążymy obecnie w Hiszpanii do 
ustroju republikańsko - parlamentarnego i 
rnożemy już z satysfakcją podkreślić, że rów 
nież syndykaty anarchistyczne, które wkrót- 
ce złeją się z naszymi, zbliżają się do tej pla­
tformy”.

Prezydent Azana miał więc prawo powie­
dzieć:

»iMy, a ściślej mówiąc — rząd i naród bisz 
pański — walc2ymy nie tylko o formalne uz­
nanie naszych praw jako rządu — nie'* Ist­
nieje namiętna, patetyczna treść, która prze­
nika nasze serca — jest nią walka o ostatecZ 
Ue zjednoczenie całej Hiszpanii. Walczymy o 
Utrzymanie całości terytorialnej, o niepodle­
głość naszej ojczyzny, o prawo ludu hiszpań 
skiego do samostanowienia o swoim losie... 
Gdyby wałka nasza była walką o komunizm, 
na polu boju znajdowaliby się tylko komu­
niści; gdybyśmy walczyli o syndykałizm,

(Od naszego specjalnego wysłannika)
l * M

WAjuENCJA, w końca stycznia,

WARSZAWSKA FABRYKA OSTRZY DO GOLENIA

P O L O N O Z W
f f
której ostrza zwłaszcza „ P o lo n ia * *  L n h s n s o w e  cieszą się opinią niezrównanych 
i dominują w kraju, rozszerzając bardziej jeszcze swą produkcję, rozpisuje

K O N K U R S
na nazwę nowego udoskonalonego ostrza do golenia

Warunki konknrsut
1) Naiwa powinni posiadać brzmienie fonetyczne, być łatwa do zapamiętania i składać się t  2-8 sylab-
2) W konkursie mogą wziąć ndzial tylko nabywcy notyków „Polonia*1 i jako dowód winni nadesłać 

5 kopertek opakowania nof.yka ..Polonia'* — Luksusowe z nadrukiem na opakowania 0.10 mm. 
Inne opakowanie nie bidzie brane pod uwagę

8) Za najlepsze nazwy wyznaczone zostały

303 n?grody
I nagroda z!. 5 0 0 .— II nagroda zL 3<I0,— III nagroda zL. 2 0 0 .—

Poza tym 1(10 osób, których listy nadejdą jako pierwsze, otrzymatą bezpłatni# i franco 1 aparat 
do golenia i 15 notyków „Polonia*-I nksusowe. a następne 200 co 25-ta osoba w Kolejności 
nadchodzenia listów otrzyma po 25 nożyków „Polonia** — Lnksn-owe.

4) O przyznania nagrody rozstrzyga Jary, składające się z 4 zaproszonych osób i 1 delegata fabryki 
5} Odpowiedzi należy przesyłać w terminie d# 15 kwietnia 19S7 r. pod adresem:

„POLONtiŻ" Wars*. Fabr. Ostrzy do Golenia 
K O N K U R S  

Warszawa, Grochowska 8 6 8 .

wśród wałczących byliby tylko syndykałiśd; 
gdyby wojna nasza była wojną o republika- 
nizm prawicowy, lewicowy, czy centrowy, do 
okopów poszliby tylko republikanie. Nie, in­
ną jest nasza walka. Walczymy wszyscy — 
robotnicy, intelektualiści, chłopi i profesoro 
wie, mieszczaństwo (tak — również nuesz- 
czaństwo!), syndykaty — wszyscy Hiszpa­
nie, zgrupowani około sztandaru republikań­
skiego”.

Na sali zerwała się burza. Ministrowie I 
trybuni partyjni, którzy przywykli sami zbie 
rac oklaski, zerwali się z jasnych, złoconych 
foteli, oklaskując mówcę i krzycząc bezus- 
tanku: „Muy bien!... Muy bien!...” (Dosko­
nale!)

Na placu przed gmachem prezydium ogro 
mny tłum słuchał przemówienia z głośników. 
Gdy na sali owacja skończyła się, z ulicy do­
latywało jeszcze echo okrzyków.

A L F R E D  N O S S IG

Pionierzy nauki
Nowe teorie o pochodzeniu i przyszłości człowieka
Przesilenie gospodarcze, niepokój politycz­

ny > walki ideologiczne spowodowały pewien 
j ŝtój naukowy w Europie, a zwłaszcza w nie- 
tórych jej krajach. Przede wszystkim w Nieru- 

które dawmiej kroczyły na czele w dzie­
cinie badań, a obecnie, wskutek utraty wszyst- 
'ich uczonych żydowskich oraz znacznych sub­
wencji Żydów niemieckich w* Ameryce dla 
J?«ytućjl naukowych dawnej ojczyzny, z dru- 
*lej strony zaś — wskutek zatamowania wol- 
osci badań przez doktrynę państwową, nie są 
*8 nauki tym czym były.
A- jednak nauka w ostanich latacli znaczne 

Ucz5'niła postępy, gdyż znalazła schronisko jw 
micryce. Zaszła tam bowiem w tej dziedzinie, 

''obec stagnacji europejskiej, zmiana bardzo 
•kamienna. Wiadomo, że uczeni amerykańscy 
jawniej celowali głównie na polu wynalazków 
echnicznych i nauk stosowanych. W tym kie­
runku osiągnięcia ich były pierwszorzędne, 
Czego dowmdzi fakt, że otrzymali dwanaście 
nagród Nobla. Czysta teoria jednak, prawda 
naukowa jako taka mniej ich nęciła. W obec­
nym dopiero okresie, zrozumiawszy nowe po­
wołanie, podyktowane nauce amerykańskiej 
Przez sytuację światową, zaczęli się poświęcać 
badaniom teoretycznym.

i te nowe prace poprowadzono w stylu iście 
amerykańskim. Powstały nowe instytuty bo­
gato wyposażone, a uczeni oddawali się bada- 
Wom z takim zapaleni, że trudno było śledzić

wyniki ich wysiłków. W ostatnich latach wy­
płynęła tak wielka ilość teorii nowych, niedo­
statecznie jeszcze dowiedzionych, po części 
sprzecznych z sobą, że publiczności trudno zo­
rientować się co do tego, co właściwie zdobyto 
pozytywnie i w có wierzyć można.

Dobra wiec była myśl pewnego popularyzy- 
tora amerykańskiego, by przedsięwziąć grun­
towną ankietę naukową, objeżdżając po kolei 
główne instytuty, geograficznie daleko od sie­
bie oddalone i poprosić najwybitniejszych ba­
daczy o ustne zaopiniowanie dzisiejszego stanu 
wiedzy na polu przez nich obranym. Tak po­
wstało dzieło Bernharda Jaffe‘go „Outposts of 
science** (Simon and Schuster, New-York; prze­
kład niemiecki p. t. ,Vorposten der Wissen- 
schaft**, Jul. Kittl, Morawska Ostrawa).

Przeglądając obfitą tę skarbnicę najnow­
szych informacji naukowych, napotykam na 
sprawozdanie o poglądach z dziedziny antropo­
logii, cieszących się dziś uznaniem w Ameryce, 
a rzucających też światło na zagadnienia rasiz­
mu. Te badania, aczkolwiek ściśle naukowe, nie 
mające nic wspólnego z polityką, posiadają jed­
nak szczególną aktualność.

Wiadomo, że teoria Darwina o ewolucji ga­
tunków zwierzęcych i o pochodzeniu człowie­
ka od małpy, przez długi czas była zwalczaną 
i że nawet w ostatnich dziesięcioleciach liczyła 
przeciwników nietylko w sferach kościelnych, 
lecz i naukowych. Antropologia amerykańska

doszła jednak do przekonania, że wyniki ostat­
nich badań w wszystkich dziedzinach, wcho­
dzących w rachubę, potwierdzają teorię tę w 
głównych jej zarysach.

Anatomia porównawcza, biośiemia, badania 
krwi i pokrewne gałęzie dostarczyły nowych 
materiałów. Równocześnie paleontologia wydo­
była z głębi ziemi znaczną ilość nowych przed­
potopowych szkieletów ludzkich. Stwierdzono, 
że człowiek według organów swych i ich funk­
cji najbardziej spokrewnionym jest z szympan­
sem, gorylem i gibbonem. To samo odnosi się 
do krwi. Transfuzja krwi ludzkiej do żył zwie­
rząt zabija je; tylko dla szympansa jest nie­
szkodliwą. Przez siedem miesięcy rozwój em- 
brionu ludzkiego i małpiego jest niemal iden­
tyczny. Dopiero przy końcu występują różnice.

Okoliczność, że paleontologia nie zdołała do­
tychczas znaleźć t. zw. „missing links”, tj. bra­
kujących typów przejściowych, nie zbija teorii 
Darwina, gdyż niejednokrotnie wskutek wiel­
kich katastrof geologicznych zaginęły całko­
wicie, pewne gatunki zwierzęce.

Zaczyna się też rozjaśniać kwestia, w jakim 
okresie rodzaj ludzki pojawił się na kuli ziem­
skiej. Najstarsze szkielety ludzkie pochodzą z 
czasów, w których istniały pewne gatunki sło­
ni, niedźwiedzi, lwów i hyjen — dziś jut zagi­
nione.

Antropologia amerykańska sądzi, że można 
dziś już rozstrzygnąć także pewne kwestie spor­
ne odnoszące się do dziejowego pochodu 1 geo­
graficznego rozmieszczenia różnych ras ludz­
kich. Idzie tu najsamprzód o rasy przedhisto­
ryczne. Opierając się na budowie szkieletów, 
odróżnić można dwie główne rasy ludzkie, któ­
rych przedstawicieli spotyka się wT różnych czę­
ściach ziemi.

Najstarszy typ, „człowiek z Ncandcrtajił"
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Następny ustęp przemówienia był hym­
nem ku czci obrońców Madrytu:

,,W Madiycie rozgrywają się teraz najważ 
kuejszc wydarzenia w dziejąca współczesnej 
'Hiszpanii. Upłynie j^azcze sporo czasu do 
chwili, gdy męczeńscy mieszkańcy naszej sto 
licy z radością wspominać będą obecne tra­
giczne dni. Słusznie będą mogli być dumni, 
i t  stawili opór do ostatnich granic męstwa, 
i staną się przykładem dla przyszłych poko­
leń wyzwolonej Hiszpanii...’'

* .
Nagłe wystąpieni i publiczne A-zanii scan> 

wi doniosłą demonstrację przeciw legendom, 
rozpowszechnianym zagranicą, jakoby prezy 
dent znajdował się w areszcie u anarchistów; 
przeciwnie, czołowe partie polityczne przez 
udział w konferencji podkreśliły autorytet 
prezy den i a, jako oseby, jednoczącej wszyst­
kich pod sztandarem walki przeciw faszyz­
mowi.

Ton i styl przemówienia prezydenta Azanli 
iwanaaywały- że nie jest to oficjalno ezpoee 
preparowane przez ministra propagandy, 
jak to zwykle bywa w podobnych wypad­
kach. Odwaga i „esprit” tego przemówienia 
!— to cechy, charakteryzujące osobowość 
Azanii. Odwagą oyło bowiem wypowiedzenie 
rzeczy, o których wiadomo było zgóry, te 
.wywołają niezadowolenie pewnego ocuamu 
Frontu Lodowego a mianowicie skrajnego 
skrzydła anarchistów.

Polityczna Lari ra Manuela Azanii rozpo 
rzęła się od kroku, który także wymagał du­
żej odwagi i który można było nawet przy­
płacić życiem.

Do roku 1931 Manuel Azana był znany 
wyłącznie jako literat Pisał dramaty, szki­
ce, rozprawy krytyczne. Był prezydentem 
tnadrycKiego „Ateneum” i redaktorem naj­
bardziej wpływowego czasopisma literaclde- 
go „La Pluma” (pióro). Nagle pióro zastąpi 
ła wojskowa buława...

W dniu proklamował ia republiki, ku pow 
BZechuemu zdua4«4u, Azanii powierzono 
purtfel ministerstwa wojny. Sam jeden udał 
się on do gmaohu ministerstwa, by się przed 
stawić, a generałowie Alfonsa XIH bez oporu 
usiali go owym szefem.

Prasa światowa ze zdumieniem podawała 
wtedy ten wypadek. Generałowie z łatwością 
mogli sobie pozwolić na żait uwięzienia od­
ważnego literata, mogG go wyprowadzić na 
podwórze i rozstrzelać. Jednakże osobistość 
Azanii, nakazująca szacunek, rozbroiła pa­
nów wojskowych.

*  •  *

W ciąga sześciu miesięcy wojny domowej

l  Mony Generalna próba mody na Błękitnym W yorzeżu
f f f i ;  
i-* ’ -5

(«) K iedy u nas jest jeszcze tak zimno, że n«e 
mamy odw agi myśleć jes łczc o  cieplejszych 
dniach, w ielkie domy mody czynią już gorączko­
we przygotow ania w iosenne, a na słonecznym 
Południu nakręca się praw dziyw y „film mody”.

W edle w iadom ości nadchodzących z Błękitnego 
W ybrzeża, tegoi oczn i moda nie będzie modą „dy­
ktatury '-, i nie nakazuje paniom ubraC się w  taką 
lub ow aką suknię. N atom irst każda pan i nioze 
w ybierać dowoli, gdyż pom ysłów  i różnorodnych 
modeli nie brak .

O braz n o d y  je st w ięc bardzo urozm aicony, a 
w ielkie domy mody, powzięły plan, by nie trzy ­
mać się jednej ściśle nakreślonej l in i i  

Nie tylko pod względem linii w 1osenna moda 
je s t tak a  rozrzu tna; także i co dio kolorów . W se­
zonie przejściowym  „aw angardę” tw orzą ciemno­
niebieski, czarny, zielony i blado brązow y, ale 
kolory pastelow e odniosły na Południu w alne 
zwycięstwo.

Nie chodzi tu  jednakże o pastelów® kolory nie- 
bieskie i różowe, ale o  za tarte , Jakby z  popiela­
tym zm ieszane, w śród  których znowu najbardziej 
noszone są  migdałowo-zielone, helioUop, jasne-’ 
żółte, niebieskie — i kolory te stosow ane s ą  prze­
de w szystkim  p izy  bluzkach dio kostium ów  wio* 
sennych.

N asz pierw szy model, to piękna choć skrom na 
suknia spacerową, z lekkiej miękkiej tk^niby w eł­
nianej., przew ażnie przeźroczystej, tak  ze musi się 
pod nią nosić kombinacje, k tó re  się te raz  robi 
najchętniej z tafty.

D rugi model, to  kom plet z boJerkiem, z m ate­
r ia łu  diagonal. Przybrani® 6tanow ią tylko guziki.

T rzecia  suknia, to ja sna  jedw abna suknia * 
g ładkiego jedw abiu, do tegc tak zw any „Cape 
P ale to t” bez rękaw ów  z w zorzystego jedwabiu.

N asz o sta tn i model, to  kokieteryjny płaszc* 
w iosenny. N ow ością je s t bogato drapow ana p ar­
tia tylna, z kokardą we ś ro d k a

Azana prawie milczał. W przeciwieństwie do 
przywódców fas-ystowŁkich, prezydent re­
publiki rzadko udzielał wywiadów i rzadko

zbliża się w  budow ie sw ej do m ałpy . K rępy, 
p rzy sad k o  w aty , o po tężnym  k a rk u  i szerokiej 
głow ie, w y su n ię ty m  i pochylonym , o szerokich  
u s ta c h  i w ie lk ich  zębach, o g rubych  kościach  
o taczających  jam y  oczne i o czole n isk im , 
w stecz podanym , zag inął p rzy  końcu  epoki lo­
dow ej. T u ż  po n im  pojaw ia się ty p  zw any  „Cro- 
M agnon“, o d k ry ty  nasam przód  we F ra n c ji, ro ­
ślejszy, o budow ie czaszki podobnej do typu  
dzisiejszego. Ludzie „C ro-M agnon“, gdziekol­
w iek  ich  się spo tyka , otoczeni są  śladam i w yż­
szej k u ltu ry . Pozostaw ili narzędzia, a n a  ścia­
nach ja sk iń  sw ych ry su n k i m am utów , łosi, n ie­
dźw iedzi i k o n i.

Do n iedaw na  p rzew ażało  m niem anie, że r a ­
sa „C ro-M agnon“, od k tó re j pochodzi n iew ąt­
pliw ie dzisiejszy  „hom o sap iens", pow sta ła  n ie­
zaw iśle od ra sy  N ean d erta lsk ie j, k tó rą  całko­
w icie w ytęp iła . A n tropo log ia  am ery k ań sk a  n a ­
to m iast sk łan ia  się dziś do opin ii, że typ „Cro- 
M agnon“ ro zw in ą ł się s to p r  owto z ty p u  nean- 
derta lsk iego .

P o d o b n y m  je s t  s tan ow isko  an tropo log! am e­
ry k ań sk ie j co do p o ch o d zeria  dzisie jszych  ra s  
ludzk ich . Zw yciężyły tam  pog lądy  k ie ro w n ik a  
„N ational M u siu m ” S tanów  Z jednoczonych  w  
W aszyngtonie , uczonego pochodzenia  czeskie­
go, H erd licka . B adacz ten , k tó ry  zeb ra ł 16.000 
czaszek, k tó ry  o b jech a ł k ilk a k ro tn ie  św ia t ca­
ły  i p rzed  k tó ry m  sk o ru p a  ziem i leży ja k b y  
księga  o tw arta , sądzi, że w szystk ie  ra sy  ludz­
kie, a  rów nocześn ie ja k  najw yższe g a tu n k i 
m ałp , pochodzą w spólnie o d  pew nego daw no  
zaginionego typu, k tó ry  odznaczał się u k ry ty m i 
zdolnościam i cw o h icy jry m i. T yp  te n  w  różnych  
częściach ziem i p rz y ją ł z czasem  postać  czło­
w ieka , a  p ry m ity w n y  człow iek nod  w pływ em

różnorodny . Jak iek o lw iek  są obecne cechy ze­
w nętrzne  ra s  poszczególnych, są one jed n ak  
w szysu tie  z  sobą spokrew nione, gdyż pocho­
dzą od w spólnego p rzo d k a  przed-ludzkiego.

Do tego pokrew ieńsl wa przyczyn iła  się oko­
liczność, że ra sy  ludzkie  w  daw nych  ok resach  
w ędrow ały  po  k u li z iem skiej i m ieszały  się ze 
sobą N a py tan ie , ja k im  sposobem  w ędrow ne 
te szez jpy  p rzedostaw ały  się z jednego  k o n ­
ty n en tu  do  drugiego, H erd licka  odpow iada, ż t  
w  czasach  zam ierzch łych  k o n ty n en ty  b y ły  z so­
b ą  połączone, czego dow odem  je s t k o n fig u ra ­
c ja  brzegów  naprzeciw ległych , np . A m eryki i 
A zji pó łnocno-w schodniej.

Z  ty ch  p u n k tó w  w idzenia, p o p arty ch  zba­
dan iem  niezliczonych  szkieletów , an tro p o lo g ia  
am ery k ań sk a  zarzuca stanow czo teo rię  o is t­
n ien iu  ja k ie jś  czystej ra sy  v y ższe j, zrodzonej 
w  północy . R asa  zw ana dziś „n o rd y ck ą" , je s t 
ta k  zm ięszana z inym i, że naw et w  S kandy­
naw ii n ie  m a a n i 50 p roc . czystych no rdyków . 
Ludzie ja sn o w ło si s ą  a fry k au am i, k tó ry c h  
przodKo^ .ie przez A zję p rzyby li do  E u ro p y , 
gdzie p o d  w pływ em  otoczenia n a s tą p iła  zm ia­
n a  ich  zabarw ien ia .

C iekaw y je s t -wreszcie pog ląd  an tropo log ii 
am ery k ań sk ie j n a  fizyczną p rzyszłość rodza­
ju  ludzkiego. Człow iek iest w  w ysok im  jesz­
cze s to pn iu  zdo lny  do dalszej ew olucji. W iel­
k i  d ra m a t p rzem ian  ro d z a ju  ludzkiego b y n a j­
m n ie j n ie  je s t  zakończony. Człow iek k u lfu r  
p rzyszłych  będzie rośle jszy , ry sy  jego  będą  de­
lika tn ie jsze , b ardzie j ożyw ione i w yrazistsze. 
Z eby zm aleją , ręce i nogi >taną się cieńsze. 
P rzem ian a  m aterii będzie szybsza, tem pera­
tu ra  c ia ła  podn iesie  się, a  co n a jw ażn ie jsza ; 
m ózg  h fd z ie  le p ie j rozw inięty .

występował publicznie. Azana nie angażował 
się w powierzchownie obietnice i zapewnienia 
o zwycięstwie, jak to czyni jeszcze do dnia 
dzisiejszego gen. Franco. To też szczególny 
wagę i znaczenie posiada obecnie optymisty­
czne oświadczenie Azanii;

„Przyjdzie pokój i przyjdzie zwycięstwo... 
Będzie to jednak zwycięstwo bezosobowe ł 
zwycięstwo idei sprawiedliwości, idei republi­
ki. Będzie ono bezosobowe, gdyż nie będzie 
ono zwycięstwem kogokolwiek poszczególna 
go z pośród nas, z pośród naszych partyj, 
czy organizacyj. Będzie co  triumf wolności 
republikańskiej, praw ludu, triumf siły mo-j 
ralnej, która łączy nas wszystkich. Nie bę*' 
dzie w tym triumfu osobistego, gdyż cierpiąc 
jako Hiszpan, nie można triumfować nad 
swymi współobywatelami. Gdy jako wasi 
czołowy mąż stanu będę triumfował w na­
szym wspólnym zwycięstwie, serce moje, ja­
ko serce Hiszpana, z pewnością złamane bę­
dzie bólem, i nikt nie będzie wiedział, kto 
więcej cierpiał w imię wolności Hiszpanii..."

Te słowa prezydenta Azanii, pełne wiary 
w zwycięstwo, nie są zwykłym frazesem dla 
podniesienia ducha, lecz słowami, które ka­
żą wierzyć w rzeczywiście bliskie zwycięst­
wo wolnej republiki hiszpańskiej.

W  numerze wtorkowym „Nowego Dzienni­
ka” zamieścimy korespondencję S. L. Schnei 
dermana pt. „W drodze do Madrytu”,
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Ro z m o w y  b e z p o ś r e d n i e  — o w s z e m i

Rozwój wydarzeń w ciągu osta tn ie! kliku mie- 
S1fcy postawił na porządku dziennym zagadnienie

zw. bezpośrednich  rozm ów  francusko  -  niem iec­
kich. Pojęcie to  n ie  posiada w łaściw ie dotychczas 
określonej treści. Ani zasięg, an i ch a rak te r an i p rze 
dmiot tych  rozm ów  nie zostały Jeszcze do tąd  przez 
nikogo sprecyzow ane. T a n iepew ność co do is to t­
nych elem entów  tych  rokow ań pozw oliła pew nym  
cyganom p rasy  francuskiej i  innej p rzyw iązyw ać 
do tych  rozm ów  najbardziej złudne i  pozbaw ione 
w szelkich rea lnych  podstaw  nadzieje. Nie b rak  
nyło do n iedaw na głosów, że w ejście P aryża i Ber­
lina na drogę bezpośrednich  rozm ów  stanow i sku­
teczną i doraźnie działającą remedurn, na w szystkie 
bolączki i schorzenia E uropy  pow ojennej. O becnie 
Say szanse i m ożliwości ty ch  rozm ów  poczynają 
się konkretyzow ać,-staje  się coraz bardziej jasne i 
oczyw iste, że podstaw a ich  o raz ew en tualny  zasięg 
muszą być z natury  rzeczy bardzo w ąskie. Każde 
*aś rozszerzenie tej podstaw y m usi odebrać roz­
mowom ich  b ila te ra lny  ch a rak te r i przem ienić je  
w  rokow ania w ielostronne z udziałem  w szystk ich  
państw  zain teresow anych .

N ie m a zresztą w e F ra n c ji dzisiaj żadnego odpo­
wiedzialnego polityka, k tó ryby  negow ał potrzebę 
bezpośredniej w ym iany poglądów  m iędzy Paryżem  
a  Berlinem . N ietylko dzisia j' Pom ijając briandow - 
sai okres francuskiej po lityki zagranicznej, k tó re­
m u po drugiej stron ie  Renu odpow iadała strese- 
m annow ska ,E rfullungspolitik‘, należy przypom - 

• nieć, że zw olennikiem  bezpośrednich  rozm ow  z 
Niemcami by ii zarów no Paul-B oncbur jak  i  Latfal. 
P rzeprow adzona n iedaw no przez „T ribune des N a- 
tiońs" ank ieta  w śród  w pływ ow ych parlam entarzy­
stów  francusk ich  w ykazała, ze oinrzym ia w iększość 
zapytanych uznaje po trzebę a naw et konieczność 
rozm ów fjrancusko -  niem ieckich. Sam fakt, że 
pertrak tacje takie zostałyby w szczęte, pow inien 
(bez względu na ich  w ynik) w płynąć dodatnio na 
ogólną atm osferę w  E uropie. TaM  pogląd p rzew a­
la ł w śród  odpow iedzi udzielonych przez deputo­
wanych.

b l u m  n i e  s f o r m u ł o w a ł  o f e r t y .
T e nastro je i  p rzekonania pow ażnego odłam u 

francuskiej opinii publicznej nie zostały jednakże 
przez żaden rząd  francuski, skonkretyzow ane jako 
oferta pod adresem  Berlina. D opiero rząd  Bluma 
m iał ruszyć ten  podstaw ow y problem  europejskie­
go w spółżycia z m artw ego punktu  i  doprow adzić 
Jo bezpuśredniego kontak tu  m iędzy Paryżem  a Ber 
linem. W  osta tn ich  tygodniach oczekiwano z gorą­
czkową n iecierpliw ością in ic ja tyw y francuskiej, 
p rzy  czym zniecierpliw ienie to  udzieliło się naw et 
prasie  angielskiej. Gdy w  pełni sezonu polityczne­
go p rem ier Blum w yjechał niespodziew anie na k il­
kudniow y u rlop  na Rivier§, oczekiw anie ustąpiło  
m iejsca pew ności, że rezultatem  sam otności i roz­
m yślań p re n re ra  będzie dokładny i  do oslan ich  
szczegółów w ycyzelow any plan  regulacji stosunków  
francuśko-niem ieckich. W szystkow iedzący augu- 
rzy  i  staw iacze horoskopów  politycznych w iedzieli 
naw et, że Blum odstąpi od tradycy jnych  tez fra n ­
cuskiej dyplom acji i zaproponuje Niemcom w  p ierw  
•zym rzędzie pom oc i w spółpracę gospodarczą, jako 
w stęp  i nieodzow ny w arunek  odprężenia politycz­
nego. W skazyw ano różne znaki na niebie i ziemi, 
k tóre stanow iły  n ieodparte dow ody, że w łaśn ie na 
płaszczyźnie gospodarczej potoczą się lada dzień 
rozm owy bezpośrednie m iędzy F ran cją  a Niemcami. 
Dziś, gdy m am y już za sobą enuncjacje Bluma i  H i 
tlera , m ożem y a poste rio ri w ykazać całą n ie rea l­
ność ty c h  przepow iedni. Jednakże analiza sy tua­
cji po obu s tronach  R enu pozw oliłaby naw cl przed 
obiem a m ow am i stw ierdzić , że rozw iązania f ra n ­
cusko -  niem ieckiego zagadnienia cle m ożna szukać 
na płaszczyźnie w yłącznie gospodarczej.

N ie tu  m iejsce n a  w ytaczanie daw nego sp o ra  o  
p rym at m iędzy po lityką a gospodarką. Faktem  Jest, 
iż rozw ój w ydarzeń a zw łaszcza m ow a H itle ra w y­
kazały, że akcja polityczna w ysuw a się n a  plan 
pierw szy i  nie będzie an i zastanow iona au i zmody­
fikow ana ze w zględów ekonom icznych. P rzekonuje 
nas o tym  choćby ośw iadczenie H itle ra , że p lin  
czterole tn i będzie kontynuow any za w .zelką  cenę. 
Że koncesje gospodarcze F ran c ji d la  N iem iec nie 
D otrafir rozw iązać is to ty  zagadnienia, > tym  m oże­

m y się łatw o przekonać na przykładzie niem ieckich 
żądań kolonialnych. Począw szy od w rześnia 1935, 
gdy s ir  H oare ośw iadczył w  Genewie, że Anglia 
jest gotow a rozw ażyć wszelkie u ła tw ien ia  w  naby­
w aniu  surow ców  kolonialnych, sp raw a u ła tw ień  
handlow ych  i k redytow ych d la państw  cierpiących 
na b rak  surow ców  jest ciągle aktualna Tym czasem  
niem ieckie rew indykacje kolonialne sform ułow ane 
ostatn io  przez Goeringa i Schachta idą w  k ierunku  
resty tuow ania  politycznej suw erenności N iem iec w  
ich daw nych  koloniach. W idzim y tu, że m otyw y na 
tu ry  gospodarczej (głód surow cow y) służą tu  
Niemcom do wszczęcia i prow adzenia akcji p a r  
exllance politycznej. W  konsekw encji nie chcą 
Niem cy p rzy jąć takich  ułatwdeń dla swej gospodar­
ki, k tó reby  w y trąc iły  im  z ręk i tak  cenny środek 
p resji w  stosunku do Europy.

WOJENNA GOSPODARKA NIEMIEC.
P rem ier Blum zastrzegł się zresztą w yraźnie, że 

n ic zam ierza proponow ać Niemcom hand lu  za­
m iennego na zasadzie: ustępstw a gospodarcze za 
gw arancje polityczne. Blum rozum ie chyba zbyt 
dobrze, że tak  sform ułow ana podstaw a przyszłych 
rokow ań zostałaby przez H itle ra z m iejsca odrzu­
cona i to w  sposób dem onstracyjny, jeśli n ie w ręcz 
obraźliw y. H itlerow i przyszłoby to tym  ła tw iej, że 
w spółpraca ekonom iczna francusko - niem iecka, 
choćby jak  najszersza i jak  najbardziej w szech­
stronna nie w ystarcza sam a przez się do w ydoby­
cia gospodarki niem ieckiej z jej tragicznego poło­
żenia. Do tego celu trzebaby  w spółpracy  ekonom i­
cznej w  skali św iatow ej, ponow nego w łączenia 
Niem iec do system u gospodarki św iatow ej, z k tó ­
rego się Niemcy od r. 1933 Świadomie i  konsek­
w en tn ie wyłączyły.

„W ir m iisen das Lager von Bunzelw itz bezie- 
hen“ —  oto jeden z u lubionych „S óuagw ortów " h i­
tleryzm u przez pierw sze dw a la ta  jego rządów . 
Obóz w  Bunzelw itz b y ł to  obóz w ojenny w  którym  
w  okresie w ojny  7-mio letniej okopał sie F ryde­
ryk  W ielki i b ro n ił się tam  skutecznie przeciw  
arm ii koalicyjnej. To hasło m iału w skazać Niem­
com konieczność prow adzenia gospodarki w ojen­
nej ze w szystkim i jej konsekwencjam i. Ta gospo­
darka doprow adziła dziś Niem cy nad brzeg p rze­
paści z pow udu trudności aprow izacyjnych i b ra- 
k u  surow ców

PLAN 4-R 01E T N I tKTEM  ROZPACZY.
P olityka narodow ego socjalizmu zaniknęła dla 

Niem iec w szelkie m ożliwości o trj ymania k redy­
tów  zagranicznych. Jak  pisze znakom ity francuski 
publicysta gospodarczy Józef Dubois „narodowy 
socjalizm urzeczyw istn ił ostateczną fazę niem iec­
kiej n iew ypłacalności". Tym czasem  potrzeby im ­
portow e Niem iec w  zakresie surow ców  i środków  
żyw ności niety lko nie zm alały lecz naw et w zrosły 
na skutek  gw ałtow nych zbrojeń. Niem ożność zre­
dukow ania im portu  pod sankcją w zrostu bezro­
bocia i zlikw idow ania całej kam panii „A rbeitschaf- 
fung“ zm usiła Niemcy do rozbudow ania ich syste­
mu clearingów , k tó ry  w yelim inow ał gotówkę z nie­
mieckiego handlu  zagranicznego. Można pow ie­

dzieć, że clearing  s ta ł się dla Niemiec ua krótki

czas źródłem  now ych kredytów . O kres len  n ie 
trw a ł długo. Obecnie okazuje się konieczność *to- 
pniow ej likw idacji clearingów . D ostaw cy Niem iec 
n ie godzą się na ten  system  regulow ania należno­
ści za e k sp o rt Sytuację pogarsza zw yżka cen su­
row ców , jaka od 2 la t zaznacza się nu rynnach  
św iatow ych. Do tego dochodzi specjalna prem ia, 
jakiej żądają dostaw cy Niem iec w zam ian za ryzy ­
ko, jakie p rzedstaw ia transakcja  handlow a z Niem­
cami. P rem ia ta  dochodzi do 25 proc.

W zrastające trudności w  zaopatrzen ia surow co­
w ym  Niem iec p rzedstaw iają  obecnie najw iększe 
niebezpieczeństw o dla narodow o - socjalistycznej 
gospodarki. Skutki tych  trudności dają się już o- 
becnie bardzo silnie odczuw ać w  przem yśle tek ­
stylnym . Rów nież ciężki przem ysł żelazny sto i a  
progu trudności surow cow ych. O statnio Anglia w y­
kupiła w szystkie zapasy ru d y  szwedzkiej, tak  że 
Niemcom pozostały ty lko ru d y  hiszpańskie pocho­
dzące z zarekw irow anych  przez rząd  „narodow y" 
kopalń. Jeśli przem ysł w ojenny Niem iec n ie zo­
s ta ł jeszcze zm uszony do ograniczenia czy n a w rt 
zastanow ienia produkcji, to  dzieje się to  jedynie 
dzięki bezwzględnem u ograniczeniu im portu  środ­
ków  spożywczych. Ta sytuacja zmusza Niem cy do 
kontynuow ania p lanu  czteroletniego i  rozbudow a­
n ia p iodukcji wszelkiego rodzaju  „ersatzów ". I  
w łaśnie p rzy  w ykonyw aniu  tego planu  pew ne sfe­
ry  przem ysłow ców  n iem iecsich  poczęły staw iać 
opór. co w  III-ciej Rzeszy jest airtem w ielkiej od­
wagi. Zastrzeżenia ioh przeciw  planow i czterolet­
niem u są aż nadto  zrozumiałe. P rodukcja, „ersa- 
tzów " je s t ig ó ry  skazana u a  n ieren tow ność a ko­
szty ir.sialacyj technicznych są olbrzym ie. P rzeciw  
tym  oponentom  w ystąp ił n iedaw no m .n. Goering z 
o s trą  kry tyką Z m ow y Guerm ga w ynika niedw u­
znacznie, że hitleryzm  jest zdecydow any doprow a­
dzić p lan  do końca za cenę dalszego obniżenia 
stopy życiowej m as niem ieckich.

P lan  ten  św iadczy dalej, że h itleryzm  podporząd­
kow uje całkow icie gospodarkę Niem iec sw ym  ce­
lom  politycznym . H itle r nie zam ierza położyć k re­
su zbrojeniom  niem ieckim , n ie  zam ierza o jo ią d -  
czyć św iatu, że bezpieczeństw o Niemiec i ich  rów ­
noupraw nien ie są zrealizow ane i osiąg cięte. Tylko 
tak ie ośw iadczenie doprow adziłoby do pac j fikacji 
E uropy  i  um ożliw iłoby m iędzynarodow a w spół­
pracę ekonom iczną z udziałem  Niemiec.

POLITIQUE D‘ABORDI
Jak  w idać z powyższego żadna o ferta  francuska 

nie po trafi sam a przez się w yprow adzić gospodar­
ki niem ieckiej, zorganizow anej na zasadach w ojen­
nych z jej błędnego koła, w pisanego w  tró jk ą t: de­
w izy — wyży wienie — surow ce. Szersza w spół­
praca gospodarcza z F rancją , wyrażająca się w  li­
beralizacji w zajem nych obro iów  handlow ych i w  
zw iększeniu ich rozm iarów  jest niew ystarczająca. 
F rancja  i Niem cy pozostały nadal na dotychczaso­
w ych pozycjach. W yścig zbrojeń będzie trw a ł na­
dal a w raz z nim  SosZmar w ojenny będżie unosił 
się nad Europą. N iem a w spółpracy ekonom icznej 
oez uprzedniego układu politycznego, w  którym  
będzie się rów nież m ieścił w kład n iem ie tk i do 
dzieła organizacji bezpieczeństw a w  Europie.

Z. R.

P o w ró t do kontyngentów  
wagonowych

W edl"g infom acji ze sfer im porterów , p ro jtk , 
tow ana jest w  najbliższej przyszłości znpaną do­
tychczasowego system u ustalania przydziałów  im 
portow ych  n a  artykuły  zagraniczne, a w  szczegół 
ności na przyw ożone do Polski surowce. Ostatnio 
ja k  w iadom o, p rzy  przydziale kontyngentów  zag­
ran icznych obow iązuje zasada obliczania w  zło­
tych a nie ja k  to m iało m iejsce p rre z  dłuższy czas 
w  k j  e gram ach.

Zm iana ta  okazała się jednak  niewłaściwa, 
gdyż w ahani a cen n a  rynkach  św iatow ych u tru ­
dn ia ją  :.m pcrterom  i czynnikom  pow ołanym  do 
czuw ania uad przywozem, dokładne orien tow a­
nie s'.ę co do faktycznych rozm iarów  zapotrzebo­
w ania. Dlatego też pro jektow any jest pow rót do 
zasady ustalania przydziałów  w  kilogram ach, jak 
m ia ła  m iejsce d a  1 stycznia b r,

P od w yżka cen platyny
W  tych dniach cena p latyny w  Londynie pod­

wyższona została ponow nie o 2.5 Ł do 14 Ł na un 
cji. W  ten sposób cena platyny zi ówrnala się z ce 
n ą  notow aną p rzed  rokiem . Zauważyć uależy. że 
spekulacja na rynku platyny, k tó ra  na jesieni ze­
szłego roku była bardzo znaczna, obeamie dzięki 
odpow iednim  ograniczeniom, znacznie zm alała.

W zmożony popyt ,k tóry  zaznaczył się w  oste t- 
n ich  dniach, tłumaczy się duźvm z a n o f  zebc-wa- 
niera ze strony  p rzrm yslu  jubilerskiego i  na Inne 
cele przem ysłowe.

Ulgi podatkowe dla inwestycyj 
stosowane być w inny generalnie

Przedm iotem  dyskusji na terenie Izb przem ys­
łow o-handlow ych była ostatnio sp raw a ulg podiat
kowyoh dla inwestycyj. 

Jak  .się dowiadujem y. stanow isko sam orządu



We Francji nienajgorzej 
pod rządami Bluma!

Bankier wie najlepiej. - -  300 procent optymizmu. «  
Milion franków za psa. — Butie Montmartre

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
PARYŻ, w lutym.

Jeszcze nie dawno przyjaciele Francji za­
łamywali nad nią ręce. Dla każdego, kto znał 
komunizm z tej najgorszej, bolszewickiej 

strony, ostatnie francuskie wybory równały 
się podpisaniu wyroku śmierci na ten pięk­
ny kraj. A gdy jeszcze potem rozpoczęły się 
strejki, które nawiasem mówiąc, jeszcze się 
nie skończyły całkowicie — wtedy myślało 
już wielu, że jest to nieodwołalny koniec. A 
tymczasem obecnie wygląda to wszystko zu 
pełnie inaczej.

Kilka dni temu konserwatywni bankierzy 
angielscy tak sobie „lekką rączką” dali ko­
lejom francuskim pożyczkę krótkotermino­
wą w wysokości tylko 4 miliardów franków 1 
Fakt ten obala wszystkie twierdzenia, jako­
by gospodarcza sytuacja Francji, spowodo­
wana jej obecną polityką tak wewnętrzną 
jak i zagranicaną, była zła. Gdyby Francji 
istotnie groził bolśzeWizm, to na pewno pry 
watne banki angielskie nie pożyczyłyby jej 
ani centima. Kto jak kto, ale bankier mię­
dzynarodowy, taki Morgan czy Lazare, wie 
doskonale, jak stoją sprawy. Zwraca więc 
Uwagę przede wszystkim na cyfry. A pod 
tym względem we Francji sytuacja przed­
stawia się raczej pomyślnie. Można już dziś 
śmiało powiedzieć, że koniec roku 1936 był 
jednocześnie końcem kryzysu.

W grudniu ubiegłego roku wpływy po raz 
pierwszy przekroczyły o 7 proc. preliminarz 
budżetowy. Podatek obrotowy, który jest 
swego rodzaju barometrem życia gospodar­
czego, przyniósł o 12 proc. więcej niż w tym 
samym miesiącu 1935 roku. Dochody kolei 
były większe, wkłady w bankach i kasach 
oszczędności wzrosły, natomiast znacznie 
zmniejszyło się wycofywanie kapitałów, co 
było tak charakterystyczne dla całego 1935 
i pierwszej połowy 1936 roku. No i wresz­
cie ilość bankructw spadła w grudniu do 60 
proc.

Paryż jakby odżył na nowo. Pomimo, że 
przecież to nie jest żaden sezon, ruch olbrzy 
mi. Wszędzie pełno. Turyści zjeżdżają się tłu 
mnie, tak, jakby się obawiali, że może po 
otwarciu wystawy zabraknie dla nich miej­
sca. Nic dziwnego, że w budżecie Wystawy 
Paryskiej na 1937 r. podniesiono cyfrę przy­
puszczalnego obchodu z biletów wejścio­
wych z 80 milionów na 230. Od czasu więc

sporządzenia pierwotnego budżetu wzrósł 
optymizm argaiJzatorów. Tymczasem dopó­
ki wystawa nie otworzy swych 39 bram na 
przyjęcie gości, daje Paryż inne atrakcje. 
Są między nimi rzeczy nowe i nieznane gdzie 
indziej. A jeżeli nawet i znane, to może tym 
bardziej nęcące. Takie n-p. wyścigi paów. L u t*  

dyn, ich ojczyzna, posiada aż 3 tory, Paryż 
tylko jeden, w Courbevoie, ale za to lepszy 
niż wszystkie trzy londyńskie. To też pełno 
tu i Anglików i Amerykan, którzy przecież 
lubią wszelkie zakłaay. A wyścigi psów, to 
właściwie nic irinego, jak gra w totalizatora. 
Dla hodowców jest to równocześnie źródło 
nowych i zupełnie niezłych dochodów. Prze­
cież to brzmi zupełnie nieprawdopodobnie, 
że ktoś może ofiarować za charta wyścigo­
wego milion franków. A jeszcze bardziej nie­
prawdopodobnie brzmi, że właściciel tego 
psa nie zgodził się na sprzedaż. A jednak mia 
ło to miejsce, gdy pan Keen odmówił sprze­
daży „Ataxie” za milion franków, podobnie 
jak m-me Yates nie chciała wziąć 900.000' 
franków Za, „Fine Jubile”.

Paryż zmienia stale swą fizjonomię: tra­
ci pewne cechy charakterystycznie, nabiera 
natomiast innych. Ci, należący do starszego 
pokolenia, którzy pamiętają jeszcze sławne 
tradycje Montmairtre’u, widzą z przykroś­

cią, że ta dzielnica zupełnie odmieniła swe 
Oblicze. Szczególniej Butte Montmartre w 
czasie Rewolucji zwyczajna wioska, sławna 
ze swych 12 wiatraków, z których tylko je­
den, Moulin de la Gaiette, odbudowany w 
1925 roku istnieje jako wyraz tradycji. Tra­
dycji tych posiada Montmartre dużo: rok
1830, gdy Vlctor Hugo i Gerard de Nerval 
szukali w sielankowym zakątku natchnienia? 
najście nań w roku 1870 malarzy, jak Manet 
Renoir, Cezanne i Degas; wreszcie lata 90-te 
kiedy to Montmartre doszedł do szczytu swej 
popularności, gdy Charpentier poświęcił mu 
swą operę „Douise”, gdy Zola, Ma passant, 
Courtelin, Huysmans i Verlaine byli niemal 
stałymi bywalcami „Lapin Agile”. Dziś daw­
ny charakter utrzymał tylko Place du Ter- 
tre, który wygląda tak samo jak sto lat temu 
Poza nim — wszystko nowe. Jasnem jest, że 
i „boite’y” również inne. Rosyjska „Casano- 
va”, południowo - amerykańska „El Garon” 
i murzyńska „Mitchel’s Bar”. M. T.
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„U N IO N  LLO YD "
Kraków, Szpitalne* 36. tel. 181-81
gospodarczego sostak) Jut ustalone f w  najbliż­
szym czasie będzie zakomunikowane zamtereeo. 
wanym ministerstwom. Zdaisiem Izb przemysło­
wo handlowych ulgli mogą być udzielone tylko 
generalnie, ponieważ ulgi Indywidualne stwarza, 
ją  niezdrow y protekcjonizm i nie m ają dostatecz 
nego wpływu na ogólne ożywianie gospodarcze.

Na w ypadek, gdyby ze względów budżetowych 
niemożliwe było udzielenie całemu przem ysłow i 1 
handlow i ulg generalnych dla wszystkich Lnwes- 
tycyj, ulgi te powinny być zastosowane dla pew ­
nych określonych kategoryj inwestycyj rów nież 
generalnie, a w ięc d k  całego przem ysłu.

Chodziłoby tu  o inwestycje, zm ierzające do 
zm iany przestarzałych urządzeń technicznych, 
jak  kotły, turbiny, instalacje elektryczno, Względ­
n ie podnoszące społeczną w aitość  w arsztatu  p ra ­
cy, jak  np. budow a w ządzeń  ocoronnyeh przeciw  
ko w ypadkom  przy  p racy  etc.

Związek Id) Przem ysłow o H andlowych zam ie. 
rza  przeciw staw ić się projektom  w prow adzenia 
tdg inw estycyjnych kosztem  ulg budowlanych, po 
n iew aż z innych źródeł czerpie swe środki budo 
w nictwo, a z Innych przem ysł, przyczem  większa 
część funduszów, przeznaczonych na budow nict­
w o przechodzi pośrednio do przem ysłu, przy czy. 
n ia jąc  się do ożywienia szeregu gałęzi produkcji.

Przepisy dew izow e a składy 
konsygnacyjne i komisowe

Komisja Dewizowa okólnikiem  n r. 40 ustano­
w iła  specjalne przepisy d la składów  komsygnacyj 
nych i kom isowych przy  zgłaszaniu wniosków o 
p i „ydziale dewiz.

P rzepisy te  trak tu ją  wyżej w ym ienione p rzed­
siębiorstw a znacznie surow iej, aniżeli irme przed  
siębiorotwa i k ręp u ją  bardzo likw idację należno­
ści wobec firm  zagranicznych. Poniew aż składy 
konsygnacyjne f i r n  zagranicznych odgryw ają po 
w ażną ro lę  w zaopatrzeniu naszego przem ysłu w 
niezbędne surowce, pół fabrykaty i m aszyny — 
Zrzeszenie Przedstaw icieli H andlow ych i Komi­
santów  w ystąpiło do Komisji Dewizowej ż ob. 
S2ernym przedstaw ieniem , w skazującym  na u d ąż  
liwość przepisów  okólnika nr. 40 i na konieczność 
Ich zmiany w  k ierunku uznaw ania za dowód do 
statecznie uspraw iedliw iający wniosek o przy- 
dział dewiz — wyciąg z ksiąg handlow ych korni 
santa, względnie w  k ierunku stosow ania do u trzy  
m ujących składy konsygnacyjne i komisowe tych 
sam ych wym agań, jak ie  Kom isja Dewizowa sta 
w ia wszelkim lpnym  przedsiębiorstwom .

CZY BÓJKA Z PRZEŁOŻONYM POZA SŁUŻBĄ 
STANOW I ZAWSZE WAŻNĄ PRZYCZYNĘ 
ROZWIĄZANIA UMOWY PRACY BEZ OD. 
SZKÓD OW AN LA V

Antoni K , był zatrudniony n a  kopalni w  Liipi- 
nach w  charak terze  sztygara maszynowego. W e 
Wrześniu 1931 r . doszło między n im  a dozorcą m a 
szynowym D., do sprzeczki, podczas k tórej Anto 
ni K. uderzył B. w  tw arz  i zran ił go kilofem. — 
W skutek tego zajścia Antoni K. został zwolniony 
z pracy bez odszkodowania. U w ażając się za po­
krzyw dzonego A. K. w ystąpił do Sądu pracy, do­
m agając się w  skardze wypłacenia m u należnego 
2-tygódniowego odszkodowania i uzmańia zwolnię 
nia za nieuspraw iedliw ione, bowiem zajście m ia 
lo miejsce poza służbą i nie może stanow ić przy 
czyny natychm iastow ego rozw iązania stosunku 
służbowego, zwłaszcza że A  K. zestal sprów oko, 
w any  zachow aniem  się B. Skarżona kopalnia po 
dw óch przychylnych dla Antoniego K, w yrokach 
odw ołała się do sądu najwyższego, tw ierdząc, iż 
mimo, że samo zajście nie stanow iło podstaw y 
do natychm iastow ego rozw iązania stosunku śluż- 
bow., mogło się ono pow tórzyć i narazić na szwank 
dobro służby, a więc stanowiło podstaw ę rozw ią­
zania umowy pracy.

Sąd Najwyższy o rtek ł, że tak ie subjektyw ne za 
patryw an ie  się pracodaw cy nie nadaje  danem u 
zajściu  znam ion ważnego pow odu do rozw iązania 
ztosunku służbowego i nie zachow ania te r  m in tt 
w ypow iedzenia; pow ód w ypow iedzenia tausi być 
w ażny objektyw nit, oo sąd  stw ierdzi na podsta­
w ie m ateria łu  faktycznego przytoczonego prze* 
pracodaw cę. (S. N. C. I lL  176/35).

z < m m  -
GIEŁDA WAB3EAWSKA

W arszawa, 8. U . Notowania pozagiełdowa K ursy O- 
rientaoyjne: 8% potyczka D illonow tka 66.15 1% p o iy c t 
ka  ta. W arszawy 34.73 4 % potyczka konsolidacyjna SbSO 
drobne 49.50 2«ft poiyozka Stahlllzaoyjna 446 2%  potycz­
ka H aska 61.—. Tendsneja itabsaa.

JYOWY DZIENNIK" wiedidela 7 W g o  1931

PODZIĘKOWANIE.
w p a n u  d u o  w i E d w a r d o w i  m a c h a u f o w i  u-

rjngologow i w Krakowie, ul. Jagiellońska 9, za szo/e- 
iliw s przeprowadzenie ciężkiego zabiegu i zupełne wy­
leczeni ó m ojej córeczki, jakoteż Siostrze Pauli ze Szpi­
ta la  Żyd., za troskliw ą Opieką serdeczne Bóg zaplaó 
sk ładają 417g

ELSNEROWIE. Boczna -  Skawińska 12.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 6. 2. Ceny transakcyjne: Żyto 925 ton 23.85. Ce­

ny orientacyjne: Żyto bez zmian, usposobienie stale, jąc* 
ciiona bez zmian, usposobienie stałe, owies 20.50—20.75, 
usposobienia stałe. Reszta bez zmian. Ogólne usposobie­
ni* atol*. Obrót 1735,5 ton w tem ty ta  448, pszenicy 136 
jęttm teńla 190, owsa 100.

GIEŁDA ZURYCHŁ.KA 
Znryoli, C. 2. Kursy zamknięcia. Dewizy: P a ry i 20.37 

Nowy Jork 4.37 Bruksela 73.76 Mediolan 5»— Am ster­
dam  336.26 Betllta 175.13 W iedeń noty 81.60 Sztokholm 
110.43^ Oslo 107.62 Ropeńnaga 9 5 . 8 2 Ptaga_ 15.26 
W arszawa 83.60 Białogród 10.— A teny 3.90 K onstantyno­
pol Jf.45 Bukareszt 8.35 Helsinki 9.443^ Japonia  134.75. 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
W Londynie Ł. 83 w Paryżu  Fr. tr .  1676 przy tendencji 
niejednolitej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk , 6. I I .  K ursy zam knięcia: 8% poi. Dillonow

W ładze zrzeszen ia rabinów 
z  w y żs zy m  wykształceniem

W uzupełnieniu w iadom ości o zjeździ® rabinów  
z wyższym wykształceniem, ogłaszamy skład no­
wych władz tego zrzeszenia:

YV Wyniku obrad powzięto cały szereg uchwał, 
oraz w ybrano władze Zrzeszenia. Na przew odni­
czącego Zrzeszenia w ybrano ponownie rabina 
d ra  Braudego, którego zasługi uczcił serdecznym 
przem ów ieniem  przewodniczący ohrad rabin  d r  
LcWin. Poza tym  do Komitetu W ykonawczego wy 
brano: sen. proi'. d ra  M. S chorra (jako w iceprzo 
WodniczącegO), rab in a  d ra  W eissa (W arszawaĄ 
rab ina d ra  Lewi F reunda (Lwów), oraz rab ina 
d ra  Z. Kolberga (Chorzów). Do kom isji rew izy j­
nej pow ołano: rab in a  d ra  Szmclkesa (Kraków ) ra  
blna d ra  G. Rosenm ana (Białystok) o raz rabina 
d ra  J . HirsZberga (Częstochowa).

tk a  66.50 2%  poi. Stabilizacyjna nlenotowana po*. 
Dolarowa 60.— 7% pot. m. W arszawy 51.50 2%  poi. Ślą­
ska 53.25. Tendencja niejednolita.

DEWIZY EU R O PEJSK IE W NOWYM JORKU.
Nowy Jo rk , 6. 2. K ursy zam knięcia: B erlin 40.34 Loń* 

dyn kabel 4.87 7/32, P a ry i 4 .65^ , Zurych 22.65, Rzym 
0.261^, Amsterdam 54.70. Tendencja niejednolita.
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Przejazdy grupowe DO PALESTYNY
o k r ę te m  „Polonia** n a  Fl i RI Rk i P E S A C H

organizuje dn. 17. U., 3 III., 17 III., 31 IIL

POLSKO PALESTYŃSKA IZBA HANDLOWA
7> . C E N Y  J U Z  O D  Z Ł . 6 3 0 . —

Warszawo, Fredry 10 tel. 246 37,521 06 Do zapytań piśnreooycb należy załączyć znaczek na odpow.

frekwencja kuracjuszy 
w Zahopanem
 ̂ ^a topane, 6 . 2. PA T. Szczegółowe dane biu- 
a Meldunkowego zarządu m iejskiego wykazu- 

jb  *e w r . 1935 (od 1. 1. do 3 i 12) przybyło 
, °  Nakopanego i meldowało się na dłuższy o- 
Sre« 49.798 osób, a więc 940 osób więcej, niż 
le .r- 1935. Nadwyżkę, aczkolwiek nie dużą, na* 
.*y uważać za dobry objaw, jeżeli uwzględni 

f1?. ie  pogoda w styczniu 1936 r. była fatalna 
1 Miesiąc ten dal spadku we frekw encji 3.500 
°S0 li ° r3ż w r ‘ w êc*e lłra ^  było 4ak 
^ C y j n e j  im prezy, jak urządzone w sierpniu  
1*35 r. „Św ięto G ór“ . Największą ilość gości 
s ta rczy ło  województwo warszawskie z War- 

®zawą, tjt 13.558 , dalej idą : krakow skie —
10-756, śląskie 4.684, łódzkie —  4.082, kielec- 
lfi —  3.768, poznańskie 3.433, lwowskie 2.728, 

Pomorskie —  J .014, lubelskie —  923. wileńskie 
461. wołyńskie —  433, białostockie —  397, bar- 
Oopolskie —  288, stanisławowskie —  268, no­
wogrodzkie —  220 , poleskie —  211 .

Z zagranicy prcybyło 2.544 osób a więc o 538 
9*ób więcej, niż w r  1935. W liczbie tej obco­
krajowców było 2-160. Najwięcej giości przyby­
ło * N iem iec —  510, dalej ze Sianów Zjedno­
czonych —  299, A ustrii —  233, Anglii —  168, 
k-zccboslowacji —  151, Franieji —  144. E giptu  
87 (wycieczka akadem ików ), Łotwy —  63, H o­
landii —  50, Danii —  48, Gdańska —  48, Ru- 
nmnii —  39 , W ęgier —  36, F inlatid ji —  29, 
Szwajcarii —  24, Szwecji i W locb po 20 . Bel- 
S*i 18 itd. S tatystyka niniejsza nie obejm uje 
gości krótkoterm inow ych, czyli t. zw. ruchu 
płynnegn turystów  i wycieczkowiczów, a o ile 
ehodzi o cudzoziemców również takiego ruchu 
* Czechoslow-acji, skąd w sezonie letnim  przy­
bywa .-codziennie au tokaram i i taksówkam i po 
kilkadziesiąt osób dziennie na jednodniow y
Pobyt.

U f a j s f t a  nankinskie 
maszerują na Sian-Fu

Szanghaj, 6 - 2. PAT. W ojska Yang-Hu-Czcn- 
Sa i Czang-Sue-Liangia już rozpoczęły wycofy­
wanie się z Sian-Fu. W ojska n ank ińsk 'e  zbli 
Zalą się coraz bardziej do m iasta. Połączenia 
telefon iczne i telegraficzne z Sian-Fu zostały 
JUŻ nawiązane. N orm alny ruirli kolćjowy zo- 
*1̂ 1 wzmocniony.

Samoloty rządu nankińskiego, k tó re  dzis'aj 
krążyły nad Sian-Fu stw ierdzają, że w mieście 
Panuje zupełny spokój, chociaż na ulio cli 
Miasta ciągle jeszcze widać wielka ilość żołnie- 
rzv z różnych form aeyj.

^ T E A T R U . L iT E B flT U R Y  I S Z T U K I
r»ELA LIPIŃSKA - L1PINSKAJA 
'v STARYM TEATRZE

Słynna m iędzynarodowa rliseu.se, m istrzyni cha- 
rt'kterj-stjx-.znych piosenek Dela L ipińska - Lipin- 
*kaja, która łączy w  sobie doskonały kunszt pie­
śniarki z wielkim talentem aktorskim , w ystąpi z 
'V'eczcvrem wesołej piosenki i humoru w  środę 10 

M. w Starym  Teatrze. Fenom enalna artystka, 
która odtw arza piosenki z wielkim talentem mu- 
fycznjm. zachwycając dykcją i inteligencją w y­
konywanych utw orów, na koncercie środowym 
“dtworzy szereg piosenek popularnych autorów  
n isk ic h , a to: Elela, Gałczyńskiego, Niewiadom- 
*kiego, Tuw im a i innych.

Em il  t e l m a n y i

^ 'ia to w e j s la w .y ’ skrzypek-w irtuoz, k tó ry  dzię- 
* wybitnej technice i doskonałej m uzykalności 

*yskał na estradach koncertowych pełne entuzja- 
IrMi i  podziwu uznanie publiczności i p rasy , w y- 
*ta-Pi z jedynym koncertem w  czw artek 11 bm. w 
"jarym  Teatrze. K oncert znakom itego skrzypka 
y^Sierski-ego ściągnie niezawodnie licznych me- 
"M anów  g ry  skrzypcowej.

— Z  TEATRU TM. J .  SŁOWACKIEGO. Na os-
#‘oie dnie karnawału repertuar teatru wypełnią

Budżetow e posiedzenie Rady 
gminnej m . Bielska

W czw artek  4 bm. odbyło się  pod przewodnic­
twem burm istrza p. d ra  Przybyły budżetowe po 
siedzenie Rady gminnej m. Bielska, na którym  po 
trzygodzinnej dyskusji przyjęto  prelim inarz bu­
dżetowy na rok 1937/38 w  brzm ieniu ustalonym  
przez komisję finansową. Globalna sum a w ydat­
ków zwyczajnych zam yka się cyfrą 2,797.391 zf., 
a dochodów cyfrą 2,549.652 zł., czyli że niedobór 
budżetu zwyczajnego wynosi 247.739 zł. Deficyt 
ten da się w yrów nać tylko w tym wypadku, je­
żeli — jak  to oświadczył burm istrz —  planow ane 
w' bieżącym roku budżetowym oddłużenie m iasta 
da pożądany wynik. Debata generalna poprzedzi­
ła odczytyw anie poszczególnych działów budżetu, 
przy których rozw inęła eię dyskusja, spokojna i 
przeważnie rzeczowa, z wyjątkiem  żywej w ym ia­
ny zdań rozpoczętej antyżydowskim występem 
radnego z Bloku Katolickiego, p. inż. Baudy przy 
om awianiu działu ośw iaty , a podenwyconej skwa 
pliw ie przez Jungdeutscbe Partei.

W przeciw ieństw ie do tych w ynurzeń przedsta­
wiciela Bloku Katolickiego praw dziw ie obyw atel­
skie stanow isko zajął r. insp. M atusiak (Klub 
Polski), k tóry zastrzegł się przeciw  w prow adza­
niu różnic naiodowościowych, wywodząc: w szyst 
kie dzieci są nam jednakowo drogie, każda szkoła 
je s t nam jednakow o drogą i nie należy szczędzić 
grosza publicznego, by Bielsko było ośrodkiem 
możliwego przynajmniej szkolnictwa. Rada gmin­
na powinna się kierow ać rów nością w trak tow a­
niu szkól na podstaw ie istotnych ich potrzeb i 
przydzielać subwencjo szkole najbardziej potrze- 
bującej, a nic według klucza narodowościowego.

B. sekwestrator skazany na 5 lat 
więzienia za nadużycia

Kielce, 6. 2. PAT. Radomski sąd okręgowy • 
rozpatrywał sprawę nadużyć b. eekwestratora 
pierwszego urzędu skarbowego w Radomiu E u ­
geniusza Szostaka, który w ciągu 2 lat od 
kwietnia 1934 r. do kwietnia 1936 r. przywła­
szczy! sobie z tytułu opłat, wpłaconych przez 
różnych płatników kwotę ponad 7.000 zł. Na 
lawie oskarżonych zasiedli również referenci 
skarbowi Lewański i Poreębski, którzy na s k u ­
tek niezbyt dokładnej kontroli umożliwili Szo­
stakowi dokonanie nadużyć.

Sąd skazał Szostaka na 5 lat więzienia, 1000 
zl. grzywny i utratę praw obywatelskich i ho­
norowych na lat 5, Lewińskiego na 6 mies:ęcy 
w.ęzienia. przy czym kara na podstawie am ­
nestii została lim darowana. Porębskiego sąd 
uniewinnił.

1 dw a pełne humoru utw ory, — i tak dziś po połud­
niu dana będzie św ietna komedia w ęgierska St. 
Bekeffi’ego „N ieuspraw iedliw iona godzina”. — 
Dziś wieczorem o raz ju tro  i we w torek, lekka i 
dowcipna komedia „K raw iec w  zamku" P. Ar- 
m ant’a i L. M archand’a, z muzyką Al. Steinbre- 
chera. W zabawnej tej sztuce udział biorą pp: 
Węgrzyn (ro la tytułowa), M atusiakówna, świetna 
artą-stka w arszaw ska Janina Sokołowska, Klo-ń- 
ska, N iedziałkow ska, Bielska. Biegański, M acher­
ski, \Yoznik. T atarsk i, Opaliński, W roński, Rop- 
czewski i inni.

— REW IA W „BAGATELE'. Dziś odbędą się 
w  „B agateli” 3 prezdstaw ienia w spanialej rew ii 
w  20 obrazach pt. „Różowy w alc” z udziałem 
W yrw  i cza i Faliszewskiego. Początek o godz. 
4.30, 7 i 9.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. W  o sta t­
nią niedzielę karnaw ałow ą na przedstaw ieniu po­
południowym  o godz. 3.30 krotochw ila Arnolda i 
Bacha „'Wesoły i w stydliw y hulaka”, o godz. 7.30 
prem iera komedii M. Bałuckiego „Dom o tw arty ”.

— NIEBYW AŁY SUKCES NADSCENKI AR­
TYSTYCZNEJ „PRZY  2-n FORTEPIANACH” w  
Sali Saskiej. Już daw no K raków  nie w idział ta ­
kiego bogatego pod każdym względem program n 
jak w czorajsza prem iera. W ypełniona sala wy­
borow ą publicznością entuzjastycznie przyjęła 
wykonawców.

NIEDZIELA. 7 LUTEGO

Kraków And. poranna 8.18 P ły ty  8.25 Pogad. dla ro l­
ników 8.40 P ty ty  8.50 Dziennik poranny 9 Nabożeństwo 
ok. g. -0.30 m uzyka z p ły t 11.57 Sygnał ezgsn, Uelnai 
12 03 Koncert rozrywkowy w wyk. Małej ork. P. R. w 
przerw ie ok. godz. 13 „Czego współczesna publiczność 
żada od tea tru " 14.25 K eportai z parowozowni lwowskiej 
14.50 „W  zapusty z podkoziołkiem" słuchów, regionalne 
w opr. M. M ikuty w wyk. zesp. Malopoi. Zw. teatrów, 
chórów ludowych i kapeli ludowej z Prokocimia 15.30 
Aud. dla wsi: a) „ Jak  zwiększyć wydajność naszych sa­
dów" b) „Przegląd rynków produktów rolnych" 16 Kon 
cert reklamowy 16.3u Powszechny tea tr  wyobraźni: słu­
chów. sport., p t.: „Na alarm " 17 Koncert symfoniczny w 
przerw ie ok. godz. 17.55 Pogad. ak tualna 19 „Młody 
Sienkiewicz w świetle nowych listów" szkic lite r. 19.15 
Program  na dzień nast. 19.20 „Szopka Krakowska ‘ — 
transm. fragm. „Kukiełek" pióra I. Szczepańskiej. Zbign. 
Grotowskiego i K. M ullera 20.20 Wiad. sport. 20.35 Lok. 
wiad. sport. 20.40 Przegląd polityczny i dziennik wiecz. 
21 „Na wesołej fali lwowskiej" 21.30 Utwory fortepiano­
we w wyk. J .  Turczyńskiego 22.10 O rkiestra  T. Seredyfi- 
skiego g ra  do tańca.

W arszawa 8 p. Kraków 13 Przegląd tea tra lny  13.12 P- 
Kraków 19.20 P ły ty  20.20 p. Kraków.

Lwów 8 p. Kraków 13 „Za Jakim teatrem  tęskni lwo­
w ianin" — Z. Vogei 13.12 p. Kraków 19.15 P ły ty  19.45 Mi­
nuty literackie 20 P ły ty  20.30 p. Kraków 23 Płyty.

Katowice 8 p. Kraków. 13 „Co słychać na Śląsku" 1313 
p. Kraków 16.20 „Monika pracuje w składzie" — pogad.,
16.30 p. Kraków 19.15 Utwory Bacha w wyk. M. Splsaka 
(skrz.) i A. Skrzyńskiej (fort.) 19.45 Program  19.50 „Od­
tru tk i na sm utki" — pogodna aud. słowno-muzyczna 30 20 
p. Kraków.

Łódź 8 p. Kraków 13 „Ruch mnzyczny w Łodzi" — 
felieton 13.12 p. Kraków 16.15 Poradnik sportowy 16.34 p. 
Kraków 19.15 „10 m inut d la pesymistów” 19.25 Muzyka 
taneczna 19.45 Koncert 20.20 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY
Wiedeń 11.45 Koncert orkiestrow y 12.55 Mnzyka rozryw 

kowa 15.40 Wesołe pieśni 17.30 Muz. tan., 19.10 Kadiokaba 
re t 19.40 Roportaż z zawodów narciarskich 20.25 „M aski" 
wesoła audycja.

Rzym 17 Koncert symfoniczny 19.30 Muzyka rozryw­
kowa 21 „P u ry tan ie"  — opera Bellinl‘ego.

Praga  17.50 Koncert 20 T eatr wyobraźni 21.15 Koncert 
galowy czeGkiej ork. filharm onleznej.

Bruksela flam. 15 Koncert symfoniczny * ud*, p lani­
sty  A rtu ra  R ubinsteina 19.30 Muzyka lekka 20 Utwory 
Debussy‘ego 21 Prog ,am  karnawałowy 22.15 Koncert ork. 
symfonicznej.

Londyn Reg. 18 Muzyka lekka 19.30 Niedzielny kon­
cert symfoniczny 22.05 „Podróż naokoło św iata" — weso 

potponrri.
Radio Paris 16.30 Operetka 17 T eatr wyobraźni 18 Mu­

zyka lekka 20 Radioscenka 20.40 Koncert wokalny 21 Te­
a tr  wyobraźni 21.45 „Les a ffa ires sont le» affa ires" —
komedia Mirnbenu w wyk. zasp. Komedii Francuskiej.

W HOŁDZIE POLSKIEMU MORZU. SPECJALNY PRO- 
GRAM POLSKIEGO RADIA W ROCZNICĘ 
ODZYSKANIA BAŁTYKU

Rocznica odzyskania polskiego morza jest św istem  ca­
łego polskiego społeczeństwa. Polskie Radio bierze rów­
nież żywy udzia! w tej rocznicy, przygotowując specjal­
ny program  opracowany wspólnymi siłami wszystkich 
rozgłośni Polskiego Radia. Ta zespołowa praca a rty s ty ­
czna bedzie symbolicznym hołdem, złożonym przez 
wszystkie dzielnice Polski polskiemu morzn.

W łaściwy program  morski Polskiego R adia nadawa­
ny bodzie dnia 10. II . od godz. 18.50 do 23.30 czyli do kcń 
ea audycji. Ju ż  jednak w poniedziałek dnia 8. I I . zaczną 
sic audycje wstępne, które będą niejako przygotowaniem 
do głównego dnia program u. O godz. 21.30 usłyszą r a ­
diosłuchacze operą Kurpińskiego pt. ..Szczęśliwy połów". 
Akcja opery toczy sic na polskim wybrzeżu, wśród pro­
stych rybaków, których życie i losy związane są niero­
zerwalne z morzem.

W ścisłym związku ze świelem odzyskania polskiego 
morza pozostaje również andycja. która nada Polskie Ra 
dio dn. 9. I I  o godz. 20.15 pt. ..Kuligiem do morza". Au­
dycję opracował kompozytor Roman Palester w ten spo­
sób, że biorą w niej udział wszystkie polskie dziełowe, 
które pieśniami swoimi składają hołd polskiemu morzu.

Jak  jnż zaznaczyliśmy spec-jainy program  morski Pol­
skiego Radia, który trwać bedzie przeszło 4 godziny na­
dany bedzie we środę dnia 10 lutego od godz. 18.50.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Romeo i Ju lia "  (Norma Shearer).
APOLLO: „Królowa Dżnngli" (Dorothy Lamour. Ray 

Milland).
ATLANTIC: „Rok 2000“ wg. W ellsa „Takie są dziewczę­

ta" Carola Lombard.
DOM ŻOŁNIERZA: „Cały Paryż śpiewa",
MUZEUM: „M ały Pułkownik".
PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia".
STELLA: „Śm iertelny skok" (H arry  Peel) — film  nie­

miecki.
SZTUKA: „Zapomniana sym fonia".
UCIECHA: Dziewczę z P rateru .
WANDA: „San Francisco" (Jeanette Mac Donald,

Clark Gable).
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W głębokim smutku pogrążeni, zawiadamiamy o śmierri nieodżałowanej pamięci
bf. p.

T E M O R Y  P E P I  S P I R O W E J
małżonki naszego Szefa, zmarłej po długich i ciężkich cierpieniach 

Termin pogrzebu zostanie podany w klepsydrach

Personel firm y Ignacy Spira w  Krakowie

Przywódca młsdziaźy endeckiej w Łodzi 
przyzna! się do drugiego zabójstwa

Antczak zabił również Glicensteina
Polska Agencja Telegraficzna komunikuje urzę­

dowo;
W dniu 6 w rześnia r.ub. w czasie pochodu so­

cjalistycznego w  rocznicę „K rw aw ej Ś ro d y ’ na 
rugu ulic N arutow icza i Balińskiego została  w y­
w ołana bójka przez bojówkę „Stronnictw a N aro­
dowego”.

Na skuteK uczeDnej przew agi uczestników po­
chodu, napastnicy ze S tronnictw a Narodow ego 
zmuszeni byli do ucieczki ulicą Narutowicza w 
stronę Placu D ąb.^w skiego, w ybijając po drodze 
szyby W sklepach żydowskich i bijąc napotyka­
nych Żydów. Jeden z  napadniętych, nie m ający 
nic wspólnego z pochodem,

Glioenstein Jakub , na skutek odniesionych 
ran  zm arł.

D ługotrw ałe dochodzenie w  łączności z następ­
nymi Wypadkami doprow adziło do w ykrycia w 
dniu 4 lutego br. spraw cy zabójstw a Glicensteina, 
k tórym  okazał się

A ntcw k Jan , k ierow nik  sekcji młodych 
ko la S tronnictw a Narodowego 

im. B olesław a Chrobrego, mieszczącego się przy 
ul. d i "Sterlinga 9,

•p ra w d , zabójstw a Chelemnera 
i poran ien ia Innych na ulicach Poiuorskiej i Pół­
nocnej w  dniu 27 stycznia br.

Antczak w toku dochodzenia
przyzna] się do popełnienia zabójstw a 

na osobie Gilicensteina, k tórego dokonał przy  u- 
życiu toporka, k tóry  to przedmiol zbrodni znaj­
duje się w  rękach w ładz policyjnych.

Bliższe szczegóły, ze w zględu na dobro śledz­
tw a, trzym ane są w  tajem nicy 

•
Jak  wiadomo, w  dniu 6 w rześnia, w  czasie po­

chodu socjalistycznego, bojów karze endeccy za­
częli atakow ać przechodniów żydów.

W tym w łaśnie czasie, na przystanku tram w a­
jów ym, wychodził z w agonu Jakub  Glicenstein, 
zam ieszkały przy ul. Składowej 13, który nie w ie­
dząc o  tym, co się  rozgryw a dokoła, spokojnie 
chciał przejść na drugi chodnik.

gdy osaczony nagle przez bojów karzy 
endeckich, Glicenstein 
padł pod ich razam i.

W  chwilę później ranny  zosta ł rów nież drugi 
przechodzień Szmul Goldhorn, zam ieszkały przy 
ul. Głównej 57. B ojów karze uciekli,

Z aalarm ow ano pogotowie ratunkow e. Glicen­
stein był ranny śm iertelnie. Przew ieziony do 
szp ita la  zm arł w krótce nie odzyskaw szy przyto­
mności. Ciężko ranny Goldhorn leczył s ię  w  szpi­

Waszyngton 6. 2. PAT. Przedstawiony w 
Snlu wczorajszym przez prezydenta Roose- 
velta kongresowi projekt reformy sądownict 
wa, starowi pierwszy wysiłek administracji 
w kierunku rozwiązania kwestii wzajemnego 
stosunku pomiędzy władzą sądową i ustawo 
dawezą. Możność mianowania w Radzie Naj-

talu przez szereg tygodni.
Policja wszczęła natychm iastow e energiczne 

dochodzenie, celem ujęcia zbrodniarzy. P rz ep ro ­
wadzono szereg rew izyj w  lokalach S tronnictw a 
Narodowego.

Dopiero teraz ujawniono, że mordercą jest
«ian Antczak, ten sam , k tóry  w  dniu 27-go 
stycznia br. nam ordował u zbiegu ulio P o­

m orskiej i d r  S terlinga Szymona Chelemnera.

zam ieszkałego przy  ulicy S terlingr 4 i zran ił cię­
żko szereg innych jeszcze osób, m. in. F iszla  Gru- 
ensteina (Pom orska 32) i F a jw la  C aryskiego 
(Pieprzow a 8).

Badany przez p ro ku ra to ra  i policję
Ja n  Antczak przyznał się do winy. 

W yjaśnił szczegółowo, w jak i sposób zam ordow ał 
G licensteina w dniu 6 w rześn ia ub. roku i w jak i 
sposób zam ordow ał Chelem nera i zranił pozosta­
łych w  dniu 27 stycznia.

Jan  Antczak jest członkiem Stronnictw a Narł* 
dew ego od roku 1931. W roku 1932 został komen­
dantem bojówki, później odebrano mu to stanw i- 
sko, a we w rześniu ub. roku niemal bezpośrednio 

o zabójstw ie Glicensteina, został m ianow any 
ierow rik iem  Sekcji Młodych S tronnictw a Naro­

dowego koła im. Bolesława Chrobrego przy ulicy 
S terlinga 9.

Antczak liczy lat 25. Mieszka przy ul. Pom or­
skiej 127. Śledztwo spoczyw a w  rękach p roku ra­
to ra  rejonowego.

ZABÓJCA W RADZIE M IEJSK IEJ
Sensacyjnym szczegółem je st ujaw niony fakt 

następujący:
Ostatniego zabójstw a na osobie Szymona Che­

lem nera dokonał Antczak w  dniu 27 stycznia br. 
Posiedzenie rady m iejsk i,j odbyło się następnego 
dnia 28 stycznia. I oto na tym posiedzeniu obecny 
był Jan  Antczak. Siedział na galerii dolnej, przy­
słuchując się obradom, a w ięc słuchając mowy r. 
Lewina, który w spom inał o  jego zbrodni, jako  też 
pochwał prezesa swego stronnictw a adw. Kowal­
skiego, który, klaszcząc w  dłonie w ołał:

  Żyda zabili? B raw o, braw o, szkoda, ze tylko
jednego.

Dziś, w  św ietle dochodzenia, k tóre usta liło  kim 
był zabójca Chelemnera, kim był spraw ca zbrodni 
pochwalonej przez prezesa S tronnictw a N arodo­
wego — okrzyk Jego „braw o, Drawo” nabiera 
szczególnej wymowy... Jak  wiadom o, bestialskie 
zam ordow anie błp. Chelem nera nastąpiło  bezpoś­
rednio po odczycie ks. T rzeciaka w  Lodzi, którym  
m orderca tak bardzo się przejął...

wyższym sędziego zapasowego dla sadzów 
mających powyżej 70 lat, pozwuli prezyden­
towi stworzyć w łonie sądu nową większojć, 
a kongres będzie mógł w ten sposób achwar 
lać nowe ustawy, reorganizujące administra­
cję kraju bez obawy, że decyzje jego zniwe­
czone rn d fa n ą  przez późniejsze p>Mtanowie-

Zgon barona Adolfa Kuhnera
Budapcszu 6. 2. (ŻAT) W  72 roku  życia po dłuż! 

szej chorobie zm arł baron Adolf Kohner, k tó ry  
należał do czołowych osobistości żydoctw a w ę­
gierskiego. Z m arły  zdobył so łre  rozgłos jako dzi 
łacz społeczny, w łaściciel ziemski, przem ysłow iec 
bankier, m iłośnik sztuki i mecenas. W ciągu 25 
la t był on przewodniczącym  tow ar-ystw a „Poster 
Lloyd". Liczne akcje w życiu żydowskim  zw .ąza- 
ne są z jego nazwiskiem. W roku  1911 baron Koh 
n er obrany został na przewodniczącego gminy ży!

I dowskiej w  Budapeszcie. W roku 1927 został on 
prezesem  konsystorza żydowskiego, zaś w  19T0 —s 
przew odniczącym  Unii \v ęgiersko-Żydowskiej.

B aron K ohner odegrał w ybitną rolę w  życiu gol 
spodarczym  kraju . Jak  pisze „Pester Lloyd" ba„ 
ron  Kohner, gdy firm a jego borykała się z trud-i 
nościami płatniczym i, poświęcił resztę swego m a 
ją tku  osobistego, celem uratow ania honoru firm y 
Po tej katastrofie wycofał się on z życia punlicz- 
nego.

A D W O K A C I

J U L IA N  T H O N  i M A R C E LI F A R B
prowadzą kancelarię

we L w o w i e  przy ul. Janowskiej 30
Telefon 235 96

nia Sądu Najwyższego. Prezydent Koo3evelt 
będzie mógł, nie przekraczając liczby 15, do­
dać na każdych 6 sędziów powyżej lat 70 sę 
dziego zapasowego. Wobec tego, iż sędziowie 
mianowani są dożywotnie, reforma ta zapew 
ni na dłuższy czas większość liberalną w Są­
dzie Najwyższym i uspokoi obawy niektó­
rych demokratów, że w razie dojścia do wła 
dzy po prezydencie Roosevelcie innych stron 
nictw, sparaliżowane zostaną reformy, wpiO 
wadzone przez rząd demokratyczny. Propano 
waną obecnie reformę uważają tu za jedno z 
najdonieślejszych posunięć Roosevelta. Pod­
kreślają również znaczenie kwestii piet 
stwa przy rozstrzyganiu spraw o charakte­
rze konsi ytucyj lym. Dotychczas r*ąd i kan 
gres nie wiedziały, kiedy Sąd Najwyższy wy 
da decyzję dotyczącą uchwalonych ustaw. 
Zamierzona reforma prawdopodobnie wywo 
ła poważną opozycję, zwłaszcza w senacie, 
lecz większość demokratyczna, jak się zdaje: 
nie załamie się na tej sprawie.

Konsternacja wśród 
konserw atystów

Londyn 6. 2. PAT. Reuter donosi z Nowe1 
go Jorku, że ostatnie projekty prezydenta 
Roosevelta spadły na arenę polityczną jak 
bomba. Konserwatyści, którzy liczyli na Sąd 
Najwyższy, że uratuje on ich przed tym, co 
uważają za wybryk „New Deal” nie zawaha 
li się odrzucić propozycje „dyktatorskie”. Na 
wet wśród zwolenników Roosevelta nie ma 
jednomyślności i entuzjazmu. Bill został już 
wniesiony do izby reprezentantów. Demokra 
ta Boland przewiduje, iż ustawa wywoła wiel 
ką dyskusję, w końcu jednak będzie przyję­
ta.

Postulat referendum ludowego
Nowy Jo rk , 6 2. PAT. B. prezydent St. Z jed­

noczonych H oover bardzo szeroko kry tykuje 
p ro jek ty  prezydenta Roosevelta, oświadczając, 
iż chodzi tu  o usiłowanie rządu objęcia k o n tro ­
li nad sądem  najwyższym i podporządkow anie 
sądu władzy wykonawczej. „K w estia to —  p o ­
wiedział H oover —  dotyczy sam ych podstaw 
naszej fo im y rządów  i wychodzi poza politykę 
p arty j. Cały naród  pow inien być werwany do 
w ypowiedzenia się drogą referendum  w sp ra ­
wie popraw ki do konstytucji".

D epesze z W aszyngtonu potw ierdzają, źe 
przeciw nicy reform y w ystąpią o przeprow adze­
nie referendum .

NERW Y?
— Jak się pani podoba nowa koleżanka?
— Strasznie nerw ow a. I edwo siądzie przy  n ia j 

szvnle, już się bierze do pisania.
(Mercurffi

\ Doniosłe posunięcie Roosevetta

Projekt sensacyjnej reformy 
sądownictwa

JR oosęvelt zapewnia sobie większość liberalną 
w Sądzie Najwyższym
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Org. Syjońskiej Małopolski Zachodniej i ŚląskaU U T Y Wschód słońca

Bgyy 6 g 50 m

7 Zachód słońca

i
16 g 28 m

niedziela Szebat 26 5697

Błp. Henryk Fraenkel
( " amy jeszcze wszyscy w  świeżej pam ięci piękną 

Podniosją uroczystość pośw ięcenia nowego 
P^nująCeg0 gm achu „Ogniska P racy “, wy* 
c owanego dzięki ofiarności dyrek to ra  H en­

ie f  ^ r nnkla, gdy oto nadchodzi sm utna w ieść, 
koń ^ 'ielkoduszny ofiarodaw ca i f ilan trop  za- 

uflczył życie. Jeszcze m am y w  pam ięci pełne skro- 
* przepojone głęboką dobrocią serca, sło- 

a H enryka F rank la , w ypow iedziane na tej 
ociystości, gdy nieubłagana śm ierć przecięła 

p  ^ w c z e ś n ie  pasmo Jego tw ó rczeg o ' życia. Błp. 
ankel na ow ej pięknej inaguracii pow iedział m.

Kraków, 7 lutego
Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 

MalopolsKi Zachodniej i Śląska ustaliła na­
stępujący parządea dzienny XV1LL Konfe­
rencji Krajowej, która zbiera się w niedzielę 
dnia 14 iutegc w Krakowie.

1) Otwarcie — Prezes Egzekutywy Dr 
Chaim Hilfstein,

2) Wybór prezydium,
3) Sprawozdanie z działalności ustępują­

cej Egzekutywy — Dr Leon Hecht,
/4) Wybór komisji,
5) Dyskusja nad sprawozdaniem Egzeku­

tywy,

6) Źydostwo wobec przełomowych decyzji 
— ref. Dr Kaiman Stein,

7) Jiszuw palestyński — jego położenie 
obecne i tendencja jego rozwoju — Dr Jehu- 
da Ohrenstein,

8) Erec Izrael — ośrodek renesansu kul­
tury żydowskiej — ref. Dr Eliasz Tisch.,

9) Dysusja nad referatami,
10) Sytuacja żydostwa polskiego — ref. Dr 

Wolf Schenkel,
11) Dyskusja,
12) Sprawozdania komisyj,
13) Wybory władz Organizacji,
14) Zamknięcie Konferencji.

pierw szym  rzędzie p. dyr. E lizie Franklow ej to ­
w arzyszy pow szecłiny żal i  głębokie współczucie. 
Oby w  dalszej p racy społecznej, w  myśl sziacnet- 
nych  zasad błp. H enryka F rank la, znalazła pocie­
szenie.

Cześć pamięci w ielkiego ofiarodaw cy i szlachet­
nego człow ieka!

, — ow ej pięknej inaguracji pow iedział nu I
•• »Uważam, że każdy człowiek ma obowiązek 

j( coś społeczeństwu. Nie w olno być ślepym  na 
°» co dzieje się w okół nas, nie m ożna zam ykać o- 

. z" 1 n ie w idzieć te j strasznej nędzy, jaka panuje 
około", Tej dew izie hołdow ał błp. H enryk  F ran - 

_ Przez całe sw oje życie. Był jak rzadko kto czuły 
a niedolę ludzką i  s ta ra ł się jej wszelkim i siłami 

} *yć. Będąc synem  w ielkiej działaczki społecznej 
* filantropki, błp. M arii F ranklow ej, założycielki 
nanej kolonii dla biednej dziatw y w Rabce, błp. 
ienr^k  F rankel z całą gorliw ością i zapałem kon- 
Jituuje dzieło swej m atki, doprow adzając je  do 
Złsiejszego rozw oju. N ajw iększą jednak energię 

Poświęcił tem u dziełu, k tó re  było napraw dę dziełem 
* 8 °  życia — „Ognisku P racy “. Z iście w ielkopań- 
jjkim gestem, k tó ry  zawsze Zmarłego cechow ał, u- 
Undował kosztem blisko 300.0U0 zł now y w spania­ły Smach dla tej tak  w ażnej placów ki p racy  spo-

łecznej, m ającej tak  doniosłe znaczenie dla idei 
Produktyw izacji mas żydow skich. W raz z m ałżon- 

zasłużoną dyrek to rką „Ogniska P racy" p. E lizą 
rrJ iik lo w ą  —  błp. H enryk  F ran k ey  całą duszę 
. 'v°ią  oddał na usługi tej insty tucji, k tó ra  ofiarno- 
Sci Jego w szystko zawdzięcza, a k tórej now ą fazą 
Znakomitego rozw oju we w łasnym  gmachu F unda- 
l° r  n iestety tak  kró tko  mógł się radow ać.

®ziś insty tuacja ta  pogrążona jest w  żałobie z po­
wodu zgonu jej F undatora. Żałobę tę dzieli całe 
sPołeczeństwo żydow skie naszego m iasta, k tóre 
^  błp. Zm arłym  ceniło człow ieka o kryształow ym  
charaLterze i  w ielkiej kulturze, gorącego Żyda i 
^ lachetnego  fiarodaw cę, k tóry  nigdy n ie odm ówił 
Swej pomocy, ilekroć szło o jakąKolwzek akcję do- 
broczynno-społcczną. O sieroconej Rodzinie, a  w

Związek Ziem Górskich
W czoraj przedpołudniem  o d b y ło  się w Izbie 

H andlow o.Przem ysłow ej w  Krakowie, posiedze­
nie konstytuujące Rady Oddziałowej Związku 
Ziem Górskich dla województw  krakow skiego i 
śląskiego.

Po zagajeniu posiedzenia 1 wyborze prezydium  
wygłoszone zostały referaty  o zagadnieniach re ­
gionalnych zachodnich ziem Polski oraz o ro ln i­
ctwie na terenie zachodnich ziem górskich.

Na zakończenie ustalono plan działalności i do 
konano w ybór władz.

Krótkotrwały strajk demonstracyjny
W fabryce przetw orów  rybnych przy ul. Daj- 

w ór l i  zastrajkow ało  40 robotników, protestując 
przeciw  wypowiedzeniu jednej z pracownic. S tra j 
kujący udali się do Inspektoratu  Pracy, gdzie 
przedstaw iono im jednak, że wypowiedzenie nas­
tąpiło z winy pracownicy, wobec czego strajk  zo­
sta ł zlikwidowany.

Groźny pożar pod Krakowem
Do K rakow a nadeszła w iadom ość o groźnym 

pożarze, jak i wybuchł w miejscowości Maszkie- 
nica w  powiecie brzeskim. Ogień pow stał w za­
budowaniach W ład. Zielińskiego, a na skutek sil­
nego w ia tru  przerzuci! się na dom Michała Sto­
larczyka.

Spłonęły dwa domy, dwie stodoły, inw entarz 
żywy o raz narzędzia, łącznej w artości lO.OOb zŁ

Pierwszy proces w lutowej 
kadencji przysięgłych

W dniu ju trzejszym  rozpoczyna się w  »ądzie 
krakow skim  lutowa kadencja przysięgłych, która 
po trw a do końca bieżącego miesiąca.

W pierw szym  dniu tej kadencji odbędzie się 
proces Albina Kutka, oskarżonego o zabójstwo 
swego dziecka.

Dla uczczenia pamięci zasłużonego Członka Zarząda 
blp. HENKYKA FRAENKLA, przeznaczyła Fabryka vry 
robńw szamotowych i fajansowych 8. A. w Skawinie

zl. 1.000.— na „Ognisko F racy“ w Krakowie,
zł. 1.000.— na cel rozbudowy Szpitala Żyd. w Krakowie.

• ••
Zamiast wieńców na trum nę nieodżałowanej panice! 

btp. HENRYKA FRAENKLA, złożyli na  rzecz „Ognlssa 
Pracy* w Krakowie Dr. Ludwik Merz, Dr. Arnold 
Ehrenpreis 1 D yrektor Jaknb  Hennefeid po zl. 100.

• ••
Zamiast wieńca na  trum nę btp. Dr. JAKUBA BIELERA' 

sk ładają zł. 25.— na Stow. Stnd. U. J .  „Ognisko** w
Krakowie

HENNEFELDU WIE,

WYCIECZKI POLSKO .  PALESTYŃSKIEJ IZ B Y  
HANDLOWEJ DO PALESTYNY. Specjalne wyciecz*! 
do Palestyny zostaną zorganizowane przez Izbę w związ­
ku ze zbliżającym i się uroczystym i świętami Puriin S 
Pasach. Najbliższe przejazdy odbędą się jednak Już tr - 
dniach 17. 11, 3. 111, 17. I I I ,  81. I I I .  Inform acje 1 zapisy 
przyjm uje W ydział Turystyczny Polsko • Palestyńskiej 
Izby Handlowej, W arszawa, F redry  10. tal. 246-87, 521 06. 
Do piśmiennych zapytań należy załączyó znaczek na od­
powiedź. *

Przew idyw any przebieg pogody do w ieczora
dnia 7 bm.:

Zachm urzenie zmienne z  przelotnym i opadam i,
 ;  #   . . .  przew ażnie w  postaci deszczów. Lekkie ochłodzę-

Przyczyną pożaru była w adliw a budowa komina. I nie. P o ryw iste  w ia try  północno-zachodnie.

101
Jak bladą jest Barbara — myślał Hendrik 

który miał wrażenie, jak gdyby te osoby nie 
siedziały na tarasie kawiarni, lecz były pro­
duktem jego rozgorączkowanego mózgu, ist­
niały tylko w jego wyobraźni i były tylko 
V;izją, Jeśli żyły, czemu się nie poruszały7 
Czemuż siedziały tak niemo i bez ruchu i mia 
*y tak smutne oczy? Barbara podparła ręką 
sWoją bladą i szczupłą twarz. Pod jej ciem­
nymi i ściągniętymi brwiami zauważa Hen­
drik rys, którego przed tym nie widział. Rys 
t®n pochodził może z wytężonego pełnego go- 
ryczy myślenia, a twarzy jej nadawał wyraz 
^dumania i niemal że gniewu. Miała na sobie 
szary płaszcz deszczowy, a z nasuniętego koł 
nierza wystawał jaskrawo czerwony szalik, 
dzięki temu strojowi oraz też wyrazowi cier 
Pienia miała w sobie ooś dzikiego i prawie 
Snoźnego.

Blada była też pani von Herzfeld, ale na 
ł’ej szerokiej i miękkiej twarzy brak było wy­
razy groźnego, a widzieć można było tylko 
la godny smutek, Oprócz Barbary i Heddy

siedziała przy stole jeszcze młoda dziewczy­
na, której Hendrik nigdy nie widział, i dwóch 
młodych ludzi, z których jednym był Sebas­
tian. Hófgen poznał go po charakterystycz­
nym ruchu głowy wysuniętej naprzód, po 
miękkich zadumanych oczach i po jasnej czu 
prynie, która spadała mu na czoło.

Hendrik chciał się przywitać, chciał uś­
cisnąć Barbarę, mówić z nią — o wszystkim 
z nią mówić, jak tego Bobie życzył i wyobra­
żał we wszystkich swych dniach samotnych. 
Nagle jednak pomyślał sobie: Jak mnie przyj 
mą? Obsypią mnie pytaniami? A cóż im od­
powiem? Tu w portfelu mam bilet wagonu 
sypialnego do Berlina. Dzięki pośrednictwu 
dwóch jasnowłosych łaskawych dam, prawie 
się już pogodziłem z regimem, który wygnał 
tych oto ludzi, a któremu wobec Barbary 
tylokrotnie przysięgałem walkę nieubłaganą. 
Ileż pogardy okaże mi w swym uśmiechu ten 
oto Sebastian! A jak znieść potrafię spoj­
rzenie Barbary, jej ołemne, ironiczne, bezli­
tosne spojrzenie?... Muszę uciec — nikt z

nich mnie jeszcze nie zauważył — wszak 
wszyscy w tak dziwny sposób patrzą się w 
dal. Muszę uciec, bo to spotkanie jest ponad 
moje siły...

Ci ludzie którzy siedzieli przy stole, byli 
dalej skamieniali, patrząc się poprzez Hen- 
drika Hófgena w dal. Siedzieli skamieniali, 
jak gdyby z bólu, podczas gdy Hendrik od* 
dalał się małymi sztywnymi krokami, jak u* 
cieką człowiek przed niebezpieczeństwem, ale 
chce równocześnie ukryć, że ucieka.

Po pierwszej próbie odezwała się Lotta 
Lindenthal do HSfgena: — Co za szkoda, że 
generał jest teraz tak niesłychanie zajęty. 
Gdyby tylko mógł na pewno przybyłby na 
próbę, by przypatrzeć się jak pracujemy. Nie 
ma pan nawet wyobrażenia, jakie daje nam 
nieraz wspaniałe rady. Zdaje mi się, że się 
tak dobrze zna na teatrze, jak na swych aerc 
planach, a to dużo znaczy.

(C. d. n.)
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Zawiadamiamy, ie  odeszła od nas na zawsze nasza jedyna najukochańsza, naj­
droższa i najszlachetniejsza

61. p .

ze SP!R£W

Temora Pepi SPIROWA
t o n a  k o p c a , o b y w a te lk a  m ia s ta  K ra k o w a  

z m a r ła  p o  d łu g ic h  i  c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  p r z e ż y w sz y  la t  5 8

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm. o godzinie 1-ej popołudniu z domu 
żałoby, przy ulicy Straszewskiego 9, ua cmentarz żydowski przy ul. Miodowej 
na który-to smutny obrzęd zapraszają pozostali w ciężkiej żałob.e

Ojc óc, M ąż, Dzieci, W n u k i, Rodzina

Wychowawcza działalność armii
Senator gen .  Osiński referuje budżet M. S .  Wojsk

Warszawa. 6. 2. PAT. Senacka komisja 
budżetowa w obecności ministra gen. Kas­
przyckiego, wiceministra gen. Głuchowskie 
go i gen. Litwinowiozm oraz wyższych ofice 
row, przystąpiła na dzisiejszym post łdzen u 
do obrad nad preliminarzem budżetowym 
M. S. Wojsk.

Obszerny referat wygłosił Son. gen. Osiń 
ski. Podkreślił on m. in., że budżet M. Spr. 
Wojsk, na rok 1&37.38 został przedsbawio 
ny w formie odmiennej od lat poprzednich 
bez szczegółowego wyliczenia projektowa­
nych wydatków. W sranie ogólnej wydarki 
przewiduje się na 768.000 000* Kwota ta nie 
zmienia się od lat czterech. Budżet pod Me­
lony jest na dwa działy: wydatki stałe i nie 
stałe. Wydatki stałe wynoszą 569.280.000. 
Ze strony MSWojsk robiony jest ogromny 
wysiłek, aby armia polska przedstawiała 
się jak najlepiej pod względem bytowania 
codziennego, jak i zaopatrzenia go w śród 
ki walki. Żołnierz dobrze i ciepło odziany, 
otrzymuje dobrą i pożywną strawę codzien 
tlą, ma zapewniony odpoczynek lizyuzmy i 
duchowy w ciepło i odpowiednio zanpatrzo 
nych koszarach i świetlicach żołnierskich, 
ma należytą opiekę wychowawczą, wyraża 
jącą się nie tylko w zwalczaniu analfabety­

zmu i wpajaniu weń wiedzy ogólnej, ale i 
na wyrobieniu z niego dobrego obywatela 
i wzbudzeniu w nim zamiłowania do pracy 
i dyscypliny społecznej. MSWojsk. poza 
przygotowaniem dobrego, ojczyźnie oddane 
go żołnierza rezerwisty, stara się z tego żoł 
nierza wwchować dobrego obywatela, świa 
domego swych obowiązków, jakie przypad 
na mu w udziale w jego codziennym życiu i 
pracy w niepodległej ojczyźnie- Zadania te 
armia spełnia bardzo dobrze i za to należy 
się jej głębokie uznanie i szacunek całego 
społeczeństwa.

Wydatki stałe obejmują: utrzymanie, wy 
porażenie, zaopatrzenie, wrdabki polowe, 
studia, przysposobienia.

Sprawozdawca wnosi o przyjęcie budże­
tu MSWojsk. w przedłożeniu rządowym, 
jak to uczyniła już komisja budżetowa Sej-

: P o d ro żały ka rły okrętow e 
do Palestyny

i Warszawa. 6 .2. (Sin.) W związku z po­
nownym urucnomienieui polskich linij że- 

! glugowych do Palestyny z  dniem 17 bm. — 
j wprowadzono nową taryfę przejazdową, 
j Podrożały karty okrętowe w klasie pier­
wszej, mianowicie w la z 450 na 500 zł, w 
IL z 400 na 450 zł w Ic z 335 na 370 zL w 
Id z 300 na 325 zł przy przejazdach w jedną 
stronę. Bez zmiany pozostały natomiast ce­
ny biletów ^ klasie turystycznej, wynoszą­
ce 220 zł w jedną stronę. Dla turystów wpro 
wadzono ryczałtowe ceny przejazdów. Ry­
czałt dla turystów z Warszawy ywn-osi od 
630 do 1100 zł.

Na Uniwersytecie wileńskim 
wraca spokój

i Warszawa. 6. 2- (Sin.) Ostatnie dni na 
Uniwersytecie Steiana Batorego upłynęły 
spokojnie. Drobniejsze incydenty zlikwido­
wali na miejscu profesorowie. Daje się od­
czuć uspokojenie i spodziewać się możno, 
że najbliższe dni przyniosą całkowity spo­
kój. Młodzież zabiera się do wytężonej’ pra 
cy. by nadrobić sLracony czas. Frekwencja 
na wykłaaach jest dość słaba, ponieważ au 
żo studentów nie przybyło jeszcze do Wil­
na.

KRONIKA ŁÓDZKA

mu.

Przywrócony ubój rytuaJny
Łódź, 6 . 2- (G). W ojewoda łódzki oglc °ił no­

we rozporządzenie o uboju ry tualnym  na te 
renie województwa. W myśl tego rozporządze­
n i  w całym szeregu osad w województwie łódz­
kim , w których ubój ry tualny  nie bvł dozwo­
lony, przyw rócono go z pow rotem .

Endecja triumfuje 0 0 0

Lódz, 6 . 2 - (G). Wydział gospodarczy S tron­
nictwu N arodowego ogłasza z wielkim  triu m ­
fem wyniki swej pracy na terenie S ieradza.' w 
województwie łódzkim . W ciągu roku przyby­
ło polskich sklepów  42, żydowskich ubyło 28, 
w arsztatów  polskich przybyło 10, żydowskich 
ubyło 11, straganów  polskioh przybyło 48, ży­
dowskich ubyło 55. 73 rodzin żydowskich mu- 
siało opuś-ić Sieradz, gdyż nie znaleźli tam 
środków  do życia.

Po referacie sen. Osińskiego, przewodni­
czący zarządził przerwę do godz. 17, zaś 
członkowie komisji budżetowej Senatu, na 
zaproszenie p. ministra spraw wojskowych 
udali się do Państwowych Zakładów Lotni! „ j  u c h w a l a  U O n S e n S V  
ozycb na Okęciu, celem zwiedzenia iabry- *
ki silników i fabryki płatowców.

KRONIKA SJUASKA

Dw ie K atastrefy w  kopalniach
Chorzów. 6 . 2. PA T. Na kopalni „W anda14 w 

Nowym Bytom iu w szybie „ Jan  K aro l '4 wyda­
rzył się tragiczny wypadek, k tóry  pociągnął za 
tobą 3 ofiary w ludziach. W ypadek m iał prze­
bieg następujący: T rzej robotnicy W ilhelm  Bła- 
tyca, A ugustyn Szczęsny i Em anuel Bujdol za­
trudnieni byli nu pomoście szybu przy zakła­
daniu t. zw. kierow nicy. Nagle runęły bryty 
lodu, powodując załamanie się pomostu. W szy­
scy robotnicy spadli do szybu, głębokości ok. 
200 mir. i ponieśli śmierć na miejscu. W ypa­
dek teu wywołał w okolicy przygnębiające w.-a- 
śenie. Na m iejsce w yjechał delegat okr. urzędu 
górniczego.

* S A 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Katow ice, 6 . 2- (K ). Na kopaln i „G iesche“ 
w Nikiszowcu w ydarzył się ubii g lej noicj wypa­
dek  górniczy. Z niew yjaśnionych dotąd  przy­
czyn oberw ały 6ię  ze sk lepienia zwały węgla, 
zacypując dwóch górników : Jana Sarnę i Ju lia ­
na Udzichia. Do akcji ratow niczej p rzystąpiła 
brygada kopaln iana, k tó ra  jednak  d0  dnia dzi­
siejszego nie do tarła  do zasypanych. Istn ie je  
słaba nadzieja znalezienia ich przy życiu.

W poniedziałek wyrok 
w sprawie N.S.D.A.B.

Katow ice, 6 . 2- (K) *W dalszym ciągu proce­
su przeciwko członkom wywrotowej organiza­
cji hitlerow skiej NSDAB, w dniu dzisiejszym 
nastąpiły  przem ów ienia stron. Jjrko pierwszy 
przem ów ił p ro k u ra to r dr. S tankiew icz, k tóry  
w konkluzji domagał się surow ej kary dła 
wszystkich oskarżonych. Z ko Lr przem ówili 
obrońcy, którzy prosili o łagodny wymiar kary. 
W yrok zostanie ogłoszony w poniedziałek o 
gouzinie 12-tej w południe.

Desperacki krok pijaka
Chorzów, 5. 2- (K ). W czoraj po południu po­

pełnił 6am obój6twio przez pow ietzenie się na 
pasku, przym ocow anych do drzwi Augustyn 
Gałuszka. D enat w rócił do domu w stanie pi­
janym , przy czym rzucił się na ojca 1 ciężko 
go pobił S tary  Gałuszka uciekł przed synem 
do sąsiadów  i gdy po 15 m inutach w rócił, za­
sta ł syna wiszącego na drzw iach. W szelki ra tu ­
nek  okazał się spóźniony.

r -  BĘTAR. Dziś S.15 rap o rt gniazda. Po raporcie po- j — GORDONIA. Dziś 8 wiecz. sem inarium  dla „bogrira1 
gadanka to w. H olzera i  Bielska. ' ,,llagszim im “ z referatem  tow. Mosesa Moslngera.

Łudź, 6 . 2. (G). Na ostatnim  posiedzeniu 
komisja ogólnej zarządu miej. en iecy  glosowali 
przeci wko przem ianow aniu ul. P-.zejazd na uj. 
Daszyńskiego, m otyw ując to tym że gdyby z 
w nioskiem  tym wystąpili tylko socjaliści pol­
scy, zgodziliby się na to, wobec tego jednak, 
że pod wnioskiem znajdują się także podpisy 
radnych żydowskich, m nszą(!!) glosować prze­
ciwko niem u.

W idzewska Manufaktura 
chce wyrabiać samochody

W arszawa, 6 . 2. (A). Jak  tw ierdzą, Widzew­
ska M anufak tu ia  miała z.*kupie zagranicą 1: 
cencję na wyrób małych samochodów, których 
fe n a  sprzedażna ma wynosić około 2.000  zł. 
W spraw ie tej wyjechało za granicę kilku inży­
nierów  i techn ków, którzy pracują nad roz­
wiązaniem zagadnienia techniczti' go i kalku la­
cyjnego produkcji samochodów. M. in. spędzą 
oni pewien czas w zakładach Forda w D etroit. 
W kolach fachowych sceptycznie zapataru ją  ».ę 
nia p ro jek ty  Widzewskiej M anufaktury.

Spłonęła wielka 
przędzalnia

Łódź, 6 . 2, (G). Dziś o godzinie 4 nad ranem  
przy ul. Sienkewicza 113 w posesji fabrycznej, 
należącej do firmjŁ L orenc i Fand  wybucnł po­
żar, k tóry  ogarnął trzypiętrow y budynek p rzę­
dzalni. Zawezwano 10 oddziałów straży ognio­
wej. B udynek spłonął całkowicie, s tra ty  wy­
noszą około 300.000 zł. B udynek był ubezpie- 
tezony. 100 robotników  straciło  pracę.
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„PRZY 2-u FORTEPIANACH” W SALI SASKIEJ.
Coś — czego w Krakowie ule b jto !  V ysok l poziom literack i — zdrowy hum ór — artystyczny  tonleo śpiew 

l zabawa, a  gw aran tu je  to:
L  Camero. 1. Skwierczyńska, M. Zejmówna. T rio kobiece F F  Duet taneczny Badwan, K arol Hannsz, 8 t  

Laskowski, A. oaksztas.
Początek przedstawień w dni powszednie o godz.
Ceny wstępu bardzo niskle*od zl. 1.80 do 2.50.

7 1 9  wlecz., w niedzielo ł  św ięta o godz. 8, 7 ! •  wleci.

Zapowiedź projektu noweli 
do ustawy ubojowej

Chodzi o całkowite zgnębienie rzeźników żydowskich
Warszawa. 6. 2. (A) Delegacja chrześci­

jańskiego cechu wędliniarzy i rzeźników m. 
Warszawy odwiedziła dziś prezesa Iziby rze 
mieślniczej posła Snopczyńskiego oraz po­
słankę Prystorową, którym złożyła obszer­
ny memoriał w sprawie obecnej sytuacji 
na stołecznym rynku mięsnym. W memoria 
le tym rzeżnicy i wędliniarze uskarżają się 
że władze administracyjne wyznaczyły zbyt 
iuże kontyngenty na ubój rytualny, dopro 
iwadzając tym do chaosu na rynku mięs­
nym. Chrzęści i ańscy rzeżnicy nie są w sta­
nie zwalczać konkurencji jatkarzy żydows 
kich, którzy sprzedają zadnie mięso konsu 
menitom chrześcijańskim po cenach niezwy 
kle niskich od 80 gr do 1 zł za 1 Kg. Straty 
odbijają oni sobie na wysokiej cenie mięsa 
(przedniego. Chrześcijańskiemu rzemiosłu, 
jak głosi memoriał — grozi całkowita ruina 
o ile ustawa ubojowa nie zostanie natych­
miast zmieniona. Zmiany te mają polegać 
na zmniejszeniu kontyngentu mięsa koszer 
nego, wprowadzeniu zakazu na handel mię 
sem z uboju mechanicznego dła rzeźników 
żydowskich, którzy mają jednocześnie ulec 
przymusowi (II) trybowania zadnich części 
mięsa i sprzedawania go za koszerne. Roza 
tym należałoby wprowadzić cały szereg in 
nych zmian dła całkowitego odseparowania 
handlu mięsem koszernym i trefnym. O ile

nie uda się tych wszystkich zmian przepro­
wadzić, domagają się rzeżnicy chrześcijań­
scy całkowitego zniesienia uboju rytualne 
g°.

Poseł Snopczyński i posłanka Prystoro- 
wa przyrzekli delegacji, że dokładnie roz­
patrzą przedstawione w memoriale fakty i 
wniosą do Sejmu projekt noweli do usta­
wy ubojowej. Nowela ta będzie miała na 
celu ostateczne usunięcie „hegemonii" rzeź 
ników żydowskich, która jest rzekomo je­
dynym powodem całkowitego fiaska uboio 
wej ustawy.

Znaczna redukcja 
kontyngentu w Warszawie

Warszawa. 6, 2. (A) Jak się dowiaduje­
my w ostatniej chwili, zarząd miasta War­
szawy postanowił zmniejszyć na miesiąc lu 
ty kontyngent na ubój rytualny z 1900 tonn 
na 938 tonn, oraz udzielić zezwolenia na 
ubój tylko 600 tonn, reszta będzie udziela­
na w miarę potrzeb. To nowe ograniczenie 
zostało wprowadzone na skutek starań rze 
źników chrześcijańskich, którzy wskazywa 
łi na to, że rzeżnicy żydowscy w pierwszych 
dniach miesiąca biją bardzo wiele bydła i 
sprzedają rzeźnikom chrześcijańskim części 
zadnie.

Przywódcy wszystkich gdańskich 
stronnictw opozycyjnych -- w areszcie

Ks, poseł Stachnik aresztowany bez wydania
przez Vołkstag!

G dańsk, 6 - 2- PA T. G dańska policja areszto­
wała przyw ódcą stronnictw a centrow ego posła 
księdza dr. S tachnika. Poniew aż przywódca 
stronn ictw a niem iecko-narodow ego d r. B lavier 
oraz przyw ódca partii socjalistycznej pos. Brill 
smajdują się jnż od k ilku  tygodni w areszcie 
ochronnym , wszyscy przywódcy stronn ic tw  o- 
pozycyjnych poza kom unistam i, przebyw ają o- 
becnie w więzieniu.

Poseł dr. Stachnik zostul aresztowany bez 
wydania »o policji przez Yolkstag.

i„Danziger Volhszeitung“ 
znowu wychodzi

G dańsk, 6 . 2. PAT. Ukazała 6ię dziś ponow­
nie zawieszona swego czasu na przeciąg 6 m ie­
sięcy „D anziger Volkozeitnng“ . W artykule  
w stępnym  dziennik podkreśla, i i  n ie jest o r­
ganem centrow ym  i że nie pozostaje w żadnym  
stosunku ze stronnictw em  centrow ym , jakkol­
w iek solidaryzuje się z głównymi zasadam i tej 
partii.

P ierw sze w ydanie ,,D. Volkszt.“  utrzym ane 
jest w tonie bardzo ostrożnym , ujawniającym  
wyraźną chęć nie wdawania się w żadne pole­
m iki z narodow ym i socjalistam i.

KRONIKA LWOWSKA
doświadczalnym  odczyt p rofesora U niw ersyte­
tu  w Paryżu R enue F a b re a . Gdy zaproszeni 
na odczyte ten studenci żydowscy byli zebrani 
na  sali, słuchacze medycyny zażądali od n ich , 
by zajęli m iejsca po lewej s tron ie  W obec tego, 
że  obecny dy rek to r wydziału farm aceutyczne­
go p ro f. K otkow ski nie zareagow ał na to , s tu ­
denci żydowscy opuścili «alę, udając się z  in ­
terw encją na inną drogę. Gdy i  to nie pom o­
gło, atudenci żydowscy zdecydow ali się  w ró­
cić na salę, jednakże bojów ka endecka nie 
chciała ich wpuścić.

Przedw yborcza praca -  w sobotę
Lwów, 6 - 2. (M). Z pogwałceniem  spoczynku 

•obotniego zarządziła kom isja wyborcza kaha- 
łu  po ujaw nieniu przez opinię publiczną braku  
listy  wyborczej, po upływie 6 dni rek lam acyj­
nych, sporządzenie tak ich  list. Zaangażowano 
d ru k arzy  i m aszynistów w budynku kahału , 
m im o soboty, pow iela ®ię na cyklostylu listy 
Wyborcze, a in tro ligatorzy  w gorączkowym  p o ­
śpiechu zeszywają poszczególne bety,

Terror wobec studentów 
iydowshich trwa!

Lwów, 6 . 2. (M), S taraniem  kom isji wydzia­
łu farm aceutycznego na U. J. K , we Lwowie 
odbył się dziś o godzinie 11 w am bulatorium

Sensacyjne rewizje
Lwów, 6 . 2. (M). W ielkie w rażenie wywołała 

w e Lwowie sensacyjna rew izja w lokalu  Ligi 
P raw  Człowieka przy  u l.' F red ry . Z polecenia 
p ro k u ra tu ry  policja przeprow adziła tam  rewi*

N in . JnrKiew icz ustąpił z  Rady 
fldm .' M . B . P .

W arszawa, 6 . 2. PA T. P . P rezyden t R .P . przy­
chylając się do prośby p. d r. Stanisława Ju rk ie ­
wicza, b m inistra P racy  i O pieki Społecznej, 
podpisał dek re t, zw alniający go ze stanow iska 
delegata rządu do Rady A dm inistracyjnej M ię­
dzynarodowego B iura P racy . P rośbę swą m in. 
Jurkiew icz m otywował obow iązkam i zawodo­
wymi i społecznym i, k tó re  uniem ożliw iają mu 
częste i  n ie jednokro tn ie  długotrw ałe wyjazdy 
zagranicę, oraz etanem  zdrow ia.

W związku z tym  p. m in. Jurkiew icz otrzy­
m ał pismo p. prezesa Rady M inistrów, w yra­
żające uznanie i podziękowanie z  a owocną 
p racę dla dobra państw a na teren ie  m iędzy­
narodowym  i za zasługi, położone na stanow i­
sku delegata rządu do Rady A dm inistracyjnej 
M iędzynarodowego B iura P racy,

Porządek dzienny w torkow ego 
posiedzenia Sejmu

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 6 . 2. (Sin). Porządek  dzienny 

w torkowego posiedzenia Sejmu przew iduje n a ­
stępujące sprawy: pierw sze czytanie projektów  
ustawy o  organizacji w ięziennictw a, u stro ju  

sądów powszechnych i postępow aniu karnym  
W śród spraw ozdań znajdu je  się rów nież spra 
wo zda nie kom isji budżetow ej o rządow ym  p ro ­
jekcie ustawy o dotacjach na rzecz FON oraz 
o inwestycjach funduszów  państwowych, tzw, 
ustaw a inwestycyjna. Na uwagę zasługuje rów ­
nież spraw ozdanie kom isji budżetow ej w spra­
wie now eliaacji dekre tu  leśnego. Może tu  dojść 
do pewnego starc ia , o ile Sejm n ie  odrzuci 
wniosków większości komisji.

Pomoc zimowa
(Telefonem  od naszego korespondenta).

War&zawa. 6. 2- (Sin.) Wo wtorek 9 bm. 
pod przęw. ministra Kościalkowskiego _ od 
będzie się posiedzenie naczelnego wydziału 
wykonawczego komitetu pomocy zimowej, 
na którym złożone zostaną sprawozdania z 
dotychczasowych wyników działalności w o  
jewódzkich komitetów pomocy.

Przerwanie mistrzostw 
hokejowych w Krynicy

Krynica. 6. 2. (Iwo) Wyznaczone na dziś 
dwa ostatnie mecze hokejowe, które zade­
cydować miały o tytule mistrza Polski mię 
dzy drożynami AZS Warszawa i Warsza­
wianką oraz Cracovią i RTH, nie odbyły 
się z uwagi na ziy stan lodowiska, spowodo 
wany nagłą odwilżą. Drużyny pozostają w 
Krynicy uo jutra z tym, że gdyby warunki 
atmosferyczne nie poprawiły się. zakończą 
mistrzostwa w poniedziałek na sztucznym 
lodzie w Katowicach.

zję, wyniki k tó re j trzym ane są w tajem nicy.
W godzinach wieczornych przeprow adzouo 

dalsze rewizje w m ieszkaniach działaczy Ligi: 
adw okata d ra  H erstala i redak to ra  „Trybuny 
Robotniczej*4,  przywódcy socjalistycznego 
Sa zyrka.

Dwa wyroki
Lwów, 6 . 2. (Mj. Dziś zapadł wyrok w proce­

sie Adama Tuszyńskiego, k tó ry  zabił w czasie 
eksmisji właściciela willi Bem hiardta. Tuszyn 
ski został skazany na 4 lata Więzienia.

Lwów, 6 . 2. (M). Sąd lwowski skazał Wasyla 
Bylenia na 4 lata więzienia za usiłow any za ­
m ach na lux -to rpedę, zdążającą ze Lwowa W 
k ierunku  Drohobycza.

Rodzina uległa 
zaczadzeniu

Lwów, 6 . 2. (M). Dziś rano zawezwano pogo* 
tow ie ra tunkow e do rodziny byłego dzienni­
karza ukraińskiego S tefana Czarneckiego, k tó­
ry wraz ze swoją córką i siostrą u legli zac®a'- 
dzeniu. W ciężkim  stan ie  przew ieriono ich d* 
•zipitala.
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Senatorowie źądaio popularyzacji 
wojny w  społeczeństwie

Wars-zawa- 6. 2. P.\T. W komisji budże­
towej Se<natu po wznowieniu obrad, w dy 
skusji pierwszy zabrał głos senator Sliwińs 
ki, który poruszając sprawę stosunku lud­
ności cywilnej do wojska, podkreśla, że 
dziś nastroje ludności do wojska zmieniły 
się gruntownie na korzyść. Mówcy chodzi 
o pogłębienie tego stosunku. Nie tylko żoł 
nierza, ale i ludność cywilną trzeba przygo 
Lowywać do wojny. W pierwszym rzędzie, 
chodzi mówcy o wykorzystanie naszych sil 
naukowych dla celów obronności. W orga 
■łiizowaniu opieki nad żołnierzem dużą rolę 
mogłyby odegrać samorządy. Projekt taki 
opracowany w r. 1920 przez radę obrony 
Policy, zaakceptował Marszalek Piłsudski 
Przywiązywał on wielką wagę do postawy 
ludności cywilnej w czasie wojny.

Organizować ludność cywilną należy nie 
a od czas wojny, lecz podczas pokoju," by 
•awczasu do ozekających ją zadań była 
przygotowana. Mówca jest pewien, że jeżeli 
?• minister zwróci się do społeczeństwa to 
wezwanie jego znajdzie niewątpliwe od­
dźwięk- Chwila obecna sprzyja wszelkim po

czynaniom, mającym na celu wzmocnienie 
obronności kraju.

Sen. Dąbkowski stwierdziwszy, że stosu 
inek społeczeństwa do wojska zmienił się w 
sposób pozytywny, staje na stanowisku, że 
musimy pomyśleć o czymś więcej — o przy 
gotowaniu moralnym społeczeństwa do 
przyszłej wojny.

Prowadzimy na zewnątrz politykę pokojo 
wą, ale nie możemy wychowywać społeczeń 
stwa w niezrozumieniu konieczności przy­
szłej wojny jako zjawiska nieuniknionego, 
do którego musimy być przygotowani nie 
tylko materiałowo, ale i moralnie. Musimy 
podobnie jak to robią Wiochy, Niemcy ozy 
Rosja sowiecka, wychowywać społeczeńst­
wo w kierunku zrozumienia konieczności 
wojny.

Jest rzeczą konieczną stworzenie instytu 
tu czy organizacji, któraby wychowywała 
młodzież i cale społeczeństwo w kierunku 
popularyzacji wojny, która nas czeka. Mów 
ca apeluje do pana ministra spraw wojsko 
wycn, żeny tę sprawę wziął w swoją opiekę

Mowa deklaracja min. Komornickiego 
w sprawach emigracyjnych

Genewa. 6. 2. PAT, Dziś zakończyły się o- 
brady  78 sesji Rady Administracyjnej Między­
narodowego Biura Pracy. Ustalono, że następ­
na sesja Rady Administracyjnej odbędzie się 
w Genewie w dniach od 6 do 8 maja br. P rzy­
jęte  szereg raportów, m. in. rapo rt  dyrektora 
Buttlera o działalność Biura w roku ubiegłym.

Sprawą bezpośrednio interesującą Polskę by! 
rap o r t  w komisji emigracyjnej, k tóra  odbyła 
swe posiedzenie w listopadzie r. ub- Uporczy­
wość, z jaką delegacja polska domagała się wy­
sunięcia zagadnienia emigracyjnego na pierw­
szy plan spowodowała wytworzenie atmosfery 
sprzyjającej przyjęciu powyższego wniosku ko­
misji, k tóry  dotychczas bvł usuwany na plan 
dalszy, wskutek biernego oporu Międzynaro 
dowego Biura Pra.cy. Wniosek ten przewiduje 
zwołanie w najkrótszym czasie komisji do 
spraw migracyjnych.

W dyskusji zabrał głos delegat Polski do R a ­
dy Administracyjnej min. Komarnicki, k tóry  
stwierdził m. in., że zagadnienie migracyjne 
posiada dla Polski znaczenie pierwszorzędne. 
Ludność polska zwiększyła się od czasu wojny 
o 7 milionów ludzi. F ak t  ten powinien być zna­
ny wszystkim, którzy się zajmują sprawami 
społecznymi. Min. Komarnicki podkreślił n a ­
stępnie, że Międzynarodowe Biuro Pracy nic 
może służyć jedynie interesom niektórych wy­

soce uprzemysłowionych państw a zaniedby­
wać potrzeby innych mniej uprzywilejowanych 
państw. Przyszłość Międzynarodowego Biura 
Pracy  zależy od wyników jego działalności w 
tego rodzaju zagadnieniach. Są pewne obowią­
zki, k tóre  Międzynarodowe Biuro Procy musi 
wypełnić. Polska gotowa jest do współpracy 
celem rozszerzenia działalności Międzynarodo­
wego Biura Pracy w dziedzinie zagadnień de­
mograficznych Działalność ta me ma charak­
teru politycznego, ale ma na celu umożliwie­
nie współdziałania między krajami emigracyj­
nymi i krajami imigraeyjnymi. Podstawą tej 
działalności musi być poszanowanie suweren­
ności wszystkich państw. Miu Komarnicki 
podkreślił wreszcie konieczność zwołania w 
najkrótszym czasie konferencji rzeczoznawców 
dla spnaw migracyjnych oraz zajęcia się stroną 
finansową zagadnienia.

O  umożliwienie emigracji 
do Argentyny

San Paulo. G. 2. (ŻAT) Senator Machad, 
podał do wiadomości, że zgłosi w senacie 
wniosek o złagodzenie o g r a n ic z e ń  emigra­
cyjnych do Argentyny, szczególnie zaś w 
stanic San Paulo, gdzie daje się zauważyć 
brak rąk roboczych.

Hitler nie proponował Belgii 
umowy o neutralności

Bruksela, 6. 2. PAT. Rząd belgijski rozważał 
dnia 5 bm. na posiedzeniu rady gabinetowej 
wpływ przemówienia kanclerza Hitlera na po­
łożenie międzynarodowe Belgii, a w szczegól­
ności omawiał oświadczenie kanclerza o uzua- 
niu nienaruszalności terytoriów Belgii i H o­
landii jako neutralnych. Zwrócono się do B er­

lina o wyjaśnienia, jak należy rozumieć lo o- 
świadczenie. Według otrzymanych s tamtąd in- 
formacyj, termin  ,,neutralność" nie jest ścis• 
lym  tłumaczeniem myśli kanclerza. Nie było 
mowy o tym , aby Rzesza niemiecka propono­
wała Belgii umową o neutralności analogicz­
ną do tej, jaka obowiązyicała przed  1914 r.

W odwiedziny do 
hs. Windsor

Londyn. G. 2. PAT. Księżniczka Mary z 
małżonkiem wicehrabią Lascelles wyj ech a 
ii dziś po południu do Wiednia- 

Londyn. 6. 2. PAT. Korespondent gazety 
-Star" donosi z Wiednia, że dnia 28 fcwiet

nia pani Simpson przybędzie do Wiednia 
z Cannes.

Zgon rabina Heimanna
Tel Awiw. 6. 2- (ŻAT) W 75 roku życia, 

zmarł rabin Aron Heimami, b. przewodni­
czący sądu rabkiackiego w Londynie.

Drażliwa debata o stosun­
kach wewnętrznych w ZSRR.

Paryż. 6. 2. PAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu unii związków zawodowych okręgu 
paryskiego doszło do poważnych zajść na 
tle ustosunkowania się poszczególnych dele’ 
ga-tów do ZSRR. Ostatnie wydarzenia po­
lityczne na terenie Sowietów, zwłaszcza pro 
cesy, wywołały poważne zmiany nastrojów 
wśród francuskich warstw praoujących. — 
Podczas odczytywania przez przedstawicie­
la federacji metalowców sprawozdania z 
działalności unii, w chwili, gdy wspomnia­
no o polityce społecznej Zw. Sowieckiego, 
na sali powstał tumult. Zgromadzeni dele­
gaci poczęli protestować energicznie prze­
ciwko pochwałom pod adresem Sowietów. 
Po pewnym uspokojeniu zabrał głos przed­
stawiciel związku zawodowego pracowni­
ków gazowych, który o-świadozył, iż Sowie 
tów nie można tiktować jako kraj demokra 
tyczny, ponieważ opozycja polityczna w 
Związku Sow. nie ma możności swobodne­
go wypowiadania się. Przedstawiciel związ­
ku zawodowego zecerów wygłosił paiiegi-: 
ryk na cześć opozycji w Sowietach, co z 
kolei wywołało protest sympatyków Sowie 
tów.

Celem załagodzenia wzburzonej atmosfe 
ry, zgłoszono rezolucję, domagającą się o- 
puszczenia w sprawozdaniu wszelkich ustę 
pów, dotyczących Zw. Sowieckiego.

Znowu storpedowany 
statek sowiecki

Berlin. G. 2. PAT. Niemieckie biuro in* 
formacyjne donosi: Odebrana została wia­
domość, nadana przez radiostację w Valla 
dolid, że powstańczy okręt wojenny stor­
pedował na Morzu śródziemnym statek so 
wiecki, wiozący materiał wojenny dla Ka­
talonii.

Kronika krakowska
4JA K  W Y G LĄ D A Ć B Ę D Z IE  TR U M N A  M A R ­
SZA ŁK A  P IŁ S U D S K IE G O ?

W czoraj baw ił w K rakow ie prof. Jastrzębowski 
z W arszaw y, w  związku z pracam i około w ykoń­
czenia trum ny  M arszalka Piłsudskiego. Prot'. Jas­
trzębowski w czasie pobytu w K rakow ie konfero 
w ał z konserw atorem  w ojew ódzkim  iuż, Trete- 
lem  i prof. Szyszko Bohuszem.

Prof. Jastrzębow ski byt rów nież przy ję ty  przez 
w ojew odę krakow skiego i udał się na W jw el — 
gdzie spędził dłuższy czas. T rum na, w  której spo 
czną zwłoki M arszałka Piłsudskiego, sporządza, 
na jest w K rakow ie i składa się z trzech  w arstw , 
a  lo szklanej, bakelitowej i srebrnej.

Na konkurs nu sarkofag wpłynęło dotychczas 
bardzo wiele zgłoszeń.

„D 1W R E J A K IB A “ P O N O W N IE  W Y C H O D Z I.
W ydaw nictw o „Diwrej Akiba“ zaw iadam ia czy 

telników, iż w tych dniach rozpoczyna norm alne 
w ydaw anie tygodnika IJJIw rej Akiba“. Tygodnik 
będzie się ukazyw ał w piątek każdego tygodnia, 
regularnie. P rosim y PT. Czytelników o odnowie 
nie p renum eraty  za pośrednictw em  konta rozra 
choinkowego nr. 20.

„S Z K O Ł A  Z D R O W IA 11 U B E Z P IE C Z A L N I 
S P O Ł E C Z N E J I P . C. K.

„Szkoła Zdrow ia" Ubezpicczalni Spoi. i Polskie 
go Czerwonego Krzyża zaw iadam ia, żc z dniem  
8 lutego br. rozpocznie się II Cykl wykładów z 
dziedziny higieny, medycyny popularnej i ubez 
pieczeń społecznych we w łasnym  lokalu przy ul. 
Dunajewskiego 5, I. p. oficyna.

W  poniedziałek 8 bm. wygłosi odczyt d r  Felix 
Józef pt. „Czy gruźlica płuc jest chorobą uleczal­
ną".

W  dniu 10 bm. mówić będzie d r  Kielczewski St. 
„Co należy wiedzieć o dziecku w pierw szym  roku 
życia". Początek w ykładów  o godz. 7. W stęp \Volj 
ny. Odczyly ilu stru ją  przeźrocza.

ZA K O Ń C Z E N IE  S T R A JK U  
W  FA B R Y C E  „S U C H A R D “.

S tra jk  pracowników' fabryki „Suchard’ , który 
Wybuchł na tle zarobkowym , został onegdaj za 
kończony podpisaniem  umowy zbiorow-ej z waż 
ncścią ua jeden rok.
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P Y 2 U R T  LEKARZY 1 APTEK:

D a iśm a ją  dyżur dbtienny leka .ac . D r StMU' 
chenowa Ida, D ietla 60, tel. 11717, D r. Eibem- 
tch tita  S tan ., Potockiego 12, tel. 119-01, D r, 
Twardowska M aru n , L ubom irsluch 27, Dr. 
Walewi ki S tan., Łobncwrka 27, tel. 155-50; —> 
d y ju r  nocny: D r. A leksandrow icz Ju lian , War* 
nencaykia 14, tel. 189-99, Dr. D rohooki Zenon, 
Dunajew skiego 3, tel. 183-GO, D r. H erzhaftow a 
A nna, F loriańska 47, tel. 169-b8, Dr. K łe .zek  
Stan.. Litewska 6 , tel. 178*14.

Dziś m ają dyżur nocny i dzienny ipteki: 
Grodzka 22, PI. M atejki 3 , W ybickiego 1, Ra­
kowicka 12, D ietla 36, PI* Zgody 18; —  dzien­
ny : Szczep ńska 1, Kościuszki 18, Długa 66 , 
M ikołajska 4*, Starowiślna 77, K alw aryjska 27.
PO SIED ZEN IE DYREKTORIUM  K. K. L.

Posiedzenie Dyrektorium K K L odbędzie (się 
dziś (niedziela) punkt. godz. 11 przepoi, w  lokalu 
Jasna 8 .

SPOŁECZNE ZNACZENIE SPO RTU .
Jutro  w  poniedziałek, godz. 19.30 w sali odezjr- 

towtj przy ul. Dunajewskiego 7, d r  Helena Dob­
kowska Czerwińska wygłosi odczyt p. Ł „Społe­
czne znaczenie sportu”. Po oaczyeie dyskusja. — 
Goście mile widziani.

OBROŃCA S2C ZEN IO W SK IEJ W NIÓSŁ 
A PELA C JE.

Sprawa Heleny Szczeniowskiej, zasądzonej one 
gdaj na cztery lata więzienia za zabójstwo męża, 
ip . Ksawerego Szczemowskiego, przesunie się 
jeszcze raz przed kratkam i sądowymi.

jak  się bowiem dowiadujemy, obrońca Szcze­
niowskiej adw. d r Józef Woźniakowski wniósł 
wczoraj zapowiedź skargi apelacyjnej. Wywód 
apelacyjny wniesiony zostanie po doręczeniu mo 
tywów wyroku na piśmie.

Natomiast nic jest jeszcze ustalone, czy proku-

Dziś wybory m XVIII Konferencji Krajową 
Organizacji Syjonistycznej

Dziś w niedzielę o d b ^ lą  się w K rakow ie wy* 
bory delegatów na X V III  K onferencję  K rajo ­
wą. W ybory odbędą się w lokalu O rganizacji 
Syjonistycznej przy ul. D ietla 107 od godziny

4 po po łudniu  do godziny 10 w ieczorem . P raw e 
g k s jw a n iu  m ają uszyscy członkow ie O rganiza­
cji Syjonistycznej za okazaniem  legitym acji 
p arty jnej za rok  1936/37.

ra to r dr Gajewski, który występowa! w procesie 
tym jako oskarżyciel, ocuwola się od wy reku I-ej 
instancji,

*A CO LU D ZIE CHORUJĄ 1
W  Wydziale Zdrów m Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakow.o zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica 9 wypadkćw, płonica 4, odra 2, róża ó, krztu­
siec 1, nagminne zapalenie opon mózgowordze- 
niowych 1.

SAM OBÓJSTW O MŁODEGO CZŁO W IEK A
Wczoraj wieczór przy ul. Kamiennej niejaki 

Smoleń Stanisław (lat 30) usiłował popełnić samo 
bójstwo, strzelając do siebie z rewolweru w p ra . 
w ą skroń. W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala Ubezp. Spoi.

SROŹNA SZAJKA ZŁO D LIEI I PA SERÓ W  
TERRO RY ZO W A ŁA  PRZEDM IEŚCIA 
KRAKOW A.

W połowie roku ubiegłego grasow ała ua przed 
mieściacb Krakowa t. j na Woli Justowskiej, Py- 
cbowicach, Liszkach i Bielanach jak również na 
terenie Zwierzyńca 1 okolicy Parku Krakowskie­
go groźna szajka złodziei, którzy dokonali licz­
nych kradzieży.

W wyniku dochodzeń, prowadzonych pfzeż II.

K cm isariat P.P. zasiadły wczoraj na ławie oekar 
żon ,eh w sadzie ki akowskim 24 osoby. Trzej os­
karżeni pozostawali pod zarzutem kradzieży, r e ­
szta zaś oukarżona była o paserstwo.

Proces zakończył się zasądzeniem za fcratzzsec; 
Anarzeja W ąsika — 4 lata, Piotra 1 Stanisława 
Mucha — po 3 lata. Z pośród . pasci ów zasądzono 
na kary po 6 miesięcy — 4 osoby, natomiast res* 
tę osób uniewinniono dla braku dowtaów w in/.

NIEUDALA W Y PRA W A .
W nocy nieznani sprawcy włamali się do fahry 

ki wyrooow metalowych inż. lueinmana, przy ui. 
Zagrody 13, przez wyłamanie kraty w oknie gdzie 
usiłowali rozpruć kasę ogniotrwałą, lecz zostali 
spłoszeni i zbiegli. W kasie me przechowywano 
żadnych pieniędzy.

 O ----
— ńKIBA. Kierownictwo gniazda krakowskie, 

go Akiby wzywa wszystkich członków i sympaty­
ków do udziału w głosowaniu przy wyborach de­
legatów na XVllI Konferencję krajową. Wybory 
odbędą się w lokalu Organizacji Syjonistycznej, 
przy ul. Dietla 107, od gudz 4 pop. do 10 ynecz.

-  PRZYSZŁOŚĆ -  HEATiD (M ikołajska 6) Dziś. 1 
wiecz. wieczorynka.

H a  J .  T E N K t N B A U M
KRAKÓW, STKADOM 10

TARGI WIEDEŃSKIE
7-13 marca 1937

T arg i techniczne i gospo d arstw a  ro lnego 
do 14 m arca .

Wielkie Targi Środkowej Europy
Wystawcy z Id  państw 
HaDywcy z  72 kraiow

W iza w jazdow a zbędna! L eg itym acja  T a r­
gów 4 paszp o rt u p o w ażn ia ją  do przekrocze­
n ia  gran icy  au s triack ie j. W iza tran zy to w a  
czecho-słow acka n iepo trzebna! Z naczne zn i­
żki p rzejazdu  n a  po lsk ich , n iem ieckich, cze­
chosłow ackich  i au s triack ich  k o le jach  oraz 
na  lin iach lo tn iczych. W szelkie in fo rm acje  
oraz leg itym acje T argów  (po zł 8 .— ) przez

Wiener Messe —  A . C „ Wien VII.
o raz  przt-z honorow e przedstaw iciels tw a 

W  K R A K O W IE:
A u striack i K onsu la t, K opern ika  6 . —  P o lsk ie  
B iu ro  P o d ró ży  „O rb is“ sp. z  o. o., R y n ek  
G łów ny 41. —  P o lsk ie  B iu ro  P o a ró ż y  „O r­
b is"  sp. z  o. o., P la c  K olejow y 2. —- P o lsk ie  
B iu ro  P o d ró ży  „O rb is"  sp, Z o. o., S trad o m  
18. —  Izba P rzem ysłow o-H andlow a w  K ra ­
kow ie  D uga 1. —  M iędz. T ow . W ag. Syp ial­
n y ch  „W aguns-L its-C ook", uL S ław kow ska
12. —  M iędz. S pedycja  G oldfluss i  Ska, św. 
G ertru d y  19. —  K rakow sk ie  S tow arzyszenie 

K upców , G rodzka 43.

KRAKOW SKIE KURSU 
KOSMETYCZNE pod kie­
rownictwem D ra med. X. 
Owczyńskiego. Nauka 4 
in esiące. W ykłady, ćwloze 
n ia oods lennie. Po ukoń- 
ozenlu kursu  dyplomy. — 
rn stru a io rk a  In i. Helena 
Apsei-Schragorowa. Zapi­
sy trw ają . Zgłoszenia ł pro 
spekty Kraków, PiUudskie 
CO 1L Tel. 177-57. 261k

WYTWÓRNIA swetrów — 
Jasna  8/3 dawniej Szewska 
21 poleca sit;. tiOr>k

SPÓLNIKA, zdolnego kup­
ca do dobrze prosperujące 
go interesu, centrum  Kra 
kowa przyjm ę. W spółpraca 
konieczna, potrzebne przy- 
najm nioj 20 tysięcy. Reflok 
tanci zechcą podaó dokład­
ne roforencje. Zgłoszenia 
Adm. Nowego Ilzienn ka 
pod „Solidna Renoma".

436g

MEBLE kuchenne, przed­
pokojowe, pokoje dziecię­
ce, mieszaalne, gw aranto­
wanej jakości — najtan ie j, 
Kraków, B racka 6.

667k

STARĄ grrderobę zamie­
niam na pierwszorzędna 
bielskie m ateriały . Kozło­
wski, Kraków, telefon 
1 .'4-83. Na wozwanle po­
syła do domu. 37ofc

DO dobrze urządzonej ka­
w iarni, piekne lokale, śród 
mieście, Kraków, czynsz 
n iski, przyjm ę spólaika. 
Zgłoszenia N ew s Dziennik 
pod „10.000". 4S3g

BPoI NłCZKI dc Wydfter- 
iawienia ponajonata po. 
Sżukuje faohowoa. Zgłosze­
nia Adm. NOwego DZienai 
ka pod „Prumpt". 11S

8KLEP modno - galrnte-
ry jn y  z towarem  sprzedam 
Zgłoszenia po\/azny< b re- 
flektaatów  pod „śródm lo- 
śOie K rakow a" B iuro Ogio 
szeń S ta ttc ra j R ynek 8.

6Mk

OKAZJA: Spólnik z gotów 
ką 50.000 zl. do poważnej 
kilkadziesiąt la t Istn ieją- 
eoj, świetnie prosperującej 
fabryki, o znacznych, docho 
dacb i zapewnionej egzy­
stencji, poszukiwany. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika poJ „Monopol".

435f

10.000 ZŁ. i współpracę w to* 
żę w dobrze prosperujące 
jakiokolwiek przedsiębior­
stwo. Pod li,A ptekarz" uO 
Adm. Nowego Dziennika.

691z

S p r z e d a ż
UNUEKWOCD maszyny 
do pisania poleca „Maszy- 
nodom" M as Lowonstein, 
Kraków, Zwierzyniecka 11, 

57Uk

ELEGANCKIE urządze­
nie sklepowe okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: 
K alw aryjska 73, drzwi 7, 

3D7g

MASZYNA cylindrowa 
długoram ienna „Łinger" 

okazyjnie tanio sprzeda 
KRISOHER, -  Kraków 
ZW IERZ! NIECKA (.

5i!k

OKAZYJNA wysprzoduż 
narciarskiego obuwia. Ce­
ny najniższe. Zuckerraun, 
bożego Ciała 32. i'~?S

MASZYNA rym arska p la­
ska „Singer" jak  now.i ta ­
nio sprzeda KRISCHElt, 
Kraków ZWIERZYNIECKA 
t. 541k

WYPRAWY ślubne, WY- 
PRó W ŁI niemowlęce, 
KONFEKCJA dzleo.ęca 
najtaniej O bsttad  , Ky. 
Bek U. 328k

„LUX“ Teodor D em bit- 
feer, Kraków, MikolajsLa 6, 
urządzeniu elektryczne, na­
p raw y dzwonków — żarów , 
rówki sfl groszy s u k

TRAN LECZNICZY n a jlep ­
szy — zbiór 1930/7 wpzost 
Norwegii nadszedł. Ceni1 
konkurencyjna. J t  lynle 

D ro g e ri. 
SCHAPSENSOHNA 

Kroków, P laa  Nowy., 571k

CHODNIKI trw ałe, gwa­
rantow ane Jo p ran ia  pole- 
oa tkaln ia  w różnych ko­
lorach NAPRAWIAMY, 
dorabiam y trendzie do róż. 
nych dywanów. Kraków — 
Józefa 2, loiefon 173-98.

ąwk
MAbZYNA „Singor" dziur, 

karska do konfekcji prawie 
nowa sprzeda bardzo tanio 
K1USCHER — Kraków, 
ZWIERZYNIECKA *.

941k

MASZYNA dziurkareka 
„Singer", do tan ie j bieli­
zny bajecznie tanio sprze­
da KR1SCHER, Kraków. 
ZWIERZYNIECKA (.

5łlk

MASZYNĘ oholewkHiMką 
leworam ienną Singeru 
sprzedam okazyjnie. Ogra 
dowa 8/10. 434g

CNDERWOOD maszyny 
do p isania walizkowe, na j­
nowszej konstrukcji. R etro  
zeutacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross I Spół­
ka Kraków, Starow iślna 

L telef. 121-90. 412k

MASZYNY do Szycia na j­
tan ie j z&kjgplsz u BŁITZA. 
Kraków, Krakowska 30.

MASZYNA m ereżkarska 
„Singera" praw ie nowa, 
okazyjnie tanio sprzeda 
KRISCHEIl, -  Kraków 
ZW IERZYNIECKA «.

541k

MEBLE solidne, wielki wy 
bór, ceny najniższe, ra ty  
przystępne. Friseb, S taro­
w iślna 35. t52k

TOREBKI * iii Jankowa — 
oraz torebki na  cukierki w 
wszystkich wielkościach 
sp tzrdaje  peham roht, Aa- 
gustiaóska 4. oficyny tel. 
162-09.

MFBLE uowuczcsne. szafy 
kombinowane, sypialnie, ja  
dalnie. na jtan ie j. Kraków, 
BUACKa 13. S4S2k

MASZYNY do p isa i ia, no­
we, używane, gw arantow a­
ne, Okazyjnie Iprzedajs „R» 
iuo.it", K a lo rie* , Dworco­
wa 18 «94k

SKLEP spożywczy w ru* 
ohllwym m iejsca Jo b r.e  
prosperujący do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Nowy 
Dzlecnik „Przeniesienie".

411*

K s lę ik s

M, G kBlR I ig A  
MEINE LIEDER
(52 piosenek z nutam i) 
do nabycia u autom . K ła ­
ków, B erka Josel, S m. 12.

Matryinohialne
PANNA la t 22, z W ieluniu  
zaletam i z ukończouyrd kun 
serw atorium , z dobrej ro ­
dziny skromna, gospodar­
na, poznałaby pana do la t 
35 na stanowisku odpowie­
dnim je j inteligencji. Szcz. 
re lis ty  kie-owaó pod „Mu 
zykalna" Poste - restan te  
Tarnów. 029 k

MAGISTRA farm acji, do. 
syó przystojna, la t  30, go­
tówką io.oou u. pozna m a 
g lstra , asysteuta farm acji, 
droglstę. CeJ m rtrym ouiai 
ny. Zgłoszenia iiieanoiiifiiu. 
we pod „Usamodzielnie- 
nio" Adm. Nowego Dzien­
nika. 6S3k

MŁODA, in teligentna n a ­
wiąże korespondencję z 
m iłym  chłopcom. C d  ma­
trym onialny. „Ma-Ll" Po­

ste restante Tarnów.
4tI3g

DLA MEJ BRATANICY, 
panny pięknej, clegaucklej- 
bardzo in teligentnej, na do 
brej posadzie — i  nloddżą 
gotówką szukam odpowieił 
niego pana lar ok. 35 —• 
inteligentnego &a s ta łe j 
posadzie I ud upraw iają­

cego wolny zawód. Zgl >* 
r-en ia  nleanortm ow a „ K u l­
tu ra  1 energia" do Ad m i 
Nowego Dzienn‘ka. 449. i
ROBOTNIK, la t  83 Uatychsj 
m iast ożeni clę s  ładna 
dziewczyną lub wdową a 
żydowskiego domn. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
DzlMinlka „R obotnik". -*

*ł« Z
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STUDIUM”, KRAKÓW, SŁOWACKIEGO 1. 
Najlepna okasja złożenia egzaminów ■ (  kia*

oraz {natury.
K uiay gim nazjalne: 1) średni (V—VI) 1) wyższy
(V I1 -V III)  ty p  hum. lub m at. przyr.. 3) niższy 
(I—I I  now, astro 'n ). Nanka korespondencyjna „Glo­
bu*" pod kler. profesorów krakowskich. Również 
lekeje nstne. Prospekty bezpłatnie. Uig» i  p re a le  

Jeszcze kró tk i czas. (f ik

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

w ria c a ć  w fiągu 
cftłtgo dnia
tylko 

d o  skrzynki
w m urow anej w brami* 
pnad Nawym Diięnnikicm1 
a k tórg  o p ró tn la  się 

6 razy da anaie.

PLACÓWKI dla lekarzy 
adwokatów .deatystów, far 
macentow 1 drogistów. Bo. 
fe.'encju pierwszorzędne. — 
Znaczki. Nauczyciel Bekter 
Staszów Kielecki. 63lk

PIELĘGNIARKA p o s z u - 
KIWANA. ZGŁOSZENIA 
TEL. 114-*3. 4#0g

ZAROBIĆ można dziennie 
zL lit.— bez ryzyka, przy 
akwizyoji drobnego a rty ż n  
In. K ancjs (Ł 10.— na ko­
lekcję obowiązkowa. Za­
py tan ia  zaopatrzyć zwrot­
nym i znaczkami. „Tektn- 
ra“ Nowy Sąoi. 617k

DŁUGOLETNIA fabryka 
farb  graficznych, poszukn- 
j przedstawiciela na K ra­
ków. Pierwszeństwo bran 
żystom. O ferty „Branży- 
sta” Biuro P ietraszeż, — 
W arszawa, Marszałkowska 
IlS.- ó8ik

EkOjCZEGO MOOELISrĘ 
pierwszorzędnego przyjm ie 
m agazyn konfekcji a a — 
sklej. Zgłoszenia pisemna 
biuro og,oszeń „P a r”  K ra­
lu # ,  Rynek 49. 68 YK

K j iOJCZYNIĘ do sukien 
prZyymi. magazyn koufez- 
oji. Zgłoszenia pisemne 
biuro ogłoszeń „F a r” K ła  
ków. Rynek 46, 6S3fc

KOBESPONDENT pcloko. 
njemiecko • francuski, z 
dobrą p rak tyką  biurową 1 
handlową oraz księgowo­
ścią szuka posady. Zgło­
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika port „Prosperitę" 

39Dg

LEKARZ -  dentystka do­
k tór młoda samodzielna 
poszukuje posad; Zgło­

szenia Nowy Dziennik 
•ub« „WIĘksze m iasto".

35?g

t  RAWCOWA szyje po 
doipaoh suknie i bieliznę 
ęras napraw ia 2 zł. dzton- 
uie. Dobre referencje. Ce­
sia Kochen, Krakowska 
14/18 oficyny. 890g

ZAUFANA siła  sklepowa 
obojętnie w jakim  przed­
siębiorstwie szuka zajęcia. 
Ruferenoie pierwszorzędne. 
Ogłoszenia Księgarnia Wie 
ger Katowice Szopena 8. 
Pod „Pracow ita". (W2k

BŁU2AOA do wszystkie ;o 
poszukuje lajęoia. Zgiosse
n is  „Uczciwa” B iuro o- 
głoszeń S tattera, Kraków 
Rynek 8. 653k

HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek .pyjam  spódniczek, 
szlafroków . Stockowa — 
D ietla  5G I I .  p. 444g

FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAW IA n a j­
tan ie j Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

8331

UWAGA KATOWICE! — 
MASAŻE LECZNICZE ren- 
matyzm, postrzał, otyłość 
itp . gimn >s yka lecznicza, 
zabiegi hydropatyczne. — 
STAWIA BANKI, MASA­
ŻYSTA, KSTO WICE — 
TEL. 351-93. — Pierw­
szorzędne referent j«.

877k

PA N i. w ładatąca polskim 
1 niemieckim, samodzielnie 
prowadziła szereg la t go­
spodarstwo domowo u sa­
motnego pana w Poznań 
sklm  posznknje odpowied 
n iej posady. O ferty pod 
„E . H.” do Adm. Nowego 
Dziennika. 863k

AKUSZERKA rutynow a­
na absolwentka Szkoły 
Położnych przy  szpital n 
św. Łazarza w Krakowie, 
■ dyplomem celującym  I 
k ilku letn ią  p rak tyką. Sita 
zdolna, bezwzględnie odpo 
wiedzi.ilna, p o iiuku je  odpo 
wiedniej posady. Zgłosze­
nia poć „A kuszerka”, K ra . 
ków, sk ry tk a  pocztowa 
238. f70k

JPZY K I — Znakomitą me­
todą Ansona — ZŁ 4 — 
miesięcznie. Krowodn. ska 
S. 35Sg

WZOROWE Przedszkoli 
ul. Syrokomli 17 przyjm ie 
jeszcze kilkoro dzieci. — 

40Sg

LEK C JI tańców indywi­
dualnych — zbiorowych 
udzielam. Wiadomość tel. 
14o-80. 411g

NA pięciomiesięczny KURS 
KSIĘGOWOŚCI korespon­
dencji etcet. 1 EINdERGA, 
Starowiślna 28 przyjm uje 
się WPISY codziennie.

g  18g

WPISY KUKS Z.AWODO. 
WY KLEMENTYNY BO­
RKOWSKIEJ - SYYAŁTEK
N a u k a  kroju modelowania 
i szyciu.  Krój oceniany 
przez  komisje zawodowe 
cecl.ów Krakowa i W arsza­
wy Kurs daje wykształce­
nie mistrzowskie. System 
angielski i francuski dam­
ski i dziecinny. K urs roz­
poczyna się 15 lutego. Po 
ukończeniu świadectwa. — 
Kraków, Felicjanek 1, m. 7.

639k

FBANCUSKj e g o . a n .
G1ELSKIEGO, NIEMIEC- 
KIEGO wyuczają w krót­
kim czasie CUDZOZIEM­
K I — Hotel R oyal p. 72.

413g

PBGPESGB Spitz, Kraków 
Soltyka 11 lekcje gim na­
zjalne. handlowe, hec ra j­
skie, stenografia. M atura, 
liceum. tOók

JĘZYKÓW a ’emie< kiego, 
francuskiego, angielskiego 
nowe kursy  rozpoczęte. — 
Zamiejscowi korespouden 
cyjuie „Globus” tylko zł.
S.30 miesięcznie. — 
„STUDIUM”. KRAKÓW, 
SŁOWACKIEGO 1. 674k

KURSY KROJU. MODEŁO 
WANIA 1 szycia koncesjo­
nowane przez Kuratorium  
ELWIRY HALPERN -  
SiiSSEROWEJ, absolwentki 
W iener Moden - Akademie, 
Nauka najnowszym syste­
mem wiedeńskim. Po ukoń­
czeniu świadectwa. W pisy: 
Kraków, KRUPNICZA lŁ 

734k

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
rozpoczynamy SPECJAL­
N IE DLA OSÓB O WY. 
KSZTAŁCEruU ŚREDNIM 
I  WYŻSZYM (pozakurso- 
wą) 2-miesięczną naukę 
RACHUNKOWOŚCI (księ­
gowości), Kość m iejsc ogr3 
niozona. Zgłoszenia codzien 
nie od 8—10 i 16-18-ej. -  
KIEROWNICTWO KUR­
SÓW HANDLOWYCH S 
GBYSZPANA, KRAKÓW, 
SAREGO 12.

46Sk

ZAKOPANE „WOŁODY. 
JÓWKA" zarząd S1NGE. 
RÓW, ni. Sienkiewicza — 
tel. 1779. W każdym poko- 
jn  woda bieżąca centralne 
ogrzewanie i radio. Obok 
ślizgawki stadionu wyści­
gów konnych i terenów 
narciarskich. Towarzystwo 
doborowe. Kuchnia wy­
kwintna. Ceny przystępne. 
Prospekty na  życzenie.

35«k

LIN GOAPktONH. Kom .
lle tn y  kurs języka angiel­
skiego zapomooą p ły t g ra ­
mofonowych okazyjni# do 
sprzedania. M uller Kraków 
Skry tka  pocztowi. 313- —

J60k

POSZUKUJĘ lekoyj w aa. 
c rerie  gimnazjum  (ewen­
tualn ie kondycję) speejal- 
uośó hebrajskie. Zgłoszęaia 
do Adm. Nowego Dziennika 
pod „N atychm iast". 427g

DG w ynajęcia lokale na 
magazyny składy, w arszta­
ty  lu b  przemysł. Wiado­
mość tel. 107-30. 878g

PRZEMYSŁOWY lokal ja ­
sny, elektryka, gaz w V II 
Dzielnicy do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod „Cichy 
przem ysł", Adm. Nowego 
Dziennika. 412g

3 POKOJE i kuchnia z 
przynależnościami na  I I I  
p. front oraz lokal p a rte ra  
wy 2-pokojowy nadający 
się na  przem ysł spożywczy 
przy ul. Bożego Ciała 10 
do wynajęcia. Dozorca 
wskaże. 41Sg

L u K ic  osoło 400 m. kw. 
na I  piętrze o 13-tu oknach 
weneckich, składająoy się 
z obszernej hall ! kilkn po. 
koi, centralnie ogrzewa­
nych do wynajęcia od I-go 
czerwca. Kraków, K arm e­
licka 16. 389k

2 POKOJE kuchnia, sło­
neczne, komfort, fronto­
we ti-ecie  piętro Podgó­
rze, Brodzińskiego 3 za­
raz do wynajęcia Wiado­
mość: Tel. 170-98. 640k

HALE fabryczne nowo- 
wybudowane, około 100u 
mJ, woda, elektryka, w 
oałości lab  eoęóoiowo od 
zaraz do wynajęcia. W ia­
domość Płaszowska 45 —
tel. 120-40. 1088k

Warto kupić na capaal
Robimy m lojaea na bla llaną latnląl
W yrzucam y zim ow ą za  BEZCEN!
„EGA11! S k lap  fabr. Kraków, S z e w sk a  23.

O FIARN Y

Dla pani, panno Mury, żadne ■cierpienia nie 
będrie m i za ciężkie.

Proszę o dowody!
!—! Zostań pani moją żoną.

KOMFORTOWEGO dużego 
pokoju s  użyciem te ijf  ła­
zienki, ewent. esężjlowym
utrzym aniem  poszukuję. 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
pod „Małżeństwo".

432g

SZLKAM pokoju mneblo- 
w n o g o , kom fort osobne 
wejście od 15. I I .  Okolloa 
G ertrudy — Straszewskie­
go —■ Karm elicka. Zgłosze­
nia S ceną do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Z użyciem 
telefonu”. 405g

2 pokoje na  biuro Grodz ga 
blisko R ynku 1 piętro. — 
Wiadomość Baudot, Grodz 
ka 5. Kraków. 489g

4 1 3-p°kojowe m,oezkanie 
centralne ogrzewanie eta­
żowe, wolne, Syrokomli 20.

437g

POSZUKUJĘ na Grodzkiej 
lokalu około 100 m i na pa r­
terze lnb I  p. na  lekki prze 
mysł i hurtownię. Zgłosze­
nia do Nowego Dziennica 
„Zaraz". 442g

LOKAL dentystyczny w 
Rabco do wynajęcia. Zglo 
szenia Adm. Nowego Dzion 
nika pod „R abka". 415g

2.POKOJOWE mieszkanie. 
Al. Słowackiego 83 zaraz 
d t wynajęcia. Wiadomość 
n dozoroy lnb telefon 
119-53 • godl. 5—T pop. o- 
prócz niedzieli. 445g

ŁADNY parterow y lokal 
przemysłowy zaraz do wy­
najęcia. Józefińska 28. — 

*73k

PIĘKNY, komfortowy po­
kój osobre wejście dla pa­
na odnajmę. Starowiślna 
31/26. 447g

LOKAL sklepowy, fronto­
wy, obszerny n a  ulicy Oro 
dzkibj lub Rynku wynajmę 
Zgłoszenia do Adm. No­
wy Dziennik „Sprzedać”.

140g

WYKWINTNE obiady 1 zŁ 
w ydaje in te ligentna rodzi 
na  żydowska. Brzozowa
12, m. 8. 381g

FUTRA. — W ytw órnia OŁ- 
m einera została przeniesto 
na z placn Mariackiego na 
Grodzką 9 p’erwsze piętro, 
poleca fu tra  — lisy  — ceny 
reklamowe. Dogodne w arun 
kl. 633k

WYTWÓRNIA S it/s ty cz ­
nych robót ręcznych: Mi­
ny  Pfeferberg, Kraków, 
Grodzka 48. Telefon 165-67 
poleca: Firanki, portjery , 
kapy, serwety, goDellny, 
oiaz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie­
szkań. M45k

S f ^ j d M s k a
ZAKOPANE pensjonat — 
„B IV IEB A " (dawniej „Kró 
lew ianka") Pod Lipkami, 
tel. 18-84. Gruntownie od 
nowiony pod zmienionym 
zarządem HOCHDORFO. 
W EJ poleca pełnokomfor- 
towe pokoje słoneczne ta- 
rasy  — radio — patefon. — 
Obfita wykw intna knc lu iu  
ry tualna. 497k

KOK0PAU*
IMIBnat (Bo dziad i mtc mww 
BreunifldaliBLOCHOUlEJ 

„ O P I E K A "  J

TeL 1557. Zagórze Kasprnste
1221-

KRYNICA — pensjonat 
„BIV1ER4‘* tel. 225 poleca 

pokoje peLiokomfortowe -  
centralne ogrzewanie salon 
bridgeowy, radio, kuchni* 
w ykw intna 1 obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Ulas- 
sowej 1 A . Haberowej. -  

1714k
i .  — — —— —

ZAKOPANE „Magnolia” 
pelnokomfortowy pensjonat 
Róży Żmigrodowej. Kuch­
nia warszawska. Telefon 
18-22. 42lg

ZAKOPANE. PENSJONAT 
DLA DZIECI „SW OJA” 
nL Zamojskiego tel. 10-61. 
poieca pokoje komfortowe. 
Opieka pedagogiczna. — 
HELENA BAUMGARTEN.

217k

ZAKOPANE. Komfortowy 
pensjonat „ORLĄTKO” po- 
leoa się* Ceny ni-kię.

461kr

ZAKOPANE: „PRIM A . F .  
BA". Nowo otw arty pensjo, 
n a t malowniczo położony 
w dolinie Białego polbca 
nowooześnle nrządŁcue po­
koje ■ bletąoą wodą.. Cen­
tra lne  ogrzer-auie. Wy­
kwintna kuchnia. Zarząd 
Heleny Sllberfeld. Telefon 
18-6L 316k

KRYNICA „ B A JK I” na
przeciw Nowycn Łazienek 
Telefon 294. — p o i za­
rządem Drowej R Lo. 
WOWEJ 1 &  (30LIGE- 
B O rfE J. Nowoczesny ków 
fo rt — centralne ogrzewa­
nie — w ykw intna kuchnia. 
Ceny przystępne.

ZAKOPANE. Pelnokomfor- 
towy Pensjonat .WERSAL* 
Krupówki. Gruntownie od­
nowiony. 30 słonecznych 
pekoi Z bieżącą zim ną i go 
rącą wodą. —• Saiory  
Bridgeowe — tow arzy­
skie. Znana anchnia wy­
kwintna. Zarząd: Scherer- 
Eebenowa, teL 1299. 1525k

-KRYNICA „PODHALE” 
pelnokomfortowy pensjo­
nat pod kier. Brandowej 
poleca pokoje a wykwint­
nym utrzymaniem. Tele­
fon 316. 219k

WISŁA. Hotel -  restau ra ­
cja, Centrum, w laić. Ry­
szard Both, pierwszorz.;d 
ne utrzym anie, pokoje a 
oantralnym  ogrzewaniem 
i bieżącą zimną i ciepłą 
wodą; światło elektrycz­
ne, łazienka, piękna sala 
jadalna, radio garaże; i  
m inuty od itac ji Wisła, 
łatw e tereny narciarskie 
w pobliżu; ceny umiarko- 
wane. Telefon Nr. 7.

600k

ZAKOPANE — pensjonat 
„ORAWA" pod zarząiem  
BajtneroweJ. Kuchnia ry 
tualna. Poleca pokoje sło­
neczne. Ceny niskie.

66ńk

PRENUMERATA w • K rakow ie z odnoszę*
- niem  i  bez odnoszenia oraz na p row incji
i  z przesyłką pocztow ą . . . m iesięcznie KI, 0 0  KWSKałnte zł. 12.90 
Z agranicą z przesyłką pocztow ą m iesięcznie zł. 7.50 kw arta ln ie  zŁ 22.50 

OGŁOSZENIA P o d staw ą  obliczeń jest 1 m ilim etr w  jednym  łam ie S trona w
- tekście i naćesłanent na 3 łam y po 76 milimetr.. S trona za tekstem  6 ła ­
m ów  po 88 mm. Najm niejsze ogłoszenia drobne liczym y za 10 Słów*

CENY w  zło tych : I . s trona  1.25. — Tekst. 1.—. N adesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — D robne od słow a 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. G ratu­
lacje  i  kondolencje do 4 w ierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynow e 
Zł. 10.—. Podziękow ania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
d ry ) do 60 mm. w 1. łam ie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25% , aa d ruk  kolorow y 50%.

„NuW Y DZIENNIK* w ychodzi codziennie, także w  poniedz. i  dui poświąt.

Wydawca: Za s p ó łk ę  Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt H o c h w a ld . —  E e ć a k fo r  odpo-w ieflziainy : D r. M ojżesz K a n te r . 
$owa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod za rząd e m  „ .m a n a  F e ld m a n a .


